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M IA Ł  URZĘDOWY
W arszaw a, 

dn  a  §  (2 0  L istopada.
N o m in a c je —Przez rozkaz do ministerstwa spraw we­

wnętrznych, mianowani zostali: zostający przy naczelni­
ku zachodniego okręgu pocztowego, urzędnicy do szcze­
gólnych p(iruczeń, radca ko'egjalny Mitkiewicz i asesor 
kolegjałny Kalitowski —  urzędnikami do szczególnych 
poruczeń przy minis‘rze, pierwszy V, drugi zaś VI kla­
sy, o’, aj z odkomenderowaniem do rozporządzenia N a­
miestnika w Królestwie Polakiem (od 19-go październi­
ka). Starsi telegrafiści wydziału warszawskiego tel gra 
fów: sekretarz kolegjałny Lund  -naczelnikiem  stacji te ­
legraficznej w Prasnyszu; nie mający rangi Ehrenwerth 
pełniącym obowiązki naczelnika s la c i włocławskiej; nie 
mający rangi D y m a n o w  — pełniącym obowiązki naczel­
nika stacji mławskiej; nie mający rangi Brejte—pełnią­
cym obowiązki naczelnika stacji radzinskiej; nie mający 
rangi Walenburg— pełniącym obowiązki naczelnika s ta ­
cji janowskiej; nie mający rangi Gutzeit— pe niącym o- 
bowiązki naczelnika stacji w  Sejnach (wszyscy sześciu 
od 23 października). (iStfiUJ. PoCZ.j

f e j l e t o n  d z ie n n ik a  w a r s z a w s k ie g o .

Ta&tra "Warszawskie.
D nia  8 (20 ) listopada.

Po drugiem przedstawieniu komedji p. Sardou, 
„Nasi najserdeczniejsi” na wielkiej scenie tutejszej — 
możemy jnż wyrazić zdanie i o tej sztuce i o grze 
występujących w niej artystów. Zapewne czytelnicy 
przypominają sobie, iż o grze pani Modrzejewskiej 
w roli Cecylji, daliśmy już dość obszerne słowo, za­
raz po pierwszej, benefisowej reprezentacji tej kome­
dji, chociaż pod inną ru b ry k ą -a  przeto powtarzać 
się tu nie będziemy —tern bardziej, że znakomita ar­
tystka, podobno już dawniej, na innych scenach w roli 
tej niejednokrotnie występowała, zawsze z powodze­
niem wielkiem. Nasi artyści, dla których „Najser­
deczniejsi” pana Sardou, byli zupełną nowością i to 
jeszcze podobno, niewypróbowaną tak długo i dokła 
dnie, jak to zazwyczaj bywa, nie zdołali podczas pier: 
wszej reprezentacji zespolić doskonale gry swojej 
w jedną, harmonijną całość —oprócz pp. Królikow­
skiego i Rychtera, dla których każda rola jest,, a 
przynajmniej wydaje się łatwą. Za to, drugie przed 
stawienie zastało już wszystkich w gotowości. P.
Chomiński, artysta pełen talentu i doświadczenia, któ­
ry podczas pierwszej reprezentacji „Najserdeczniej­
szych” , przesadził w gestykulacji i charakterystyce
komiczną rolę Marecat’a, szczególniej zaś włosy aa

K om isja R zą d o w a  Spraw iedliw ości podaje do po­
wszechnej wiadomości, że Komitet Urządzający w Któ- 
lestwie Polakiem na 265 posiedzeniu w d. 6 (16) W rze­
śnia r. b. odbytem, zapis sumy rsr. 1,500, na fundusz 
wieczysty dla kościoła parafialnego w Miłkowicach, 
przez niegdy Ralbinę z Wężyków Rogdaóską testam en­
tem urzędownie na dniu 4 (16) Grudnia 1862 r. spo­
rządzonym, uczyniony, w myśl art. 9 iO K. C. z zachowa 
niem praw  osób trzecich i pod warunkami bliżej w te­
stamencie wyrażonemi, zatwierdził.

Pocztamt Warszawski. — Dla wyjaśnienia powodów, 
nastąpionego w ubiegłych kilku dniach bieżącego mie- 
siąca, opóźnienia w doręczeniu korespondencji z Peters­
burga, Pocztam t Warszawski poczytuje za obowiązek 
podać do wiadomości publiczność, że od d. 4 ( l d )  Listo­
pada, pociągi na drodze żelaznej St. Peteraburgsko-W ar- 
szavrskiej, znacznie się opóźniają, tak dalece, że poczta 
zamiast o godzinie 6-ej po południu, przybywa do Pocz- 
tam tu dopiero o godzinie 9 -ej wieczorem.
' Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z Kantorom 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem Św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 3 (15) Listopada roku 
bież włącznie, w ydała książeczek nowych 51, na które 
tudzież na dawniejsze w 32o wnioskach złożono rub. sr 
5,215 kop. 80. Na żądanie zaś 85 uczestników (prócz 
procentu rsr. 24 kop. 25 aależuego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 3,448 kop. 42 y2 i 
umorzyła książeczek 24. P rzeto  uczestników 18,574, 
posiada kapitał rab . sr. 632,558 kop. 77 /2.

DZIAŁ NIfSlJItZ$ POWY'
W arszaw a, 

d nia  8  ( 2 0 1 Listopada.
Znany obecnie dosłowny tekst manifestu wy ­

borczego Olozagi, wyjaśnia dla czego część de­
mokratycznego stronnictwa przystąpiła do nie­
go, wykazując zarazem jakieati ustępstwami 
okupione zostało to przystąpienie. Z kilku u- 
stępów tego manifestu okazuje się, iż oświad­
czono się za monarcbją, ale opartą na demokra­
tycznych podstawach i nie dziedziczną. Repu­
blikański odcień stronnictwa demokratycznego

i&eijzertez

głowie rozrzucił, ulubionym sobie sposobem, jaki, 
mówiąc prawdę, do żadnej roli używanym być nie po­
winien- już podczas następnego przedstawienia—na­
prawił te wszystkie usterki i z powodzeniem wykonał 
tę trudną rolę, w której tak znakomicie odznaczył się 
na tutejszej scenie p. Ravel, wyborny aktor w trupie 
francuzkiej p. Felixa.

Lecz dajmy naprzód, choć w ścisłem streszczeniu, 
samą osnowę komedji: Pan Lucjan Caussade (Rych 
ter) człowiek zacny, prawj, bogaty i mający drugą 
już wprawdzie, lecz młodą i śliczną żonę, Gecylję (p. 
Modrzejewska), opatizony nadto, powabną córeczką 
z pierwszego małżeństwa, Einilją (p- Ostrowska)— 
ma jedną wadę, pochodzącą z niezwykłej dobroci 
serca—to jest, że każdego, pierwszy raz ledwie spot­
kanego człowieka, uważa za swego przyjaciela. Otóż 
gromada takich serdecznych przyjaciół, z których je­
den całkiem, aż do nazwiska mu nieznany—najeżdża 
jego letnie mieszkanie i tam plądruje po jego domu, 
kieszeni i sercu tak gorliwie, iż o mało go nie pozba­
wia spokoju, życia i nawet dobrego imienia—a 
jeśli to nie nastąpiło, to dzięki należą doktorowi Tho- 
losan (Królikowski), który sam jeden tylko nie zape­
wnia p. Caussade o swojej najserdeczniejszej przyja­
źni, lecz kochając jego córkę, czyni wszystko ażtby 
ocalić przyszłego teścia i towarzysza z pod matrymo 
njalnej chorągwi, przed napaścią mniemanych przyja­
ciół. Najwięcej ma on kłopotu z młodym Maurycym 
de Thóronan (p. Świeszewski), który pod pozorem 
słabości, przygarnięty w dom Caussade’ów, prowadzi

zamierza odpowiedzieć na ten manifest, o- 
świadczając iż będzie szanował decyzję korte- 
zów ustawodawczych i że tylko za pomocą za­
chowania porządku, można służyć sprawie pu­
blicznej, tak w stronnictwie republikańskiem, 
jak i w stronnictwie moaarchicznem. Paryzki 
Monitor wieczorny zaprzecza pogłoskom jakie 
krążyły na giełdzie paryzkiej o rozruchach w 
Hiszpanji. Zaprzeczenie to, dotyczy raczej po­
głosek o ruchach karlistowsldcb, niż o demon­
stracjach republikańskich. W istocie wieści ja­
koby na granicy portugalskiej i w Katalonji 
miały się ukazać oddziały karlistów, przeciwko 
którym wysłano wojsko, zdają się być bezzasa­
dne. — Z wyspy Kuby nadchodzą niepomyślne 
doniesienia, a wieści o zamierzonej wyprawie 
fl bustierów były niebezzasadne. Według osta­
tnich wiadomości, zamożniejsi mieszkańcy Pu- 
erto-Principe, udzielili jenerał-kapitanowi Ler- 
sundi pieniężną pomoc dla odparcia tej wypra­
wy. Wojska wysłane przeciwko powstańcom, 
dla braku zapasów żywności, musiały wrócić 
z drogi. Na dobitkę w niektórych okolicach 
wyspy panuje głód.

Jak przepowiedział hr. Andrassy na sejmie wę­
gierskim, kwestja tytułu cesarza austrjackiego 
i nazwy monarchji, została rozstrzygnięta przed 
zebraniem się delegacij, za pomocą odręcznego 
pisma cesarza. Dzienniki wiedeńskie zadowol- 
nione są z tego rozstrzygnięcia, na mocy które­
go wszystkie kraje nie węgierskie będą nosiły 
ogólną nazwę „Austrji”, zaś kraje należące do 
korony węgierskiej ogólną nazwę: „W ęgier”. 
W Wiedniu z naprężeniem oczekiwano, jak to 
przyjmą dzienniki v ęgierskie, mianowicie orga­
na lewicy, która zyskuje coraz większą przewa­
gę na prowincji.

W  kwestji mniemanej depeszy barona Beu- 
sta do barona Wirapfena w przedmiocie noty p. 
Usedoma, i mniemanego żądania Prus, aby de_

romans z panią Cecylją i o ledwie, że nie przystraja 
czoła swego dobroczyńcy, w niezbyt dogodne ozdo­
by... Wszystko jednak kończy się szczęśliwie, dzięki 
herkulesowym wysileniom doktora: „Najserdeczniej­
si” zdemaskowani, odjeżdżają w gniewie; młody u- 
wodziciel in spe, przywrócony do porządku i obarczo­
ny wyrzutami własnego sumienia za niespełnioną 
jeszcze, choć zamierzoną zdradę dobrodzieja—także 
oddala się na wyrobioną mu przez poczciwego Lucja­
na posadę. Cecylją, otrzymawszy bolesną naukę, po­
znaje że kocha i szanuje swego o lat dwadzieścia 
starszego od niej męża... a doktór—żeni się z Emilją.

Jak widzicie z tej skróconej treści komedji, cała jej 
intryga, dość pospolita, koncentruje się w romansie 
Maurycego z Cecylją—wszystko inne jest już tylko 
maszynerją potrzebną do poruszania sprężyn tej głó­
wnej intrygi—tłem, na którem się ona rysuje i uwy­
datnia. Lecz właśnie w tych akcesorjach głównego 
obrazu, leży głównie myśl autora; tam albowiem 
występują owe postacie „Najserdeczniejszych”, o k tó ­
rych scharakteryzowanie i wychłostanie, przeważnie 
autorowi chodziło.

Na takiem tle i w takich sytuacjach, gra artystów 
ma nie małe do popisu pole. Wprawdzie rola lho - 
losona, doktora, jest najmniej efektowną w akcji 
lecz oddana przez takiego jak Królikowski mistrza, 
wyszła z odleglejszego planu na pierwszy i ogarnęła 
prawie całą tendencję sztuki, swoją siłą moralną. 
Tholoson więcej ma do mówienia niż do gry—lecz 
wiadomo wszystkim, jak to umie mówić Królikowski— -
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p eszą  ta  nie b y ła  zam ieszczona w k sięd ze  c z e r ­
w onej, m ającej się z ło ży ć  delegacjom  obu  p o ­
łów  m onarch ji a u s tr ja c k o -w ę g ie rsk ie j, o czem  
w spom inaliśm y w czoraj, L a  F ra n c e  p rz y z ra je , 
że d ep esza  ta  nie is tn ia ła , lecz zapew nia , iż w 
tym  przedm iocie  m ia ła  m iejsce rozm ow a p o m ię ­
dzy baronem  B  u s tem  a  b a ro n em  W e r th e n m , 
p o słem  p ru sk im  przy  d w orze  b e rliń sk im .

W e d łu g  w iedeńsk iego  k o re sp o n d e n ta  T im e s a , 
czerw ona  księg a  w w stęp ie  sw ym  będzie  się 
za jm o w ała  sp raw am i niem ieckiem i i p ó łn o cn o - 
szlezw ickiem i, h iszpańsk iem i, w schodn iem i i u- 
k ład a ro i z s to licą  a p o s to lsk ą  w przedm iocie  k o n ­
k o rd a tu  i zaw ie rać  będzie in s tru k c je  u d z ie lo n e  
h rab iem u  Criv< lii, k iedy b y ł w y słany  z m isją  
do R zym u.

D o ty ch czas znany r e z u lta t  w yborów  do izby 
gm in  w A rg lji, je s t  bardzo  p rzychy lny  l ib e ra l­
nym , k tó rzy  obecnie m ają  trz y  ra z y  w ięcej c z ło n ­
ków  niż zachow aw cy. P on iew aż  w iadom y je s t  
r e z u lta t  zaledw ie po łow y  w yborów , p rz e to  s to ­
su n ek  te n  w ogóle m oże n ie być ta k  k o rzystnym  
d la  lib e ra ln y ch , a znacząeem  je s t  to , że  w C ity 
londyńsk iem . lib e ra ln i zd o ła li p rzep ro w ad zić  ty l ­
k o  dw óch sw ych kand y d ató w , a  d ru g ich  dw óch 
dep u to w an y ch  w ybrano  ze s tro n n ic tw a  z a c h o ­
w aw czego. W sk azu je  to , że w punkc ie  ś r o d ­
kow ym  ang ielsk iego  św ia ta  hand low ego  ufność 
w p o lity k ę  g ab in e tu  to rysów  w zro sła . O ile  do 
te g o  p rzyczyn iły  się  m ow y p. D izrae leg o  i lo rd a  
S tan ley a , tru d n o  ok reślić . D ziennik i ang ie lsk ie  
o cen ia ją  te  m owy, k ażdy  ze sw ego s tan o w isk a  i 
k iedy  w igow skie o rg an a  u p a tru ją  w n ich  w y raźn ą  
w skazów kę w ah an ia  się  i n ieudo lności g a b in e tu  
w po lity ce  zag ran iczn e j, zachow aw cze gazety  
u p a tru ją  w n ich  w zór roztropm ego i og lędnego  
k ie ro w an ia  p o lity k ą . T y m czasem  p. G lad sto n e  
w o s ta tn ie j swej m ow ie w yborczej, en erg iczn ie  
p ro te s to w a ł p rzeciw ko  u ży w an iu  zagran icznej 
po lity k i do celów w yborczych.

Z w racam y uw agę czy te ln ików  naszych  n a  z a ­
m ieszczone poniżej k o resp o n d en c je  z P a ry ż a .

W ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n e .

* Monachjum, 16 (4) listopada. Wczoraj N ajja­
śniejsza Cesarzowa Ruska zaszczyciła Swą obecno­
ścią przedstawienie w teatrze ńworskim  i powitaną 
została przez publiczność z zapałem. Dziś N ajja­
śniejsza Cesarzowa wyjechała z Monachium. Król 
baw arski towarzyszy Jej Cesarskiej Mości do Nórdlin- 
gen. (R u s . In w )

* F ra n k fu r t n. M., 17 (5 )  listopada. Najjaśniej­
sza Cesarzowa Ruska przyjechała tu dziś z rana w 
wybi rnem zdrowiu i udała się niezwłocznie w dalszą 
podróż. (Ajencja telegr. ruska).

czem jest w jego ręku ten najtrudniejszy dla aktora 
instrum ent głosu? W dykcji tego artysty  jest i akr j t 
i efekt rozłamany Da mnogie światła i cienia—star 
cz jła  też mu ona za wszystko! Rychter, z w łaściwo­
ścią prawdziwego talentu, potrafił się wcielić odrazu 
w charakter przedstawianej postaci. Zdawało się, że 
ten poczciwy Caussade, przeniesiony został żywcem 
z departam entu frav,cuzkiego na warszawską scenę— 
może., może tylko, cokolwieczek więcej żwawości w 
gestach i mowie, miałby prawdziwy francuz w takiej 
postaci. Co do pana Swieszewskiego—grał on d o ­
brze i bardzo starannie^ swoją don-źuanowską rolę.

Zapomnieliśmy dodać, że w liczbie „N ajserdecz­
niejszych” znajduje się para małżeńska, wybornie po­
myślana przez autora, a doskonale przedstawiona 
przez jedną swoją m ęzką połowę—pana Vignieux, 
którego odegrał p. Sawicki. Nie raz już powiedzie­
liśmy i dziś powtarzamy to chętnie, że p. Sawicki n a ­
leży do najbardziej utalentowanych artystów sceny 
tutejszej. Aktor ten młody jeszcze i wątłego zdro­
wia, ma prawdziwe poczucie artystyczne. Każdy po­
wierzony mu charakter, zrozumie do gruntu, wystu- 
djuje głęboko lub przenikliwie a z każdej sytuacji, 
w jakiej go dzieje sztuki umieszczą— potrafi wydobyć 
wszelkie możliwe efekta. W licznym i rozlicznynn 
repertuarze tego artysty, nie pamiętamy żadnej roli 
chybionej—a znamy wiele takich, które on bądź pod­
niósł wyborną g rą  swoją, bądź też nie obniżył p ra ­
wie, obejmując je  po takim jak Królikowski olbrzy­
mie. Do rzędu tych ostatnich należą: „Chłopiec okrę-

* D arm sztad , 17 (5 )  listopada. -Najjaśniejsza Ce- 
sa-gowa Ruska i Jej Cesarska Wysokość Wielka 
Księżniczka Marja Aleksandrówna przybyły tu. ( Tam -
ze).

* B erlin , 16 (41 listopada. Jej Cesarska W yso­
kość Wielka Księżna H elena Pawłówna wyjechała 
dziś ztąd do Petersburga. {Tam ie).

* P raga , 17 (5) listopada. Dziennik Błaho est 
donosi, że sąd wyższy krajowy unieważnił wyrok 
pierwszej instancji, który nie znalazł w in struk  
cjach arcybiskupa prażskiego i biskupa budiejowickie- 
go przestępstwa naruszenia sp>kojności publicznej. 
{Cor. B iir .)

* Peszt, 18 (6 ) listopada. Pester. Corr. donosi, 
że księga czerwona wyjdzie z druku 24-go i '25 go li­
stopada; księg i ta  przywiązuje wielką wagę do u trzy ­
mania pokoju i upatruje w konstytuc|i rękojmię dla 
stanowiska wielko państwowego monarchji austrja- 
rko-węgierskiej. {W olffs T. B .)

* Zagrzeb, 17 ( 5 )  listopada. Na posiedzeniu sej­
mu, po załatwieniu niektórych mniej ważnych p rzed ­
miotów, wzięty został pod rozprawy reskrypt królew­
ski i po długich naradach postanowiono z wyjątkiem
4 głosów odpowiedzieć na niego. (Cor. B u r )

* P a ryż , 17 (5 )  listopada. M onitor wieczorny 
potwierdza wiadomość, że książę i księżua Walji spo 
dziewani są w Comp egne.— Książę M etteruich i hr.
5 »lms zaproszeni zestali na 2 7 -go do Compiegue.— 
Jour. de P aris  ogłasza dziś osta tn ią  1 stę podpisów 
na pomnik dla Baudin’a. Skonfiskowano kilka pism 
prowincjonalnych z powodu ogłaszania list podpisów 
na tenże pomnik. ( Wolffs T  B .)

* Florencja 16 (4) listopada. Wczoraj odjechała 
do Paryża depntacja u-.iasU Pesaro w towarzystwie 
deputowanego Laucona, z żądaniem wydania zwł >k 
Rossiniego. (Cor. H  v. B ul.)

* B elgrad , 17 \5) listopada  Reprezentant G re­
cji został przyjęty uroczyście przez księcia i re encję. 
Dasco powit dzi ł, że misja jego ma na cel i wzmóc 
nienie stosunków przyjacielskich z Serb ą Rojencja 
widzi w tem akredytowaniu, że król Jerzy przyw ią­
zuje wagę d > utrzym ania d >brych stosunków z Ser- 
bją. Serbja pozostanie dobrym przyjacielem Grecji. 
(Cor. B iir.)

* B ukareszt, 17 (5) listopada. Książę Karol zwie 
dził dziś słojącą w Giurgjewie na kotwicy łódź kano 
njerską pruską P elph in . Sibri-pas^a, jenen-.ł-gu- 
bernator Bulgarji, przybył do Giurgjewa dla powita­
nia księcia, i odprowadzony został przez tegoż, na 
jachcie książęcvm, do Ruszczuka, gdzie na cześć księ 
cia odbył się przegląd wojsk. ( Wolffs T . B .)

* Bukareszt, 17 5) lis tip id a . Arion mianowany 
został z m inistra sprawiedliwości m inistrem  s >raw 
wewnętrznych, a  Heroclides ministrem sprawiedliwo­
ści. (Cor. B iir.)

* Kopenhaga , 17 (5) listopada. Prezes ministrów 
i poseł duński przy dworze szt >khol ski u udadzą 
się dziś wieczorem do króla Karola XV d > Bekaskog, 
w interesie związku małżeńskiego księcia następcy 
tronu duńskiego z księż .iczką Ludwiką szwedzką. 
Ślub odbędzie się prawd p d ibnie w maju roku przy­
szłego w Sztokholmie. (Wolffs T. B .)

towy” , a bardziej jeszcze, Płodozmian w „Cnatoe 
w lesie''. W tem  miejscu, może nie od rzeczy będzie 
przypomnieć publiczności, że dla zebrania funduszu 
na podróż w klimat cieplejszy, przepisany p. Sawic­
kiemu przez lekarzy, resursa obywatelska urządza 
dlań wkrótce poranek muzykalnie - deklam cyjny. 
Nie jesteśm y zwolennikami takich, rozmnożonych 
zwłaszcza do nieskończoności poranków— lecz dla 
p. Sawickiego pomoc ta  jest należną i zasłużoną i chę­
tnie ujrzymy najświetniejszy rezu lta t z przeznaczone­
go dlań porauku.

W racając do rozbioru, a raczej tylko przeglądu 
„Najserdeczniejszych,” obowiązani jesteśmy jeszcze 
zaświadczyć, że p. G rzyw nski, zdolnie i szczęśliwie 
odegrał zamaszystą rolę żuawa Abdalahu, a panna 
Urbauowicz, k tó ra  postępuje ciągle i bardzo w sztu­
ce -  przewybornie się wywiązała z m ałejroli męzkiej, 
Eugenjusza M arecat’a, uczyniwszy tę postać i sym pa­
tyczną i wydatną razem.

Widowisko dane w przeszłą środę, złożone z „Ślu- 
bów panieńskich” i „Fortepianu Berty,” — było jed 
nem z najciekawszych, jakie pamiętamy zdawoa. 
Dwie najlepsze, najbardziej u talen tow ała  aktorki 
polskiej sceny, pp. Modrzejewska i Bakałowiczowa, 
występowały pierwszy raz obok siebie, w jednej i to 
arcy znakomitej komedji. Nie była to rywalizacja, 
gdyż każda z dwóch artystek ma oddzielny swój ro ­
dzaj i nie wkracza prawie w repertuar drugiej—lecz 
było to szlachetne współzawodnictwo dwóch wielkich 
talentów, w obec publiczności życzliwej dla obydwóch

* B e r lin , 18 (6> listopada. Na dzisiejszera posie­
dzeniu komisji sekwestracyjnej, które odbyło się w 
obecności m inistra skarbu, p >stawionv został wnio­
sek włączenia dochodów elektora heskiego do skar­
bu państwa i wykreślenia § 4-go, dotyczącego znie­
sienia tego środka. Uchwały atoli w tym względzie, 
jak  również co do zasekwestrowania m ajątku byłe­
go elektora, odłożone zostały d )  czasu powrotu hr. 
Bismarcka. — Prov. Corr. donosi, źe hr. Bismarck o- 
tworzy prawdopodobnie 3 0 -go listopada posiedzenia 
rady z wiązko wrj (T a m ii .)

* K olonia , 17 (5) listopada. Dziś o godzinie 3 %  
po południu uczuć się dało w Kolonji w rozmaitych 
punktach trzęsienie ziemi. (Tam ie).

* F ra n kfurt, 17 (5) listopada. Spadnięcie k u r ­
sów przy końcu dzisiejszej giełdy spowodowane by ł) 
depeszą z Genui, donoszącą o odjeździe fl>ty fra n ­
cusko-angielskiej m irza Ś ódziemnego. Dotychczas 
po iłoska ta z ż idnej strony się nie potw ierdziła. 
(T am ie).

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Otrzymaliśmy od głó- 
wneg '-naczeln ka buchalterji Banku Polskiego, na­
stępujący artykuł: „Niektóre gazety zag aaiczne, a
za niemi i ruskie ogłosiły. iż około 15 miljonów r u ­
bli depozytów w Banku Polskim będących, wywie­
ziono do Petersburga. Gdy w ogłoszeniu tem ani je ­
dno słowo nie je s t prawdziwe, przeto z polecenia p re­
zesa Banku podaję d i  wiadomości, iż stan depozytów 
sądowych i prywatnych w B inku  złożonych w dniu 
1 (13j listopada r. b. jest następujący:

1. W  gotowiz'nie:
Dnia 1 (13) stycznia r. b. pozostaw ał) fundu­

szów . . . . są  lowych rs. 3,9 04,921 kop, 09 3/* 
prywatnych „ 211,648 „ 84-/,

razem rs. 4,176,569 k. 91 % 
Do d. 1 (13) listopada przybiło: 

sądow jch rs. 774,037 k. 48'/* 
prywatnych „ 1,023,443 „ 77%

razem rs. 1,797,481 k. 25 */*

łącznie rs. 5 974,05 L k. 20 
Na zasadzie zaś dowodów praw-- 
nyeh wydano do d. 1 (13) listopa­
da r. b. funduszów: 

sądowych rs. 652,139 k. 8 8 ’/* 
prywatnych „ 1,085,430 „ 87

razem rs. 1 737.570 k. 75'/*

Pozostało zatem z d 1(13) list. rs. 4,236 480 k. 44 '/*
I I .  W papierach publicznych procent) wych :

Dnia 1 (13) stycznia znajdowa­
ło się depozytów: 

fądowych rs. 9,829,153 k. 24'% 
prywatnych „ 4,456,671 „ 8 1

razem r3. 14,285,825 k. 0 5 2/* 
D ) d. 1 (13) listopada przybyło: 

sąd 'wych rs. 7.104,935 k. 54%  
prywatnych „ 4 970,420 „ 4%

razem rs. 12 ,075355 k 98 %

łącznie rs. 26,361,181 k. 01 
  M g B g g e g H B g g l M S ł

za ówno. Nigdy też pewnie „Śluby” Fredry nie były 
tak odegrane w całości. Takiej Anieli, obok takiej 
Klary, nie widzieliśmy nigdy, a po odjeździe pani 
Modrzejewskiej nie zobaczymy zgoła. Prawda, że w 
tej aroy-kome ji, cały personel gra wzorowo. C iż to 
za Radost z Rychter d jaki paradny Albin z T atark ie­
wicza — ch ć Sawicki jeszcze był lepszym w tej roli. 
A wszakże i p. Świeszewski ma już ustaloną w roli 
Gucia sławę. To tylko przecież, raz jeszcze powtó­
rzyć musimy, że z całego personażu w „Ślubach” ro ­
la Anieli, jako najmniej efekto wna, je s t najtrudniej­
szą do uwydatnienia i dla tego właśnie, jest ona s łu ­
sznie uważana za najznakomitszą kreację sceniczną 
pani Modrzejewskiej, k tóra tę postać, bledszą od in ­
nych, do ideału podniosła. Byłoby wielce pożądtnem , 
aby p rz ’d odjazdem pani M »drzejewskiej raz jeszcze 
przedstawiono „Śluby” w takim  jak  środowy kom ­
plecie. W tem miejscu m-żerny donieść publiczności 
nowinę pochodzącą z najlspszeg > źródła, iż dyrekcja 
teatrów, kończy już układ z panią Modrzejewską, 
angażując ją  dla sceny tutejszej na c iły  rok przy- 
szły.

Rozumie się, że publiczność przyjęła serdecznie 
panią Bakałowicz po jej z zagranicy powrocie — a 
przyjęcie t », objawiane h u c z n e m i  oklaskami, trw ało 
również i podczas „Fortepjanu B :rty ,” zakończające­
go widowisko gdzie nasza utalentowana artystka g ra  
tytułową, a raczej tylko pół-tytułow ą rolę. Po sk o ń ­
czeniu ostatniego aktu  „Ślubów,” za przywołaniem  
w szystkich  artystów, padł z loży czy z krzeseł, jeden



2481

N a  zasadzie dowodów prawnych 
wydano do d. 1 (13) listopada r.
b . depozytów: 

sądowych rs. 5,41)1,410 k. 07 
prywatnych „ 4,817,923 „ 76 _________________

razem rs. 10,309,333 k. 83

Pozostało zatem z d. 1 (13) list. rs. 16,051,847 k. 21
W ogólności nie wydano z Banku żadnych depozy­

tów, jak  tylko osobom, które prawa swoje do tako­
wych należycie udowodniły.”

* { P o b ó r  d o  w o j s k a ) .  Warsz. Dniew. pi­
sze: „Stosownie do Najwyższego manifestu z dnia 2 
(14) listopada, ukończony został w W arszawie, ró ­
wnież jak w całem Królestwie, job ó r do wojska na tok 
bieżący. Jak  wiadomo, w W arszawie odbywały czyn­
ności dwa urzędy rekiuckie: jedt-u do peboru z gu- 
bernji, drugi właściwie z miasta. M ieli my sposobność 
widzie kontyngens młodych ludzi zg u b trn ji i miasta, 
przyczem różLica pomiędzy spisowymi i rekrutam i 
tych dwóch kategoiij, mocno uderzała w oczy. K-on- 
tyngens gubernjalny składał się po większej części z 
ludzi dzielnych, świeżych i silnych, z bogatą krwią, 
otwórczością, zdrowemi płucami i dobrze rozwiniętą 
m uskularnością, kiedy tymczasem pomiędzy war^zaw- 
skiemi mieszczauami podobne indywidua stanowiły 
wyjątki; w ogóle zaś spisowi waiszawscy, którzy pod­
legali rewizji lekarskiej, przedstawiali typ ludzi, albo 
niezupełnie rozwiniętych, albo wycieńczonych przez 
niedostateczną żywność i ciężką pracę, a dla tego ane­
micznych, bladych, schudzonych, słabych piersi i s ła ­
bej kompleksji. Właściwości te szczególnie dawały się 
spostrzegać u spisowych żydów, pomiędzy którymi 
szczęśliwych wyjątków prawie nie było. Ł  itwo to zro­
zumieć, jeżeli się weźmie na uwagę, byt i m aterjalne 
w aiunki tej części ludności miejskiej, l a  k tórą g ło ­
wnie spada, obowiązek służby wojskowej. Nawet 
daw ała się spostrzegać widoczna różnica pomię­
dzy spisowymi ludności stałej, a spisowymi ludności 
niestałej. Ci ostatni choć czasowo oddycha.ąc swie- 
żem wiejskiem powietrzem, ży wiąc się włościańskim 
chlebem i krupnikiem, przedstawiali się bardziej za­
sobnymi i dla tego mieli świeższą i bardziej zaokrą­
gloną powie rzchowność.

„Drożyznie życia, jak  również trudności znalezie­
nia takich zajęć, k .óre  zapewniałyby utrzym anie, na­
leży przypissć w części i tę okol.czuość, że i w roku 
bieżącym, tak samo jak w p iz tsz łju i stawiało się do 
ur/.ędu rekruckiego nie mało m łodzi ńeów, wynurza­
jących życzenie wstąpienia do służby wojskowej z w ła­
snej ochoty, bez wszelkiego wynagrodzenia. W licz­
bie ich znajdowali się i ze stanu szlacht ckiego, a nie­
którzy z patentem nauk gimuazjbluych. Jeżeli ocho­
tników przyjęto stosunkowo m ało, to naprzód dla te­
go, że nie wielu z nich, po rewizji okazało się zda­
tnymi, ponieważ po większej części dawały s ę u nich 
spostrzegać albo oznaki słabej kompleksji, albo wady 
organiczne, jako to: ruptury , rozszerzę, ie żył, n ieru­
chom ść , alców i t. p., a powtóre, i dla tego, że nie­
którzy n iem a li, jak  okazało się ze sp awdzenia, p rze­
pisanego prawem wieku Ola wstąpienia do służby woj­
skowej. Były i takie przykł dy, że ochotnicy uznani 
za niezdat y ch z powodu wad t rganicznycb, ze łzam i 

, zwracali się do członków uizędu rekruckiego z proś­
bą o przyjęcie ich do służby, oświadczając, że nie 
m ają żadnego środka utrzym ania się. Rozumie się 
samo przez się, iż obok ty ch d iug rzędnych pobudek 
główny pociąg w tym wy, id k u  sta tu. w iły : lekkość i 
krótkość służby w oj^ow  ej dostarczane przez nię cał­
kowite m aterjalne zabezpieczenie, a przy dymisji— 
pewne przywileje. Rachuba tu ta id zo  prosta: w zwy­
kłym  bycie całe życie mija na walce z potrzebą, na 
troskach o cbleb j owszedni, a w życiu żołnierskim, 
każdy je s t doskonale odziany i obuty, ma dobry dach 
i żywność.

„Dopiero cztery la ta  zastosowany jest w tutejszej 
prow incji s y s t e m  losowania przy poborze do wijska, 
lecz i w tym krótkim jrzeciągu czasu zdołał już do­
brze wkoiżenić s i ę  w zwyczaje miejscowej ludności,

bukiet na scei ę. Nie wiadomo, której z dwóch a r ty ­
stek był przeznaczony ten dar tak  skromny, choć 
woniejący?

■Wczoraj tedy spełniło się ostatnie wystąpienie go­
ścinne p Móiante na scenie tu te jsz e j-  a zarazem be- 
nefisowe dla tej paryzkiej tancerki, k óra, wy znać na- 
h ży , n iem a łe  uczyniła postę) y w ciągu pobytu na 
warszawskiej scenie, tak, iż wykonane wczorą^przez 

tańce w fiagmencie z „Hiabiny d Egmout, jak  i 
w d\\ó>h ak ttch  „M tdniarek,” zyskały życzliwe okla­
ski i zatdużoi ą pi chwalę. Publiczi ość z< brana nie 
deSĆ 1 czme, oh row ała ,,ednak p. M óiante piękny bu­
kiet W pożegi alnym uarze. -Ni­

jako system sprawiedliwy i dogodny. Losowanie, roz­
strzygnąć  los spisowych bez wszelkiego udziału ob­
cej simowoli, przedstawia się w cezach ludności, jako 
beznamiętny rozstrzygacz losu każdego. Czy wypa­
dnie los żołnierski czy wolny, znaczy, tak było widać 
przeznaczone. Powtarzamy to samo co w roku zesz­
ły m, iż nie obchodzi się bez łez i żalu, lecz uczucie to 
je s t zupełnie naturalne tam, gdzie trzeba rozrywać 
drogie stosunki familijne. Tę sm utną stronę obrazu, 
zacierali niejako ochotnicy i niektórzy ze spisowych, 
którzy p r/y  rewizji starad  się ukrywać swe wady, za­
pewniając przytem że są zdrowi, a prosząc aby ich 
nie uznawano za niezdatnych. W cgóle dostrzeżono, 
że im bardziej rozwinięta była osobistość spisowego, 
tein śmielej przyjmował on swój los rekrucki, i na
o b ró t .

„Szczegóły odbytego w różnych miejscowościach 
Królestwa poboru, prawdopodobnie, wkrótce zostaną 
ogłoszone w miejscowych dziennikach guberajalnych, 
tymczasem zaś podzielimy się z czytelnikami wiado- 
ściami zebranemi drogą prywatną, co do poboru wy­
łącznie z miejskiej ludności Warszawy. Chrześcian 
stałej ludności Warszawy dostawiono do rewizji do 
urzędu rekruckiego 377. Z tej liczby urząd rekruc­
ki uznał za niezdatnych 64, szpital 39; mvoluiono na 
mocy prawnych dowodów (uiepełuoletuość, przejrza- 
łość, zaświadczone konwulsje, jedynactwo) 53, przy­
jęto  221. z których korzystało z prawa wykupu 39. 
Z niestałej ludności dostawiono 215; z nich urząd re­
krucki uznał za niezdatnych 17, szpital 15; uwolnio­
no na mocy dowodów 44, przyjęto 139; z nich złoży­
ło przepisany wykup 18. Żydów stałej ludności po­
wołano 257; z tych urząd rekrucki uznał za niezda­
tnych 68, szpital 36, uwolniono na mocy dowodów 
15, przyjęto 168; z nich wykupiło się 130. Spisowych 
żydów z ludności niestałej dostawiono 37; z nich u- 
rząd rekrucki uznał za niezdatnych 4, szpital 3, u- 
wolnioco na mocy dowodów 8, [rzy ję to 2 2 , złożyło 
wykup. 4. W ogóle zaliczono rekrutów  550. Z tej 
liczby złożyło przepisany wykup 191. Do rewizji do­
stawiono i kilku spisowych r ts ja n  ludności stałej 
W arszawy, synów niższych stopni, lecz uwolniono 
ich, jako niepodlegających rekrutacji w Królestwie.

„Przy tem zwraca uwagę znaczna cyfra wykupów 
złożonych przez żydów, mianowicie 134, kiedy chrze- 
ścianie złożyli ich* tylko 57. Ten fakt przy ubóstwie 
ludności żydowskiej ludności stawającej do poboru, 
wyjaśnia solidarność kahalną, pizy pomocy której 
zebrano na wykupy, drogą dobrowolnych ofiar, do 
19 tu  tysięcy rs. Z tej sumy dla każdego pragnące­
go wy kupić się udzielano około 120 rs. Rekrutom , 
którzy wstępowali do służby udzielano wsparcie — 
bezżennyiL po 75 rs., a żonatym ICO rs., przy czem 
połowę dawano rekrutow i, a połowę jego rodzinie.

„Lekarskie rewidowanie młodych ludzi przy przyj - 
nmwauiu do wojska, odby wało się w tym roku ściślej 
niż przedtem. W skutku słabej w ogóle fizycznej 
kompleksji ludzi tutejszego krajU, jak również nie­
dostateczności. „ In sir. kcji dla lekarzy urzędów re­
kruckich w Królestwie Boiskiem,” wielu z przyjętych 
w ostatnich latach rekiuiów , okazało się niezdatny­
mi do pełnienia służby wojskowej. W obec takich o 
koliczuośei, z rozporządzenia głównodowodzącego 
wojskami był ustanowiony w lecie roku bieżącego 
specjalny komitet dla przejrzenia i uzupełnienia 
wspomnionej „Instrukcji.” W  rezultacie tych prac, 
był ułożony i wydany osobny dodatek, ze zmianami 
istniejących przepisów, a w kształcie próby zalecono 
go do stosowania s ę wszy stkim urzędom rekruckim  
w Królestwie. W takim kształcie „Instrukcja,” może 
rzeczywiście dostawić z Królestwa zupełnie zdrowych 
i silnych żołnierzy, ale jest obawa, że w skutku 
wzmocnionego brakowania, może okazać się, brak re 
krutów stosunkowo do wymaganej przez Manifest 
liczby, z dostawionego do rewizji kontyngensu. Szcze­
gólnie trudnem  było zadanie warszawskiego urzędu 
rekruckiego, który rozporządzał w ogóle do wyboru 
niezbyt dobrym kontyngensem. Dla tego, zmieniona 
„Instrukcja” nie mogła być stosowana w tym wypadku 
z bezwzględną ścisłością.

„W  końcu uważamy za właściwe, irz y  tej sposo­
bności, sprostować nędzne potwarze warszawskiigo 
korespondenta D ziennika Poznańskiego, k tóry po­
wiada, jakoby prawo wykupu powiększało dla miej­
scowej ludności ciężar ebowiązku służby wojskowej, 
niby dla tego, że niezależuie od wykupów, liczba re- 
kiutów  w naturze, dobiera się do cyfry wyznaczonej. 
Fałsz podobnych twierdzeń dla każdego zbyt jest 
oczywistym, i można go objaśnić, chybazłośliw ym za­
miarem spotwarzania bądź co bądź. Drugi, nie mniej 
kłamliwy organ x\arodówka, puścił bajkę, jakoby, 
dla um knięcia rekrutacji „ogromna im-sa młodych 
ludzi”, przed samym poborem emigrowała za grani- 

' cę” (?!). Ty mczasem wiadomo, że nieliczni spisowi,

k tórzy nie stawili się do rew izji, znajdują się w kraju, 
a nie zagranicą.”

* ( P o b y t  m i n i s t r a  o ś w i e c e n i a  p u b l i ­
c z n e g o  w K a l i s z u ) .  Z Kalisza piszą do Warsz. 
Dniew.: „Przybycie ministra oświecenia publicznego 
hrabiego Tołstoj do naszego miasta, interesow ało 
nietylko stan naukowy, ale i wszystkich rosjao, będą­
cych tu  w urzędowaniu. Wszyscy z niecierpliwością 
oczekiwali, aby powitać i widzić tak wysokiego go­
ścia , w jedaem  z najoddaleńszych miast państwa 
ruskiego. Pogłoski, jakie s ;ę rozeszły, że hrabia Toł­
stoj zachorował w drodze i może skrócić zamierzone 
zwiedzenie wszystkich średnich zakładów naukowych 
w kraju nadwiślańskim, a zatem pominąć Kalisz, za­
niepokoiły wielu. Dla kogo je s t drogą ruska sprawa 
w tutejszym kraju, kogo interesuje los tu t jszej lu ­
dności, tak niedawno wzburzonej nienawiścią do 
wszystkiego ruskiego, ten pojmie przyczynę powsze­
chnego, że tak  powiemy, życzenia, widzenia ministra 
oświecenia publicznego, i usłyszenia jego zdania o 
biegu i kierunku publicznego kształcenia. Naczelnik 
gubernji przygotował dla m inistra mieszkanie w zaj­
mowanym przez się lokalu, a ruskie towarzystwo 
skupiające się w ruskim  klubie, gorliwie kłopotało 
się o to, jakby uprosić m inistra o podzielenie w jego 
kółku chleba i soli według ruskiego zwyczaju. Na- 
koniec 24-go października wieczorem, przybył do Ka­
lisza dawno oczekiwany gość. Następnego dnia m i­
nister zwiedził męzkie i żeńskie gimnazjum. W męz- 
kiem gimnazjum był on na lekcjach języka ruskiego 
w klasie 1-ej, 3-ej i 4 ej, h istorji ruskiej w klasie 6-ej, 
języka łacińskiego w klasie 6-ej i 7-ej, a w klasie 
2 ej oglądał wzory kaligrafji i rysunków. Postępy 
uczniów w języku ruskim  nie okazały się świetnemi, 
a szczególnie nie przyjemnie było słuchać ruskiego 
czytania z omyłkami w akcencie, w skutku czego m i­
nister zalecił naczelnikowi dyrekcji koniecznie wzmo­
cnić prace w języku ruskim; z odpowiedzi uczniów 
w innych przedmiotach, a szczególnie z wzorów k a ­
ligrafji i rysunków, m inister był zadowolniony. Jeżeli 
postępy uczniów gimnazjum męzkiego w języku ru ­
skim, okazały się nie zupełnie zadawalniającemi, 
czemu zresztą nie należy się dziwić, ponieważ reg u ­
larne, systematyczne nauczanie tego przedmiotu za­
częło się dopiero od dwóch lat, odpowiedzi uczen­
nic gimnazjum żeńskiego z historji ruskiej w klasie  
5 ej i tłomaczcnia z języka polskiego na ruski w 
klasie 6 ej, sprawiły jak  się zdaje, na ministrze przy­
jem ne wrażenie. Na tem, niestety, skończyło się wi­
zytowanie zakładów naukowych w Kaliszu, dla tego, 
że hrabia Tołstoj tegoż dnia zachorował, dwa dai nie 
mógł w ychdzić, a następnie, 28-go z rana, wyjechał 
do Warszawy. Członkowie kom itetu ruskiego klubu, 
zresztą zdołali być u m inistra przed jego chorobą z 
zaproszeniem na obiad w d liu następnym w ruskiein 
towarzystwie, lećz z ubolewaniem powszechnem, nie 
mógł być na obiedzie. Nie mniej tę ruską ucztę za ­
szczycili swą obecnością inni goście, towarzyszący 
ministrowi, jako to: kurator okręgu tajny radca W it­
te, i urzędnicy do szczególnych poruczeń jrz y  m ini­
strze  p. B radke i szambelan Markiewicz. Pierwsze 
toasty były wniesione przez przewodniczącego na 
obiedzie, za zdrowie Najjaśniejszego Pana i m inistra 
oświecenia publicznego; następnie kurator okręgu, w 
imieniu m inistra, dziękował ruskiem u towarzy stwu za 
chleb i sól i wniósł toast za kwitnięcie ruskiego to ­
warzystwa. Potem nastąpiły toasty za zdrowie k u ra ­
tora okręgu, innych gości i członków kom itetu klubu. 
Obiad ten nie odznaczał się szczególnemi mowami, 
nie m iał ściśle urzędowego charakteru, lecz przedsta­
wiał istotnie wesołą, ruską rodzinę, fttu jącą  swych 
szanownych gości.”

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Za ze­
zwoleniem JW . Hrabiego Nam iestnika, we wtorek, 12 
(24) listopada, dane będzie w sali klubu ruskiego na ko­
rzyść ruskiego towarzystwa dobroczynności przedstawie­
nie przez amatorów, składające się z następujących s;tuk: 
„Ubóstwo nie jest grzechem “, komedja w 3 anta hOstrow- 
skiego i „Sierotka" wodewil w 1 akcie Biegiczewa i 
von Mengdena. Bilety można nabyć: w ruskim klubie, 
w okręgowym zarządzie artylerji (w domu niegdyś Skw ar- 
cowa na Saskim Placu) jak również w księgarniach Ko - 
żanczykowa i Istomina. (W arsz. Dniew.)

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.

Za talar wczoraj rs. 1 kop. 9 dziś rsr. 1 kop. 9.
Za frank „  „ — „ 29 „ „ — » 29.
Za złoty reń. „ —  „ 63 „ » n
Y ił. Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i meże służyć tylko za wskazówkę.



* P.O.  naczelnika żandarmsko - policyjnego 
zarządu kolei żelaznych w K ról-stw ie Pól kiem, 
jenerał-major Molier, z serdeczną żałością o- 
znajmiając znajomym o zgonie swej małżonki 
w dniu 7 (19) b. m., o godzinie 9 ej z rana, za ­
razem ma honor zawiadomić , iż eksportaeja 
jej zwłok odbędzie się w sobotę, dnia 9 (21) 
b. m., o godzinie 10-ej z rana, z mieszkania 
w pałacu Briihlowskim do prawosławnej kate­
dry, a następnie po nabożeństwie, na cmentarz 
W olski.

* ( K o n f e r e n c j a  m i ę d z y n a r o d o w a ) .  Itus. 
Law. donosi: Konferencja międzynarodowa zgromadzo­
na w Petersburgu i złożona z reprezentantów wszystkich 
państw e u r o p e j s k i ,  h, dla r. zstrzygnięcia kwestji podnie­
cone j  przez rząd ruski co do kul roztrzaskujących się, 
odbyła pod prezydencją ministra wojny trzy posiedzenia: 
28-go października, 1-go i  4-go listopada. Kwestja ta 
rozstrzygniętą została ze wszech miar zadowaln ająeo, 
na ostatniem zaś posiedzeniu, wszyscy reprezentanci pod­
pisali protokół, który posłuży za podstawę do zawarcia 
Stanowczej konwencji międzynarodowej. Spodziewamy 
się, że będziemy mogli podać wkrótce do wiadomości 
powszechnej szczegóły odbytych narad i treić protokółu 
podpisanego.

* ( W a z a  z r o g o w c a ) .  G arata  Nawoje Wre- 
mia donosi, że w tych dniach przywieziona została do 
Petersburga z szlifierni ekaterynburgskiej wspaniała wa­
za z ponsow ego kamienia rogowego, którą znawcy oce­
niają w przybliżeniu na 30,000 rs. W aza ta  znajduje 
się teraz w gabinecie Cesarskim. Bryła tego kamienia 
znaleziona była w kopalniach i. ważyła, jak powiadają, 
100 pudów. Dotychczas rogowiec (gatunek kamienia 
Hornstęin z rodzaju kwarców) napotykany był w małych 
kawałkach. Po raz pierwszy dopiero znaleziono tak 
wielką bryłę, której wartość trudno jest ocenić przy 
braku porównania.

* ( O b c h ó d  j u b i l e u s z u ) .  Czytamy w Siew. 
Tocz.: Dnia 8 lutego 1869 r. w Cesarskim uniwersyte­
cie petersburgskisa ma odbyć się, z Najwyższego zezwo­
lenia, obchód jubileuszowy z powodu pięćdziesięcioletniej 
rocznicy uniwersytetu. Rektor uniwersytetu up asza by­
łych studentów uniwersytetu petersburgskiego, życzących 
sobie znajdować s‘ę na tyra obchodzie jubileuszowym, 
ażeby zakomunikowali wiadomość, w którym roku i w 

jakim wydziale ukończyli kurs nauk. W iad  ;mość taka 
ma być adresowana do uniwersytetu i nadesłana najpó­
źniej 20-go grudnia r. b., ze wskazaniem miejsca zamie 
szkauia, cl a pcsłania biletów z zaproszeniem.

* ( Z a k o n t r a k t o w a n i e  w ę g l a  k a m i e ń  
n e g o  d l a  k o l e i  p o ł u d n i o w y c h ) .  Mosk. 
Wied. podają pogłoskę, że minister komunikacji, pod­

czas ostatniej bytności swojej w p< łudniowyra kraju, za­
warł kontrakt z dyrektorem kompanji żeglugi i handlu 
na  morzu Czarnem, p. Czychaczewem, o dostawę dwóch 
miljonów pudów antracytu dla południowych kolei żela­
znych, celem osz zędzonia lasów południowych. D osta­
wa antracytu spławiana będzie rzeką Donem i koszto­
wać ma po 25 k. od puda z odwózką do Odesy. Większa 
część zakontraktowanego antracytu przeznacza się dla 
kolei kijowsko-bałckiej.

* ( O p e r a  w ł o s k a  w P e t e r s b u r g  u). Ga­
zeta Oolos pisze: Sezon opery włoskiej w Petersburgu 
rozpoczął się świetnie od przedstawienia opery M arta; 
wykonanie tej opery było wyborne, do czego przyczyni­
ła  się głównie pani Volpini, znana już w Petersburgu 
z zeszłorocznych wystąpień. Nadmienić wypada, że 
wszyscy artyści wchodzący do składu naszej opery wło­
skiej, przyjechali już, z wyjątkiem ma się rozumieć pani 
Adeliny Patti , która zaangażowaną została począwszy 
od 1-go stycznia, i p. Fraschini. Zresztą nie przyjechał 
jeszcze także p. Graziani; zatrzymała go, jak  powiada­
ją ,  dość silna choroba, i prawdopodobnie nie przyjedzie 
on wcześniej jak  za dwa lub trzy tygodnie. Ażeby nie 
n a r u s z a ć  porządku repertoa u, dyrekcja pośpieszyła zaan­
gażować na pierwsze tygodnie sezonu p. Stell :ra, który 
śpiewać będzie niektóre partycje Grazianiego do czasu 
przyjazdu tego ostatniego. P . Steller jest bardzo dobrym 
śpiewakiem, z głosem wielce przyjemnym i powierzcho­
wnością sceniczną, wiciu zaś z naszych melomanów p a ­
mięta hezwątpienia, jak podobał się on kilka lat temu 
publiczności moskiewskiej w rolach; Karola V w „H er-  
■nanitn”, hrabiego di Luna w „Trubadurze ’, Walentyna 
w „Fauście” i t. d.

* (N o w a  k s i ą ż k a  s e r b s k a ) .  Kilka dni temu 
wyszła z d ruku  w Wiedniu i rozdaną zostanie prenu­
meratorom następująca książka serbska: „HcaJitMH 
AąmiAOBti” (Psalmy Dawida), napisana w duchu ple - 
śni narodowych, na podstawie tekstu  oryginalnego,

przez p. Og. Utieszinowicza Ostroźańskiego, i złożo­
na z 20 arkuszy druku in 8 vo. W przedmowie do tej 
k s ą lk i ,  au tor objaśnia stosunek ludu izraelskiego i 
„Psalmów Dawida” do narodu serbskiego, oraz swój 
sposób zajatryw ania się na takowe. Do książki tej 
dołączone są kom entarze do psałterza w ogólności i 
do niektórych psalmów oddzielnie, i nareszcie „klucz 
do czytania kirylicy” (litery nowe i s tare  drukowane 
i rękop śmienne) dla tych, którzy przyzwyczaili się 
do pisma łacińskiego, książka ta bowiem wydruko­
waną została kirylicą, podług systemu zmarłego W u 
ka Stefanowicza Karadżicza. Książka ta  sprzedaje 
się w Wiedniu, Alsergrund, Berggasse, N. 4.

W y p a d k i w  H iszpanji.
* M adryt, 17 (5) listopada. M inister wojny m a r­

szałek Prim  zamianował komisję, k tóra ma naradzać 
się nad reorganizacją armji. ( W o lfs  T. B .).

* P a ryż , 17 (5 ) listopada. Z powodu obiegają­
cych na giełdzie dzisiejszej pogłosek o rozruchach w 
Hiszpanji, M onitor wieczorny donosi, że podług wia­
domości otrzymanych z ważniejszych m iast Hiszpanji, 
panuje wszędzie zupełna spokojaość. (T a m ie ) .

* Manifest wyborczy Olozagi, który otrzymano o- 
becnie w dosłownem brzmieniu, czynj jasnem, dla 
czego część stronnictwa demokratycznego przystąpiła 
doń, i dowodzi zarazem, kosztem jakich ustępstw 
stronnicy monarchji okupili tó przystąpienie. Duch 
tego długiego i wielce obwarunkowauego dokumentu 
jest, jak  się zdaje, taki, że zdecydowano się wpraw­
dzie na monarchję, lecz na monarchję opartą na jak  
najrozleglejszych podstawach demokratycznych i nie 
dziedziczną. Ustępy tego manifestu, k tóre mogą być 
pojmowane w tym duchu, są następujące. Po oświad­
czeniu się podpisanego na korzyść monarchji w ogól­
ności, powiedziano dalej: „Chodzi tu  atoli nie o mo­
narchję, k tórą  obaliliśmy, nie o monarchję pochodze­
nia dynastycznego, która sądziła, iż stoi po nad naro­
dem i czyniła Diemożebnemi tak wszechwładztwo te ­
go ostatniego, jak  również jego wolność. Monarchja 
ta  um arła na zawsze w Hiszpanji. Nasza m onarchja 
przeciwnie, monarchja, za k tórą  chcemy glosować, 
wypływa z prawa ludowego, szanuje zasadę głosowa­
nia powszechnego, symbolizuje wszechwładztwo na­
rodu, utwierdza wszystkie swobody publiczne, i na­
reszcie uosabia prawa obywatela, te prawa, k tóre są 
wyższe nad wszelkie instytucje i władze. Je s t to mo­
narchja, znosząca radykalnie prawo boskie i wraz z 
niem supremację jednej rodziny nad narodem; jest to 
monarchja otoczona instytucjam i demokratycznemi, 
monarchja narodowa” Nastręcza się tu pytanie, jak  
można znieść supremację jednej rodziny nad naro­
dem, bez jednoczesnego zniesienia prawa dziedziczę 
nia władzy monarszej. W zgodności z tern pozostaje 
inny ustęp manifestu, przeznaczony do zaznaczenia 
zastrzeżeń członków, dem okratyczno-republikańskich 
kom itetu. , W ustępie tym powiedziano: „Głosować 
będziemy jednozgoduie za monarchją ze wszystkiemi 
jej atrybucjam i głównemi, lecz za tą  monarchją, k tó­
ra  jest zespolona węzłem nic rozerwanym z wolnością. 
Jedni z nas będą głosować za tem z zasady i z tego 
powodu, że szanują i kochają tradycje ludu hiszpań­
skiego. Inni, którzy jakkolwiek są przekonani, że za­
sady demokratyczne wskazują także w sposób logi­
czny na określoną formę rządu, i że postęp cywiliza­
cji poprowadzi do znie ienia wszelkiej dziedzicznej i 
stałej władzy rządowej, poświęcą atoli iuteresa i d ą ­
żności swego stronnictwa dla interesów ojczyzny, za­
prowadzenie bowiem takiej władzy rządowej, k tóra  
może być usuniętą, przedstawiałoby w chwili obecnej 
nieustanne niebezpieczeństwo dla spokojnego wzmo­
cnienia wolności i nabytków rewolucji.” W pośrodku 
pomiędzy monarchją, która mogłaby być usuaiętą, a 
monarchją dziedziczną, wybrano, jak  się zdaje, mo­
narchję dożywotnią. Nie ulega wątpliwości, że mani 
fest, który daje swój głos na korzyść monarchji w ta ­
ki sposób warunkowy i pełny zastrzeżeń, nie jest 
zdolny do szerzenia propagandy pomiędzy masami 
ludności. Dobre przyjęcie, jakiego, podług depesz te ­
legraficznych, manifest ten doznał tak na odbytem w 
niedzielę zgromadzeniu ludowem, jak  również w pro­
wincjach, dotyczyć musi raczej ustępstw uzyskanych 
na sprawie moparchicznej na korzyść zasad dem okra­
tycznych, niż samego manifestu. Jeszcze w zeszły 
piątek, na zgromadzeniu demokratycznem, które o d ­
było się w cyrku i o którem  telegraf nic nie doniósł, 
mowa p. Castelar’a, przewódcy stronnictwa republi­
kańskiego, przywitaną została pełuemi zapału oklas­
kami, mowa zaś ta obejmowała oświadczenie się za 
zniesieniem monarchji na zawsze i pod jakąkolwiek - 
bądź formą, za natychmiastowem proklamowaniem 
rzeczypospolitej, za zniesieniem wszystkich posad 
płatnych tak w kościele jak  i w arm ji, słowem, za z a ­
prowadzeniem wolności nieograniczonej. {Nordd. A. 
Z ) .

* P ogłoska o pomocy zagranicznej, jaka  udzielo­
ną jakoby została powstaniu na wyspie Kubie, była, 
jak  się zdaje, nie bezzasadna. Podług wiadomości 
z Hawany z 14-go b. m., znakomitsi obywatele w 
Puerto  Principe, zaproponowali jenera ł - kapitanowi 
Lersundi, że oddadzą do jego rozporządzenia zasoby 
pieuiężue i inne, jakie p< trzebue będą ula j r  eszko- 
dzenia wylądowaniu flibustjerów amerykańskich. 
Z rozkazu rządu, pewna liczba łodzi kanoujerskich 
krąży wzdłuż brzegów i przedsięwzięte zost.ły  icne 
także rozległe środki ostrożności. O statnie wiadomo­
ści z widowni powstania brzmią niepomyślnie- W y­
prawa posłana przeciw powstańcom, musiała, z powo­
du braku zapasów żywności, wrócić do Sanijago.

* Jeden z dzienników, powiada Epoca  z d 15 b. m. 
donosi, że stronnictwo republikańskie ma zam iar od­
powiedzieć na man fest mouarchiczny. Oświadczy ono, 
że osoby tego stronnictwa uszanują uchwałę korte- 
zów ustawodawczych, z uwagi na to, że chcą one je ­
dynie spełnienia woli narodowej. Proklamować one 
także będą w swoim manifeście, że tak  w stronnictwie 
republikańskiem, jak  i w stronnictwie monarchicz- 
nem, jedynie tylko porządek przysłużyć się może 
sprawie publicznej.

Austrja 1 Ziemie słowiańskie.
' ^ ( K w e s t j a  t y t u ł u ) .  Wiedeń, lb' listopada. 

Dzisiejsza Wiener Abendpost poświęca nowemu ty ­
tułowi monarchji austrjackiej długi artykuł, w k tó ­
rym zwraca uwagę na to, że zaprowadzone zmiany 
dotyczą tylko małego tytułu, i że wzmianka o króle­
stwie Cześkiem nie powinna by ć pojmowana w duchu 
ujmy dla zasad dualistycznych, które znalazły wyraz 
w nowym tytule; ta wzmianka specjalna była niezbę­
dną ze względu na rozwój historyczny monarchji, na 
doniosłość specjalnie wspomnionego kraju  i na wyra­
źne przeświadczenie dziejowe ludności Czech. il to ­
ner Abendpost powiada, że uregulowanie kwestji ty­
tu łu  zapomocą porozumienia konstytucyjnego pom ię­
dzy reprezentacjami prawodawczemi, było uiemoże- 
bnem, albowiem z jednej strony żadna z tych re p re ­
zentacji nie posiada należytej w tym względzie kom ­
petencji, z drugiej zaś strony, patent cesarza F ranci­
szka I z  1 go sierpnia 1804 roku, oraz inny ak t z ro­
ku 1836 stanowią, że rozstrzyganie takich kwestij 
należy wyłącznie do monarchy. Dzisiejsze pisma 
wieczorne witają z zadowoleniem rozwiązanie kwestji 
tytułu; dzienniki cieszą się zwłaszcza z tego, że nie­
określone nazwy Cis- i Translitawji zostały nareszcie 
usunięte. Reskrypt własnoręczny cesarza dowodzi 
jasno, że dla wszystkich krajów niewęgierskich ma 
być używana odtąd nazwa zbiorowa „A ustrja” , pod­
czas gdy nazwa „W ęgry” obejmować będz e wszyst­
kie kraje korony węgierskiej. Używane przet i będą 
odtąd  nazwy A ustrja i W ęgry, w obec który ch zni­
knąć muszą wszystkie dotychczasowe próby lingwi­
styczne. Z wielką niecierpliwością oczekują tu  na 
zdanie pism węgierskich o nowem rozporządzeniu co 
do tytułu. Organa stronnictwa Deaka powitają zape­
wne z zadowoleniem rozwiązanie tej kwestji, odpo­
wiadające ich życzeniu; lecz nal, ży mieć także na 
wzglęłzie glosy pism opozycyjnych, żwła-zcza, że 
stronnictwo lewego krańca zaczyna widocznie brać 
górę W Węgrzech. W s-mym nawet Peszcie wpływ 
tego stronnictwa s ta ł się już tak potężnym, iż policja 
zdołała z trudnością przeszkodzić kociej muzyce, 
k tó ią  chciano wyprawić przed gmachem klubu Den­
ka z powodu głosowania stronnictwa Deaka przeciw 
wnioskowi Ghyczy’ego. {Nordd. A . Z )

♦ ( K s i ę g a  c z e r w o n a ) .  Times z 17 go b. m. 
podaje korespondencję z Wiednia, obejmu ącą nie­
które szczegóły o austrjackiej księdze czerwonej, 
która m iała wyjść z druku w piątek 20 go b. m. 
Obraz stanu politycznego trak tu je  w trzech głównych 
rozdziałach kwestje niemiecką i półuocno-szlezwicką, 
sprawy hiszpańskie, kwestję wschodnią i układy 
z Rzymem w przedmiocie konkordatu. Co się tyczy 
kw'estji szlezwickiej, księga czerwona zwraca "uwagę 
na to, że sprawa ta  nie została dotąd rozstrzygniętą 
i że Austrja przestrzegała w tym względzie polityaę 
nieinterwencji. W przedmiocie ionych kwe-dij, k s ię - , 
ga czerwona powołuje się na przestrzeganą przez 
Austrję politykę pojednawczą. Księga ta obejmuje 
dalej instrukcje udzielone hrabiemu Crivelli, p o ­
przedniemu ambasadorowi austrjackiem u przy kurji 
rzymskiej. (  W olfs T. B .)

♦ ( S p r o s t o w a n i e ) .  L i  F r. ?- dnia 1 7 -go 
b. m. pisze: Jeden z dzienników utrzym ywał, że p. 
Beust na naleganie Prus usunął z księgi czerw o­
nej, k tóra ma być złożona delegacjom auat o-wę- 
gierskim, jedną depeszę odnoszącą się do noty p. Use- 
doina. Mniemamy, że nie było nigdy mowy o de­
peszy przesłanej niby przez p. Beusta do posła au- 
strjackiego w Berlinie, ale tylko o rozmowie p. W er- 
thera posła pruskiego w Wiedniu, z kanclerzem ce-
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sarstw a w przedmiocie tego dokum entu. Rozmowa 
ta  m iała miejsce w takich wyrażeniach jak  o tern do­
noszono. ,

* ( A r m j a  a u s t r j a c k a ) .  Skład arm ji austrjac- 
ko-węgierskiej na stopie wojny ma być następu ący: 
piechota: 80 pułków linjowych, po 7 batalj mów w 
Tcażdym, po 4 kompanje w bataljonie, -po 300 ludzi 
w kompauji, czyli razem 672,000 ludzi. Strzelcy: o3 
bataljony. z których każdy złożony być ma z 4 kom­
pani j .po 300 ludzi, razem 39,600 ludzi, czyli ogółem 
piechoty 711,600 ludzi. Jazda: 14 pułków huzarów, 
14 pułków dragonów i 13 pułków ułanów, w każdym 
pu ł - u  po 7 szwadronów, razem 51,600 ludzi. Dwa 
pułki inżanierji, po 4 bataljony w każdym, i 1 pułk 
saperów złożony z 5 bataljonów, razem  12,400 ludzi. 
Dalej 12 pułków artylerji, po 12 baterij w każdym, 
wraz z arty lerją  techniczną, szwadronem od pocią­
gów, wojskami lazaretawem i i t. d., razem 24,000 lu­
dzi. ’Cała przeto arm ja wynosić ma na stopie wojny 
800,400 ludzi. ( Nordd. A Z . )  .

* ( R e k l a m a c j a ) .  A ustrja domaga się obe­
cnie od państw południowo niemieckich 18,450,000 
z łr. należnych jej z likwidacji nieruchomości twierdz 
dawnego związku niemieckiego. Mówią, że państwa 
połudaiowo-niemieckie nie chcą przyznać tego długu 
i dla odparcia roszczeń Austrji zasłaniają się tym 
samym artykułem  8 trak ta tu  prażskiego, na który 
A ustrja odwołuje się dla usprawiedliwienia swojej 
reklam acji. T rak tat ten prawdziwie jest nieszczęśli­
wy Znane są trudności wiążące się z jego artyku ­
łem  5. Teraz art. 8 zostaje zakwestjonowany. (L a  
F r.)

Frusy i Niamey.
* ( K w e s t j a  s z l e z  wi e k a ) .  Piszą do li eser Z. 

z Berlina w drodze półurzęiowej: Przypuszczenie, 
że p. Quaade powróci wkrótce do Berlina dla podję­
cia zn >wu według nowych instrukcij układów w kwe- 
s tji okręgów Szlezwigu północnego, zapewne się nie 
potwierdzi. Ze względu na stanowisko, jakiego Danja 
chwyciła się według mowy tronowej z d. 5 paździer­
nika, takowe nie zachęci zapewne P rus do sform uło­
wania propozycij, które dopóty pozostałyby bez sku t­
ku  dopóki w Kopenhadze liczą na ewentualności po­
lity k i europejskiej.

Francja.
* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Lol F r. z d. 17-go listo ­

pada pisze: Mieliśmy słuszność, utrzym ując w sobo­
tę, że wiadomości podane przez Gaulois co do od­
krycia mniemanego spisku i uchwalonych z tego 
względu przez radę ministrów środków, nie były o- 
p arte  na żadnej zasadzie. Przekonanie wyrażone 
przez nas z tego powodu, znalazło potwierdzenie w 
dzisiejszej nocie M o n ito ra , której kategoryczne wy- 
razy nie pozostawiają po sobie żadnej wątpliwości, 
ani też żadnej dwuznaczności. Nota ta  jest następu­
jąca: Dziennik Gaulois doniósł swoim czytelnikom
0 spiskach i sprzysiężeniacb, odkrytych według nie­
go niedawno przez rząd Wiadomość ta  je s t stano­
wczo zmyśloną. Dziennik, który wiadomość tę ogło- 
s ł , pociągnięty został do sądowej odpowiedzial­
ności.

Szwąjcarja.
* (W y  b o r y  d o  r a d y  z w i ą z k o w e j ) .  Wybory 

genews ,ie do odnowionej wielkiej rady związkowej 
wypadły na korzyść stronnictwa niezależnego w okrę­
gach wyborczych m iasta i prawego Lrzegu; na ko­
rzyść zaś stronnictwa radykalnego, w okręgach wy­
bo rczych  lewego brzegu. Telegram donosi o wyborze 
p. Jam es Fazy. (L a  F r.)

Angrlja.
* ( Mo w a  p. G l a d s t o n e ) .  P. Gladstone powie-l 

d z ia ł z swj.-jej strony także mowę przed wyborcami' 
w Liverpool u o polityce zagranic-nej; ale uczynił to 
tylko dla tego, że nie sądzi, ażooy podobne kwestje 
stosowne były do podnoszenia przed wyborcami,
1 że obecne ministerstwo nie ma prawa do zastana­
wiania rię nad niemi. ,-Protesti ję, wyrzekł on, prze­
ciwko postępowaniu wyborczemu zasadzającemu się/ 
na obsługiwaniu się przez stronnictwa polityką zagra-j 
granrezną w celach wewnętrznych. W ostatnim  t- go-' 
dniu lord major wydał doroczny bankiet w Guildhall. 
Pierwszy m inister oświadczył, że według jego zdania 
w razie gdyby stan rzeczy sta ł się zagrażającym na 
stałym  lądzie, a jego szlachetny przyjaciel m inister 
spraw zagrauiczn.ch wystąpił z pośrednictwem po­
między Prusam i i Francją, pokój byłby niezawodnie 
utrzym any. O becne parow ie, n e  ercę pod tym 
względem wypowiadać mojego zdania. Za*lowolnię się 
tylko ua wyrzeczeniu cj uastę ruje. O lordzie Stanley 
m am  n ezawodnie dobrą o rin ę; ale jestrin  głęboko i 
P.r/ 'e mnany o tera, że jeżeli ma robią jaką propozycję,! 
albo też poprostu jakieś napom mienie o niej. przed 
zgodzeniem się na nją rozważy ją  obustronnie, jako 
człowiek nauki i sądu, i nie da się powodować ani

kierować w jedną lu b  drugą stronę przez żadne uwa­
gi stronnicze. To co mówię panowie, gotów jestem  
powtórzyć w innej sferze, jeśli mnie tam wyślecie, 
jak  i to, że pierwszy minister nie ma żadm-go praw a 
proponowania w Guidbali pośrednictwa m inistra 
spraw zagranicznych pomiędzy Prusam i i Francją. 
Powiadam, że do podnoszenia podobnej kwestji nie 
jest ani miejsce ani chwila po temu, a tym mniej czy­
nienia podobnych nieodpowiednich i urzędowych o 
świadczeń, kiedy nie znajdujemy się w warunkach 
zwyczajnych, ale wśród walki wyborczej, w której 
głos ogólny kraju przemawia za tern, że ministerstwo 
znajdzie się zapewne w mniejszości”. (L a  Fr.)

* ( W y b o r y ) .  L o n d yn , 17 listopada. Z liczby 
znanych dotąd wyborów, liberalni uzyskali 207, kon­
serwatyści zaś 77 krzeseł. Liberalni mają dotąd o 23 
głosy więcej, i spodziewają się jeszcze osiągnąć trzy 
krzesła City londyńskiej. M anchester w ybrał dwóch 
liberalnych (Basley, Jakób Bright) i jednego konser­
watystę (Birley), Birmingham 3 liberalnych jBright, 
Dixon i Muntz), Sheffield 2 liberalnych, Roebuck nie 
został wybrany. Z pomiędzy liberalnych wybrani zo­
stali także: Hughes, Odonoghue, Onslow, hr. G rosre 
nor, Childers, Layard. Z pomiędzy ministrów te ra ­
źniejszych wybrani zostali do izby niższej m inistro­
wie spraw wewnętrznych i wojny, oraz kanclerz sk ar­
bu. (  Wolffs T. B .)

Korespondencja Dziennika Warszawskiego.
F a ry i  15 listopada (*).

Z gony.— Dwór. —  N ow y dziennik. —  N astępca tronu balgi- 
ck iego. — Sprawa L esurque’a. — N ow y rom ans — Składki na 
pom nik Baudiua.

Rossini um arł, Havin um arł, a hrabia Goltz um ie­
ra. Przy tik iem  mnóstwie śmierci, ze smutkiem bio­
rę pióro do ręki. Rossini mocno cierpiał przed zgo­
nem.

Dziś imieniny cesarzowej. Żona m arszałka Canro- 
berta, błyszczy w Compiegue swą pięknością, ale nie 
tańczy; tam także znajduje się wdowa po m arszałku 
Pellissier. Gudnem jest uwagi, że księżna Klotylda 
nie bierze udziału w żadnych zabawach. H rabina 
Walewska mianowaną została damą honorową.

Nowy dziennik L s  Public, wydawany przez jedne­
go z byłych redaktorów P atrie , będzie liberaluiejszy 
od tego ostatniego pisma.

Choroba księcia następcy tronu belgickiego, przy­
b rała  nowy obrót, i je s t nadzieja, że zostanie on oca­
lony.

Sprawę Lesurque’a  będzie roztrząsał sąd kasacyj­
ny. Wiadomo, że był on niewinnie stracony za rzecz­
pospolitej, z powodu swego podobieństwa do jednego 
ze zbroduiarzy, którego stracono potem. Córka L e ­
surque’a nie poszła za mąż i nie ustawała w s ta ra ­
niach o uniewinnienie pamięci ojca.

Wiele spodziewają się po nowym romansie: „Les 
M ansardes de P aris  ”

Składki na pomnik Baudina dają powód do prze­
śladowania różnych stronnictw politycznych. Wielu 
dyplomatów zawiadamia swe rządy o biegu tej sp ra ­
wy, jako o protestacji przeciwko zasadom obecnego 
rządu. Wiadomo, że Baudin poległ podczas zamachu 
stanu w 1851 r. Osoby aresztowane za demonstra 
cje na cmentarzu M ontm artre, sądzone są przez sąd 
policji poprawczej, a broni ich p. Oremieux. H .

Paryż, 16 listopada.
Iiossini.

Rossini jest umierający! Takie to smutne wyrazy 
przechodziły <;d trzech tygodni z ust do ust, od je d ­
nego kt ńoa Europy do drugiego.

R s-ini zmarł! Taki je s t okrzyk ż łosny, rozlega­
ją c y  się obecnie wszędzie, gdzie sztuka liezyjm łośni- 
uaów, gdzie muzyka ma adeptów.

Postaram y się zeszkico.wać w zarysach ogólnych ży­
jcie tego kompozytora, k ó. emu wszyscy mistrze odda 
ją  h >łd, którego wszystkie m rody podziwia ą.

Gioacchino Rossini urodził -dę w Pe aro, miastecz 
ku w państwie kościelnem, 29 go lutego 1792 r. Był 
on synem muzykantów wędrownych, którym  towarzy 
szył w ich wycieczkach na jarm arki. Pierwszym jego 
nauczycielem był jego ojciec, pierwszym profesorem, 
jego matka. W  dwunastym roku życia m iał ou już 
nauczyciela poważnego, którym był Angelo Tessi z 
Bononji; następnie kształcił się on pod kierunkiem 
Prim etti’ego z Nowary, potem uczył go Palmerini, i 
nareszcie Matei, który obeznał go z pierwszemi zasa­
dami kompozycji.

Pewnego dnia, miał zaś on wówczas 18 la t wieku, 
Rossini rzekł do swego mistrza, który mu zarzucał 
lenistwo: Czy umiera już d >syć', abym m ógł napisać 
operę? — Zapewne, odpowiedział Matei, lecz arty sta

(*J L is t ten  wzięty je s t z Wars z. Dniem*

muzyczn?, chcący poznać wszystkie zasady sztuk i 
pisać kompozycje we wszystkich rodzajach, musi nau­
czyć się więcej niż to, co umiesz.

Odpowiedź ta wpłynęła na postanowienie Rossinie­
go. Dołączasąe do zasad poczerpoiętych od swego 
m istrza, studja nad M żartem  i Haydnem, k tó re g ó \ 
genjusz jaśniał już  wtedy w świecie muzykalnym, 
młody m .estro  ją ł  się oracy i napisał jedną po d ru ­
giej dwie opery: Gambiole di matrimonio  dla tea tru  
San Most w Wenecji i Fquiroco estravagante d la 
teatru  w Bononji. Miał on wprawdzie dwa naraz n ie­
powodzenia, lecz zarazem zrobił dwa pierwsze kroki 
w zawodzie, który miał przebiedz jako  olbrzym. Po \ 
kilku próbach mniej więcej szczęśliwych, młody mae­
stro zrobił zwrot stanowczy i zadziwiał odtąd świat 
muzykalny swą płodnością. Miał on wówczas nieco 
więcej nad la t dwadzieścia. W ciągu jednego sezonu, 
wystawił on opery I fig lio  per assardo, Tancredi i . 
I t  liana in  A lgier i, k tóre poprzedzone były operami: 
lnge.no felice, Ciro, Scala di Seta, P ietra del P a ra ­
gons i Occasions fa  i l  ladro.

Opera T ancreli m iała powodzenie niesłychane. 
Włochy zdumiały i były oczarowane, Rossini torował 
nowe dla sztuki drogi. Cimarosa i PaLiello nie poszli 
wprawdzie w niepamięć, lecz witano nową gwiazdę, 
której blask miał odrodzić świat muzykalny.

Po Tankredzie, dramacie bohaterskim i rom anty­
cznym, nastąpiła Ita  iana in  A lg ieri, opera buffa w 
prawdziwem znaczeniu, istny wybuch śmiechu. B ył 
to nowy tryumf.

Wówczas toB arbaja, bogaty impresario teatru  S an - 
Carlo w Neapolu, umówił się z młodym kompozyto­
rem zk sumę 12,000 franków, i w tym to teatrze Ros­
sini poznał pannę Colbrant, k tórą  następnie za­
ślubił.

Medjulan, Rzym, Neapol, Wenecja, spoglądały k o ­
lejno na jego chwałę i na jego niepowodzenia, lecz 
ani jedno ani drugie nie zdołały zatrzymać go w bie­
gu: postępował on ciągle naprzód. Zamiłowany w 
zabawach, oddał się on im namiętnie, lecz ani upoje­
nie powodzeuia, arJ wir zabaw, nie zatrzym ały rozwo­
ju  jego genjuszu. Łatwość, jak ą  miał w kompozy­
cji, oraz płodność, zwiększały się w miarę, jak  p rzy ­
jęcia, zabawy światowe i owacje odbierały mu najlep­
sze i najdłuższe chwile dni jego.

Od roku 1816 do 1817, przybyły trzy arcydzieła 
nieśmiertelne: Otello, Cenerenfola i Gazza ladra . 
Genjusz Rossiniego zaczyna odtąd przybierać szersze 
rozmiary i stawsć się ze wszech m iar oryginalnym; 
myśli jego przybierają koloryt bardziej energiczny,
“tył jego staje się prawie gwałtownym; orkiestracja 
jego zyskuje na bogactwie, która wydaje się zbytnią 
obfitością, rozrzutnością; nie posuwa się on już, lecz 
leci, i polot jego podobny jest do burzy rozhukanej.

Po operach Otello, Gazza  i A rm ida, nastąDił M o- 
se, prawdziwe arcydzieło dramatyczne dla Włoch, i 
Włochy całe schyliły czoło przed tą  okazałą i nową 
manifestacją genjuszu R issiniego. Następnie napisał 
on,opery: D o m  del lago, E lu a r lo  e Cristina, Jel- 
tni-ta i nareszcie Semiramida, k tó ra  przedstawioną 
została w Wenecji w r. 1823, po pobycie w Wiedniu; 
gdzie au tor daje się poznać wuowem świetle, genjusz 
bowiem niemiecki, wzniosły i mistrzowski, wywarł 
wpływ na genjusz włoski, wytworny i melodyjny.

Około tego, pełnego chwały czasu, Rossini o p u ś o i ł \  
scenę włoską i udał się do Niemiec, zkąd wywiózł po 
kili<u tygodniach firtunę, następnie zaś przybył do 
Paryża dla uzysk mia uświęcenia uroczystego dla swe­
go talentu, uwieńczenia dla swej chwały. To uświęcenie 
nie zost ło mu przyznane odrazu, albowiem C yrulik  
sewilski powiódł się jedynie przez połowę, dzięki in- < 
trygom i nieuctwu; lecz dyrektor opery włoskiej po- /  
wziął myśl szczęśliwą przedstawiania kolejno utw oru /  
Paisiellego i utworu Rossiniego. Porównanie było f 
stanowcze i młody m aestro zajął pierwsze miejsce 
wśród znakomitości Paryża.

Naturalnie, że nie możemy iść w ślad za postępem 
tryumfalnym młodego kompozytora, posiadającego 
już wówczas chwałę pierwszorzędną. Powitajmy ope­
rę L e co nte Ory, partycję w gruncie francuzką, od­
znaczającą się uadzwyczajnem życ em, i przejdźmy 
do opery W ilhelm  T ell, stanowiący ostatnią kartg 
tego genjuszu twórczego, albowiem R issia i stworzył, 
tak samo jak  Mozart, Haydn, Bellini, arcydzieła, odzna­
czające się bogactwem instrum entacji, pełnością sty ­
lu, wytwornością meludij, rozmaitością rytmu dram a­
tycznego, świetnym kolorytem harm m ji. Krytyka 
wystąpiła przeciw tem u arcydziełu nieśmiertelnemu, 
i Rossini przestał pisać opery.

W r. 1841 Rossini napisał jeszcze Stabat M ater;  \  
odtąd  zam knął się oa sam  w sobie, tak, iż nawet tryum f 
M eyerbeera, któremu on wcale nie zazdrościł, nie 
zdołał wyprowadzić go z apatji pod względem muzy­
ki. Przyjmował on w Pa sy wszystkich wielkich a r -
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tystów, lecz przez dziwaczność umysłu, nie chciał on 
ażeby wykonywano u niego inną, muzykę, oprócz je ­
go własnej.

Owdowiał on w r. 1845 i w cztery miesiące później 
zawarł powtórne związki małżeńskie z panią Olimpją 
Pellissier, która zamknęła mu oczy.

Od roku 1810 do 1829, wykonano 40 oper Rossi­
niego, 17 kantat i 12 utworów rozmaitych, nie licząc 
w to hymnu z r. 1867. Był on ozdobiony orderem 
Legji Honorowej wielkiego krzyża.

Około sześciu tygodni temu, Rossini zapytywał 
mnie jeszcze, jak się powodzi konserwatorjum war­
szawskiemu i jego ukochanemu przyjacielowi Apoli­
naremu Kątskiemu. X .

R o z m a i t o ś c i .
* ( P r z y w r ó c e n i a  w z r o k u ) .  D zień. gub. 

Psków, podaje szczególny wypadek uleczenia ślepoty- 
Pewien włościanin, 80 lat wieku mający, utracił od lat 
5-u  wzrok, nie cierpiąc przytem bólu oczu, których po­
wieki mógł on odmykać i zamykać jak w zdrowym sta­
nie. Na wiosnę 1867 r. począt w ilzieć na prawe oko; 
z  początku widział tylko światło, potem stopniowo przed­
m ioty, a w końcu lata już widział zupełnie na to oko. 
Podług opowiadania jego wyleczył się on takim sposo­
bem : „Jak nastało lato, przyprowadzano ranie do rze­
czki; bywało położę się na brzegu twarzą blizko ku 
wodzie, i tak leżę przemyję oczy, a gdy było eiepło, 
wchodziłem do rzeki i wykąpawszy się znowu kładłem 
się na brzegu niby patrząc się na wodę. Tak robiłem 
codzień dwa razy (rzeczka bowiem płynie blizko wsi), 
dopóki nie nastąpiły chłody, i więcej nic, a czy przez 
to odzyskałem wzrok— nie wiem." W łościanin ten 
zapewnia że myśl patrzenia na wodę powziął sam, i nikt, 
nie doradzał mu tego; kładł się na brzegu, nachylając 
twarz ku rzece zwykle, w kierunku jej biegu.

PR Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I

R uch pociągów  na drodze 
St. Petersburgsko-W arszaw skiej.

Z St. Petersburga do Gatczyny o g. 7 m. 30 rano, 1 , 
2 i 3 kl ; O g. 1 po południu 1 i 2 kl.; o g. 4, 6 i 1 O-ej 

wieczorem 1, 2 i 3 klasy, do Ługi, Wilna, Warszawy i 
Wierzbolowa (za granicą) o g. 7 m. 30 rano, 1, 2 i 3 kl. 
(pnciąg ten pomiędzy Ługą a Wilnem jedzie bez 1 -ej 
tlasy) o g. 1 po południu 1 i 2 kl. i o g. 6 wieczorem 1 , 
2 i 3 klasy.

Z G' tozyny do St. Petersburga o g. 9 i 10 m. 11 ra­
no 1, 2 i 3 kl ; o g. 4 m. 2 1 po południu 1 i 2 kl., o g.
9  i 10 in. 45 wieczorem 1 ,2  i 3 kl.

Z Wilna do St. Petersburga o g. 2 po południu 1 , 2 
i 3 kl., i wieczorem o g. 4 m. 40 (do Ługi 2 i 3 kl., a 
o,d Ługi do St. Petersburga 1 , 2  i 3 kl.) i o g. 11  m 24, 
1 i 2 kl. do Warszawy o g. 7 rano i o g. 3 m. 10  po po­
łudniu 1, 2 i 3 kl.; do Wierzboło .va (za granicą) o g. 6 m. 
35 rano 1 i 2 kl. i o g. 2 m. 54 po południu 1, 2 i 3 kl.

Z Warszawy do Wilna o g. 11 rano i o g. 11  wieczo­
rem 1, 2 i 3 kl.

Z Wierzbolowa (Eydkuhen) do Wilna i St. Peters­
burga o g. 8 m. 45 rs,no pasażerski 1, 2 i 3 kl. i o g. 6 
m. 25 wieczorem kurjertki 1 i 2 kl.

Godziny odejścia pociągów obliczone są według tniej- 
cowych zegarów.

R ozkład  jazd y  na drodze żelaznej
Ws. rsza wsko-Terespolskiej.

od dnia 6  (1 8 ) września 1867 roku.

Pociąg osobowo-towarowy odchodzi codziennie ze sta­
cji Praga o godzinie 10 pized południem; Miłosna o g.
10 m. 31; Dębe Wielkie (przystanek) o g. 10  m. 45; 
Mińsk o g. 11 m. 10 przed południom; Mrozy o g. 11 
m. 44; Kotuń o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m. 51; 
Łuków o g. 1 m. 50; Międzyrzec o g. 2  m. 45; Biały 
o g. 3 m. 30; Chotyłowa o g. 4; —  przychodzi do T e­
respola o g. 4 m. 32.

Z Terespola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Cho­
tyłowa o g. 11 m. 41; z Biały o g. 12 rn. 12; z Między­
rzeca o g. 1 m. 1; z Łukowa o g. 2; m. 0; z Siedlec o 
g- 2 m. 5 5 . z Kotunia o g. 3 m. 2 2 ; z Mrozów o g. 4 
m. 0 ; z Mińska o g. 4 m. 34; z Dębe-W ielkie (przysta­

nek) o g. 4 m. 52; z Miłosny o g. 5 m. 7; 
przychodzi o g. 5 m. 36.

do Pragi

Warszawa, 
dnia 8 ('IO; Listopada.

K a l e n d a r z .
W sobotę, 9 (2 1 ) listopada, — Ofiarowanie N . M. 

P an n y.— Słońce wsch. o godz. 7 min. 82; zach. o godz. 
3 mi:-:. 59.

W niedzielę, 10 (22) listopada, — św. Cecylji pan. 
męcz. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 34; zach. o godz. 
3 min. 58.

S t a n  p o g o d y .
Dziś Z rana — 4^6, R« :o godx. 6 ss raua. | o godx.4 popot

Wczoraj. i |
Barometr w milimetrach.................. ' 748 5 i 752 8
Termometr Reaum...........................j 3-7 ) — 1*8
Stan nieba..........................................j nappogoday pog. z cum.

Największe ciepło +  4"3, R, Największe ziano — 1'3 R

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 8

W i d o w i s k a .
TEA TE WIELKI. — D ziś , w piątek, kcmedja w 4  

aktach, Nasi najserdeczniejsi.—  Osoby: Lucjan Caussa- 
de —p. Rychter; Cecylja, jego żona—pani Modrzejew­
ska', Emilja, pasierbica Cecylji— pani Ostrowska; D o ­
któr Tholosan— p. K rólikow ski; Maurycy de Thero- 
nan — p. Swieszewski', Mąrecat— p. Chomiński; Euge- 
njusz, jego syn -  panna Urbanowicz; Pan Vignieux—  
p. Sawicki; Pani Vignieux — pani Sawicka; Abdalah— 
p. Grzywiński', Lancelot — p. Schober; De la Richan- 
di-rc — p. D obrowolski; Rózia, służąca Cecylji — panna 
Gilska; Jan lokaj—p. Adler; Ogrodnik— p. Jejde. — 
Jutro , yv sobotę, komedja Nasi najserdeczniejsi (wystą­
pienie pani Modrzejewskiej). — W czoraj, we czwartek, 
dawano na dochód panny Merante, 1-y akt baletu Hra- 
oina d Egmont; 2 -gi i 3 ci akt baletu Modaiarki czyli 
Karnawał paryzki, było osób 261.

W YSTAW A TO WAKZYSTWA ZACHĘTY SZTUK
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana da wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5 .

W YSTAW A OBRAZO W I STAROŻYTNOŚCI p .
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, cd godziny 10  rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

ORFEUM (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).—
D ziś i codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno-
fhyczna p. Lessera . — Co trzeci dzień nowy program.— 
Początek o godzinie 7%  wieczorem.

.PRADO (zakład gastronomiczno spacerowy za ro g a t­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma). —  W  każdą niedzielę 
i święto. Koncert. — Początek o godzinie 4 ‘/ 2. — Cena 
wejścia kop. 2 0 .

* Przyjechał do Warszawy: jenerał lejtnant hra­
bia Kreutz, z Petersburga;—wyjechał: jenerał major 
Sobolewski, do Brześcia-Litewskiego.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel warsz 
wiad. i warsz.-bydg. osób 456, wyjechało osób 530; — 
koleją żel. waww.-petersb. przyjechało o3ób 186, wyje­
chało ooób 172; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 118, wyjechało osób 178; — statkami parc- 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osób — ;— w ogó­
le przyjechało osób 629, w tej liczbie z zagranicy 37, 
wyjechało osób 811, w tej liczbie za granicę 48 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 7 (19) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Chmielewski w Mniszowie, Kwa­
śniewska w Radomiu, Czwik w Telszy, Kioski w Sta- 
wierejach, Sztern bez oznaczenia miejsca, Gubernator 
Cywilny w KalŁzu,— listów miejskich sztuk 4, wyjętych 
ze skrzynek pocztowych jako na koszt, doręczone nie bę­
dą,—  oraz 1 0  sztuk listów na koszt, dla wyekspedjowa- 
nia wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami, 
wyprawione nie będą, i znajdują się w kancelarji pocz- 
tnmtu do odebrana.

Dnia 7 (19) b.m . i roku, chorych w 8 miu cywilnych 
szpitalach: przybyło 132, wyzdrowiało 52, umarło 8 , 
pozostało 2159 (mężczyzn 984, kobiet 1175), z nieb 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 223, kobiet 205.

* W dniu 7 (19) bież. mies. i roku, Urodziło Sitjs: 
chrześcjan: płci męzkiej 13, płci żeńskiej 1 0 ; staroza-

konnych: płci męzkiej 6 , płci żeńskiej 5; razem 34,—  
zaw arło ślu b y  m ałżeńskie: par: chrześcjan: 10,~- 
starozakonnych: — ;—  zmarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 15, płci żeńskiej 9; starozakonnych: płci męz­
kiej 3, płci żeńskiej 2, razem 29.

Ceny targow e.
dnia 7 [19] Listopada 1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czefwert! Korzec od — do
rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki

P szenica.........................   i o
Zyto . . .  ------. . .
Jęczmień ......................
Owies........................
Groch polny................
Kartofle ........................

10 80 5 85 6 75
3 96 5 32 5 60

4 30 2 85 3 _
9 60 4 80 G --
2 110 1 5 1 35

Pud siana od kop. 35 — 40 Pud słomy od kop. 22 — 25 
D o w o z y .  Pszenicy 160; Żyta 257; Jęczmienia —;

Owsa 343 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 3 kop. 15 do rs. 3 kop. 21. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 5 do rs. 1 kop. 7.

K U R S  O IK 4.D Y  W A R 8 Z A W 8 K IK .1  

db.ia 8 ( 2 0 )  L is to p a d a  1 8 6 8  r .

M O N E T Y .

P ó ł-Im p e r ja ły  R o s y j s k i e ...............................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n o .
F ry d ry e h s d o ry  P r u s k ie ......................................
P ru s k i  K u r a n t  xa 190 t a l .................................

P A P IE R Y .
(b es  w a r to ś c i  k u p o n u )

O M ig i S k a r b u  za  r s .  100.............................................. ..
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs .  1 0 0   ..........................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  i8Ml po z ip . 500 sa  s z tu k ę .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po zip.

3GO za  s z tu k ę .............................................................................
L i t .  B  po  złp . 200  za  s z tu  k ę  z k u p n e m ..................  ..........
„  >, a  b ez  k u p o n u ...................................
L i s ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k ro su  S e r ji  ló j za  r 3. 10 . . .  
L io ty  Z a s ta w n e  111-go O k re s u  S e r ji  2 -ej za r s . 100* ) . .
O b lig i T o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m sk ieg o   ................ ..
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . I 0 * ) ..........................................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik w id .  za rs . 10C R s . ...................
5 p o ż y c zk a  ro ss i j.  S t i^ l i t z a  z r .  1854 sa  rs . lOu................
C n o ż y c zk a  ro ss i j.  S t ig ł i t z a  z  r. 1855 za rs . 10^.......... .
B ile ty  B a n k u  C es . I to s . z r. 1860, za  rs . luO .....................
M e ta l ik i  L u to w e  za  rs .  100........................................................

„  S ie rp n io w e  za rs . 1 00 ...............................  . . . .
R o s y js k a  pożycz, p ro m . z 1864 r s .  1 ,!0 . . . . » ............

a  a  a  * 866 ,, 1 0 0 . . . . ............. ..
A k c jo  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r u g  żo-

laz n y c li  r s .  125.............’ ............................................... .............
O b lig ac jo  G ló w n . T o w . R o s. D ró g  Ż el. po f ra n k . 2000

za. r s .  1 0 0 .....................................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a r .-  W ie d , za  s z tu k ę ............................
O b lig a c je  D ro g i Ż e l. W a r .  W . po f ra n k  500 z a  s z t . . .
A k c jo  D ro g i Ż e l. W a rsz .-B y d g o sk ie j za rs . 10 0 .........
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 1 0 0 ...................................

A k c je  D rg i  Z el. W a rsz . -T e re s p o ls k ie j  za  rs . 100..........
O b lig ac io  K o le i  Ż e l-W a r ,  T o re sp o l......................................
A k c jo  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  rs . 100...............................

Ż ą d a n o  | P ła c o n o
Rs7| K. I Rs. I

B e r lin  .
W E X L E .

.100 T a l.

W ro c ła w ............................................  , ,
G d a ń sk  ...............................................  ft
H a m b u rg ............................................ 300 B. M k.
Londyn  ...............................  I P t.  S t.

....................................................SCO F ra n k .
W  le d e ń .............................................   .150 Z ł. W . A
P e t e r s b u r g ................................   100 R s r .

M o sk w a .

2 mH 
k. t. 
2 m.
2 m.
3 m. 
8 m . 
2 m. 
2 m . 
1 m . 
k. t.
1 m . 
k. t .

87

137
133

-  77

-  1C 2
5»
33
27
83
79 
99 
68
80

36
50
63

81 
-  100
- i«oo 

50 137 
67 133

i
-  118

i

16  

65

»  • ; I -  i  m
9a[  i — S  90
8 3  i  -  ! 85

j  ł

1(7  I 66  *107
107 40 107

68

1 7

7
87
S3

84
86
17

5 0

5<>
75
3 3

25

25

41
25

40 | 07 i 25

52 ; 7
60 i 87
75 « —

31
3 0

* W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . o d  L is tó w  Z a s ta w n y c h  rs .  1 k . 6 4 % .
* „  M od L is tó w  -L ik w id a c y in y c h  — rs .  1 k . 8 8 % .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E

AJBHTUEY H OD OLU O K R  Ę  T

I Berlina, d. 7 ( 1$) L istopada 1 8 6 8  roku.

Z B E R L IN A

B ile ty  B a n k n  R o s y js k ie g o .............................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .  . . .

, f P e to rb u r g  3. ty g o d n .  . .
, t  „ 3  m ie s ię c z n y
„  L o n d y n  3 „
„  Puryfc 2 „
„  H a m b u rg  2 „
„  W ie d e ń  2 „

L is ty  Z a s ta w n e  4 % ........................................
L i s ty  L i k w i d a c y j n e ....................................
O b ig ac je  S k a rb o w e  4 % ...................................
K o le je  K o sy jsk ie  . . .  . . .
A k c je  D ro g i  Ż el. T o re sp o lsk e j . . . .  
O b lig ac je  D ro g i Ż e laz n e j T e re sp o lsk ie j  . 

A k c je  d ro g i  _ W arazaw ak o  iej
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rs z .-B y d g o s k ie j .  
N o w a  p o ty c z k a  p re m jo w a  i -o r n  . .  .

a  a  a  2 -cm  .  .  .
Ż y to  n a  t a r g u  „  . .  .

d to  „  d o s ta w ę  . * .  . .

ż ą d a ją  1 p ła c ą

Z  W IE D N IA .
id y n .  

H a m b u rg .
W e k s le  n a  L o n d y

u n b
,. Ppjryt .

P o ż y c z k a  N a ro d o w a  . . . .
6 %  M e t a l i k i .........................................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o  • .

Z P A R Y Ż A .
R e n ta  3 % ..........................................
R e n ta  W ło s k a  . . . . .
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o  .

Z L O N D Y N U  

3 %  P a p ie ry  (C o n s o ls )  . . . .

I

117  
' 6  ( 0  
46 40
63 80 
54 20

‘/ ‘28 70

71 * 5  
66  7& 

: 9 I
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OBWIESZCZENIA SADOWE i ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N . D- 7 3 4 2 . D yre k c ja  G łow na  
3'ow arzystiea  K redytow ego Ziem skiego  

P odaje do pow szechnej wiadomości, że  d la  
u łatw ien ia  odbioru n ależytości za  L is ty  Za ­
staw ne w dniach 19 i 20 W rześnia ( 1 2  P a ź ­
dziern ika) r. h. w ylosow ane, niem niej kupony  
w p ó łroczu  2-gim r. b. do w ypłaty przypada­

j ą c e ,  przyjm ować b ęd zie tak listy  zastaw ne  
w ylosow ane, jako i kupony za  rewersam i z 
ksie®i sznurowej wydawanem i, od dnia 8 (20) 
L isto p a d a  r. b do dnia G (18) Grudnia r. b. 
cod zien n ie  w yjąw szy św ięta, od godziny 10 
z  rana do I z południa, a to dia w cześn iej­
sz eg o  onych spraw dzenia.

T ak  listy  zastaw ne, ja k o  też kupony p ła t­
n e , składane być winny obok oddzielnych d e ­
klaracji w yszczególn iającyeh  je  w porządku  
numerów z oznaczeniem  liter, wartości i ilo ­
śc i sztuk . D eklaracje sp isane być winny na  
drukach , które są  przysposobione w blórze  
D yrekcji G łównej i na żąd an ie interesantom  
u d zie lan e będą.

W ła śc ic ie le  listów  zastaw nych  lub k u p o - 
nów na rew ersach  w ym ienieni, w term inie  
prawem  oznaczonym , to j e s t  od dnia 10 (2*2) 
G rudnia r. b. p ocząw szy , należności niem i 
o b ję te  o ile  spraw dzenie listów  lub k u p o ­
nów  kw estji nie n astręczy , w yp łacone sobie  
m ieć będą.

W arszawa d 5  (17) L istop ad a 1868 r. 
p. o. P rezesa , Jen era ł Lejtnant, 

G ieczcw icz. 
p . o. P isarza, D am ięcki.

y ,  Jt. 73 8 1 . Z aw iadom itn ie  od  Z a rzą d u  
Ż eglu g i P o ro w ej.

W m yśl artykułu  13 K ontraktu  Spółk i Ż e­
g lu g i Parowej na rzek ach  K rólestw a P o lsk ie­
go  z dnia 20 S tycznia ( l  L utego) 1861 r., w 
dniu 8 (20) G rudaia r. b. o godzinie 4 z p o ­
łu d n ia  w biórze Zarządu Ż eglugi Parowej 
p rzy ulicy Solec pod Nr.. *-'943 w zabudow a­
n iach  Fabryki M achin Ż eglugi Parowej, od ­
b ęd z ie  s ię  nadzw yczajne p osied zen ie  A kcjo- 
narjuszów  tejże spółk i.

P rzeto  Z arząd ż e g lu g i Parowej ma za­
sz c z y t  upraszać Panów A kcjonarjuszów  s p ó ł ­
k i Ż eglugi Parowej, aby na p osied zen ie to w 
oznaczonym  dniu i  m iejscu przybyć raczyli. 

W arszawa d 7 (19) L istopada 1868 r 
P ełnom ocnik  Spółki ż e g lu g i Parowej, 

17286 B arciński.

.inn 1868 ro.ja. 
IITK VH CK in.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N. TL 7392. .Vnp,vi.i ni-: Fla, f3 ’ipa /ne .iri 
Aittiii'J”u .n ii Gnopa.ua n .to t ja o i i  

I'yliepH iu  4 i ’va em n a .
n«TeHTl> u Mg a II 111,1 u U3T> (lpacHMtucKaro

O K p y » n a r o  knaHa’iedcT iia , U ioi.|K.oi) I y o e p -  
o in  o n ,  4 1 [O.iii c- r- aa N- 13 . na iiiib o - 
capuw ii .<aao/ji> KpaiinioB.iora-M j.ia , h la- 
4*B/ii,iti lb w o fU K a r o  yrp an eu i', B iaw E n y  
KOToparo ubijana ko lin , a noTowy n o j .iu n  
h h h  ilateiiTT, cu iT aeT ca nej*ndeTiniTe,!h -
H1.IMT..

r .  n  louK-b, iioaópn i
HaJ3HpiTe.lI,, i!

N . D . 7 3 8 5 . Rejent K a -c e la r ji Z iem ia ń sk ie j 
w IP arsz uiie.

2  powodu zejśc ia  z tego świata:
1 . W  dniu i7  c29) W rześa ia  1868 r. J u ­

lian n y  s: Scbilerów  P o lzen iu s , w sp ó łw ła śc i­
c i e l k i  nieruchom ości W arszawskiej Nr. 1503,4.

2  W dniu 27 Października (8 L istopada) 
1863 r. Karola R oesler , w łaśc iciela  n ierucho­
m ości W arszaw skiej ó r  584, oraz dóbr ziem ­
sk ic h  w jurisdykcji Sądu Pokoju w G ąbinie  
p o ł o ż o n y c h ,  to jest: o Pacyna, z p rzy leg ło- 
śc iam i i fabryką cukru w folwarku M odel; 
b. W ola P aczyń sk a  z p rzyległosciam i i przy- 
n a leży to ś-ia m i, tudzież w ła śc ic ie la  dwóch  
w łó k  gruntów i zarośli w dobrach Kamień w 
jurisd yk cji tegoż sam ego Sądu leźącycK  

T o c zą  się  postępow ania  spadkow e, do u- 
k oń czen ia  których, w yznaczyłem  term m  na 
d zień  17 (29 Maja 1869 r , w którym  w szys­
cy  spadkobiercy, w ierzyciele i legatarju sze  
zg ło s ić  s ię  i prawa sw oje w k s ię g ic h  w ieczy ­
stych  w ym ienionych n ieruchom ości w a r s z a ­
w sk ich  i dóbr ziem skich  m eldować Winai.

W arszaw a d. 7 ( 1 9 )  L istop ad a 1868 r.
J ó z e f  Zbikow ski.

N. D . 7 3 7 9 . P isa rz  K an celarg i H ypoteczne) 
G u bcm ii W a rsza w sk ie j.

Z powodu nastąpionej śm ierci: _
1. Izra e la  G esundheit, w łaśc iciela  n ieru ­

chom ości w W arszaw ie pod Nr. J 6 1 1 974  
p ołożonych .

2. W ilchelm a Bartz, w ie r z y c ie li sum y rs 
9 ,0 0 0  w dzia le IV  pod Nr. 6 w ykazu K W. 
n ieruchom ości Nr. 1 0 9 U . i sum y rsr. 7,500  
W dziale IV  pad Nr. 1769.; w W arszaw ie p o ­
łożon ych , zabezp ieczon ych , toczy  s ię  p ostę ­
pow anie spadkow e, do ukończenia którego, 
w yznacza s ię  term in na dzień  11 (*23) Maja

1869 r. w K ancelarji^IIypotocznej Gubernji 
W arszaw sk iej, gdzie  w szyscy in teresan ci 
z g ło s ić  się  w inni z prawami sw em i pod pre- 
kluzją.

W arszaw ą  d 6 (1 8 ) L istop ad a 1868 r.
H ube.

N . D. 7 3 7 4 . Rejent K a n cela rii Z ie m ia ń sk i- j  
Gubernji IVarsza w sk ie j.

Z powodu śm ierci Szczepana Ż atońskiego. 
w ierzycie la  sum y n r .  3 0 0  w dziale III pod 
N r. 1 1  w ykazu hypotecznego dóbr Jab łonna  
z O kręgu W arszaw skiego, na prawie w ieczy­
stej dzierżaw y kolonji Ć hoszczow ka Nr. 3 
zab ezp ieczon ej, toczy się  po nim p ostęp ow a­
nie spadkow e, i term in do uregulow ania tego  
spadku na d zień  15  (27) L utego 1869 r. w 
K ancelarji H ypotecznej w yznaczony zo s ta ł, 
w którym strony do tego spadku interesow a­
ne, pod skutkam i prawa staw ić się  w inny. 

F ran ciszek  Rapacki.

N. D . 7 3 9 0  P isa rz  K an celarji, B ypo tecen ej 
G ubern ji W crszaw slciej.

Z powodu nastąp ionej śm ierci:
1. M arji B ob row sk iej, w spółw ierzycie lk i 

sum y rsr 5 5 5  na nieruchom ości w W arsza­
w ie pod Nr. 117 3c położon ej, w d zia le  IV  
pod Nr. 12  u bezp ieczonej, toczy się  p o stęp o ­
w anie spadkow e, do ukończen ia  k tórego, w y­
znacza s ię  term in na dzień  16 (2 3 )  L utego  
1869  r. w K ancelarji H ypotecznej Gubernji 
W arszaw skiej przed podpisanym  P isarzem  
te jże  Kancelarji, gdzie  w szyscy  in teresanci 
z g ło s ić  s ię  w inni z prawami swemi pod pre- 
kluzją.

W arszaw a d. 7 (1 9 )  L istop ad a  1868  r.
I lu b e .

N . D. 73 9 3 .  P ism  z  K a n cela rji Z -em iańskie) 
w  Sun a łsa ch .

Zawiadam ia in te ie iow anych , że  do u regu ­
low ania przed nim spadków:

1 Po Józefie  v e l Józefin ie z G odlew skich  
G aw rońskiej, co do sumy rsr. 2 0 0 ,0 0 0  na do­
brach Szuk le, Rum aki, W ejliszki, W ersznu- 
pie, C zyczki lit. B. w Pow iecie K alwaryjskim  
oraz N augardyszki, Karczma M arwiawka, 
p la c  w A lek so c ie  i karczm a w A lek so c ie  w 
P ow iecie  M arjam polskim  położonych  hypo- 
tekow anej, zaś

2 . po M aurycym K oniarze, co do kaucji w 
sum ie rsr. 4 ,5 0 0  dla niego na nieruchom ości 
Sukcesorów  Całki R apsztejna w Suw ałkach  
pod Nr. policyjnym  4 0 8  p ołożonej, a N u m e­
rem H ypotecznym  5 0  ozn aczon ej, w dzia le  
IV  w ykazu h yp oteczaego  pod Nr. 2 zapisa- | 
nej, dzień  8  (20) Maja 1869 r. w yzn aczy ł. 
Suw ałki d. 29  P aźdz. 1.10  Listopada) 1868  r .

J  K ow alski.

N . D. 4 8 5 3 . Rejent K a n cela rji Z iem iań sk ie j 
w  Płocku .

Z aw iadam ia iż po nastąp ion ej śm ierci:
1. E m ilj i Z am brzyck iuj, w sp ó łw łaśc ic ie lk i 

dóbr U ostk ow a  z P u łtu sk ieg o .
2. W an d y VViszowatowny, w ierzy c ie lk i s u ­

m y na d o b .a ch  Z abiela  z O stro łęck iego .
3 . A d am a M akowskiego,  w ierzycie la  sum y  

na dobrach Rokic ie  z L ipnow skiogo .
4 . M arcjan uy z P iłito w sk ich  O rłow sk iej, 

w ierzy c ie lk i dw óch sum  na dobrach b ok o lo w k o  
i Ł ę k i L it. C, z P rza sn y sk ieg o , oraz

5 . Jak ób a  W rób lew sk iego , w ierzycie la  sum  
na dobrach S iem ią tk o w ie  rogaluera z M ław ­
s k ie g o  i L eszczy n ie  K m iecem  z P ło c k ie g o , 
w w yk azach  b y p o te o n y c h  zab ezp ieczon ych , 
o tw orzy ły  s ię  p ostęp ow an ia  sp ad k ow e, do r e ­
gu lacji których  term in na dzreń 13 (25) L u te ­
go  1 8 6 9  roku w mej k a n ce la r ji w yznaczam , 
w którym  to term inio stron y  in teresow an e  
z praw nem i dowodam i pod prekuzją  zg ło sić  s ię  
p ow in n y .

P ło c k  dn ia  16 (23) L ip ca  1 8 6 8  roku. 
K ajetan  C hodeeki.

4 . A te K c a iijp a  TajoM CKaro a jo n ro B a H -  
Haro K o.iaK oacK aro K pejH T op a cyii.MM 65  
p n 6 . c e p e ó p o M t Ha uacTU j e p e u m i KpjcKH  
C ie c iu je  j u t .  R. bt, oT j-B Jti IV  N . 2  n o i in a -  
TeuHoii k h h iD  yóesneuenH O H .

5. lU n iio iia  3e.M5paiycKaro co u .ta jti ii.ua  
•łacn i jepeniiH  K o ia ia i, Bpmecsui j u t .  B . 
oTK pwjuch HacJUjcTBa n*b oKOHiareJbuo- 
my ycrpoficT oy k o h it . Ha3fia4cn*b e p o su  8  
(20; d>eiipa.i/i 18 6 9  r. k u  KOTOpoify j i i j a  ii 
urEioinie npauD i.*a to k  on i,n i jo jjh h m  hbhtcu  
b u  Miipouwft CyjT, BK r o p o ju  fl|>acHMiu*B.

1’. llp a cu M .u i,, A a ry cra  1 (1 3 ) j u h  1868 r 
B if jJ e B ii iw .

-  **
Z powodu śm ierci:
1 . J a n a  G osiew sk iego  w ła śc ic ie la  n i:ru ch o ­

m ości w m ieście  P rasn yszu  pod Nr. 2 3 3  p o ło ­
żonej.

2 . Jana  G ronkiew icza  w sp ó łw ierzycie la  s a ­
m y rs. i2 0  na n ieruchom ości N r .7 6  i 77  w m ie ­
ście  P rasnyszu  w dzia le  IV  pod N . 1 w ykazu  
h y p o teczn eg o  lokow an ej.

3 . A nny Kocięckroj i L udw ika K o c ięck ieg o  
w sp ółw łaśc ic ie li częśc i z iem sk iej na w si M ara- 
w y K afasy  lit . B .

4 . A lek san d ra  G ad om sk iego  v. adop tow a­
n eg o  K o ła k o w sk i go .

5 . Szym on a Z em b rzu sk iego  w sp ó łw ła śc ic ie ­
la  częśc i z iem sk ie j na w si K ołak i B rzesk i lit . 
B. toczy s ię  postępow anie spadkow e do u k oń ­
czen ia  k tóreg" , \vyzn a-zam  term in na dniu 8  
(2 0 ) L u tego  1869  r. w m iejscu zw yk łych  p o ­
sied zeń  Sądu tu te jsz e g o , g d z ie  in teresenci z  
prawam i sw em i z g ło s ić  s ię  w inni pod prek luzją .

P ra sn y sz , dn ia 1 (1 3 ) S ierp n ia  1363  r.
B illew iez .

N . D. 5 1 7 4 . f lu -a p i j  B .io Ą tio cK a n o  
M a p o e a to  C y j a .

H o cjiyuaio nocTfeftOBaBmeii 12 (2 4 )  O m a  
ópn 1 8 6 6  r . cśihpTii B Jiajh jb iia  He^BiiffiHMO- 
cTefi iia x o jim in x cn  b*b y t a j n o j n ,  ropo/efi B j o -  
ja B h  r o j t  AS 195. H Ian d>ja>ieHÓayHa, O T it p H -  

j o c b  u a c j f , j i ; c T i iO ,  ji-ih n p iiB ejem a  K O T o p a r O  
b*b uopiijOKT, Ha3(iaBeH*b ć p o n t  na  7 ( 1 9 )  6 >e- 
BpaAa 1869 r. 3 a  tIim t. n p iira a m a eT t bcT.xt., 
k o to  s t o  KacaeTCii, c i ,  HajjieaaiuHMii joK y- 
MenraMii hb h ti.ch  bt> ero  K aiiu ejiap iio  Henpe- 
Mt.HHO bt> 03na'ieH injit cpoK*Ł, iiojcb npeiu iio- 
siGio.

I ’. BdO/iaBa 19 ( 3 1 )  Iiojh  186 8  r.
BpaHHIfb.

N . D . 5 1 7 5 .  P is a i  z  K a n cela rji Z iem iań sk iej 
w K ielcach .

O głasza  się , że  po śm ierci Edwarda Mach- 
w itz, zm arłego w m ieście Kalwarji w dam  17 
K w ietn ia  i8 5 3  r w ierzycie lu  sum y rs. 2 400, 
z w iększej sumy rsr. 3 ,9 0 0  p ochodzącej, w 
D zia le  IV  pod N. 10 na dobrach K oszkow ice  
z O kręgu P ilick iego  zabezp ieczonej toczy  
s ię  p ostęp ow an ie  spadkow e, z term inem  pre- 
kluzyjnym  n a  dzień  28 L utego (11 Marca) 
1869 r.

K ielce  dnia 30 L ip ca  (! I S ierp .) 1SG8 r.
G idlew ski.

N . D . 5 1 7 3 . Jh tcap ti n p a c H b v ltc n a to  
M u p o u u fo  C y j a .

C h m t ,  o 5 * ł h b  i H e n ,  u r o  i i o c j b  c w e p m :
1 .  I o c n » a  r o c l i B C K a r o  u j a j f i i M i a  h c j b h -  

HIIIM0 C1 H bt> r o p o j - B  l lp a c n i > iu i 1 >  n o j i ,  N. 
23 3  p c u o  m m eim o ii.

2 .  IIhu IpoiiKTuiHua K pejH Topa cyw.wM 
120 pyń.iefi cepeópow i.  Ha HejiiiiiKH.wocril N. 
7 6  u  77 ut> ilp acJM  bw o t j * 6 tB  IV  N . 1
no unoTeH tioń K u m t  y ń e .in c ie i in o h .

3 . A hhm  K ou e iuK ofi h . I io j b h k i  K o iie im -  
Karo cob i a j * B  l b n o B i ,  uacTH j e p e u m i  Mo- 
paHM K a ^ a c w  j h t .  B.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D . 1 0 0 1  Z arząd , F inansow y  
ic K ró les tw ie  F oh kiem .

P o d jje  ĉ ° pow szechnej w iadom ości, i t  w d. 
29 L istop ad a  (10  G rudnia) r. b .  odbyw ać s :ę 
będzie  w Zarządzić F inansow ym  g łośn a  in plus 
licy ta c ja  na sprzedaż dw óch po k lasztornych  
dom ów  w m ieście  W arszaw ie a m iano w ic ie  pod  
Nr. 2677  na ulicy B ed n arsk iej poczynając od 
sum y rs. 4 0 ,050 , w yraźn iej rubli srebrem  c z te r ­
d z ieśc i ty s ięcy  p ięćd z iesią t i pod N r 2 6 9 0 o  
na tejże  u licy  poczynając od sum y rs. 1 1 ,2 5 9 , 
w yraźn ie  rubli srebrem  jed en aśc ie  ty s ię cy  d w ie­
śc ie  p ięćd z iesią t dz iew ięć.

B liż sz e  w arunki d otyczące s p n e  laży  p o w y ż­
szych  n i e r u  hom ości, przejrzane b y ć  m ogą ka- 
żd od zien n ie  oprócz św ią t w go d z in a ch  b iuro­
w ych w Zarządzie F inausow ym , o sta n ie  zaś  
tych  n ieruchom ości p rzek on ać s ię  m ożna na  
m iejscu .

W arszaw a d. 13 (^30) Paź iz iern ik a  1863  r. 
za Zarządzającego W ydz a łrra ,

K aaca D w oru , W ysock i, 
za N acze ln ik a  S ek cji, J . Sobotow sk i.

N. D. 7394. K om itet B u dow y  R a tu sza  
io W arszaw ie.

P od aje do p ow szechnej w iadom ości, iż  w d. 
11 (2 3 )  L istopada r. b. o g o d z in ie  2  z p o łu ­
dn ia , odbyw ać s ię  b ęd z ie  w biurze K om itetu  
B ude vy R atusza w starym  R atu szu  przy u licy  
S en a to rsk ie j eg zy s tu ją c y m , licyt-jcja  in minus 
przez op ieczętow an e d ek la ra cje , na dostaw ę  
drzew a sosnow ego sążn i p ó łk ;ib iczn ych  73  i 
w ęg la  kam ien nego  korcy 3 9 4 .

C ena za jeden  sążeń p ółk ubiczny drzew a  
sosn ow ego  oznaczoną je s t  na rs. 5 , zaś korzec  
w ęg la  k am ien n ego  na kop. 75.

Mający przeto zam iar ub iegan ia  3ię  O p o ­
w yższą  d ost iw ę, zechcą  złożyć w m iejscu  i c za ­
s ie  wyżej oznaczon ym  op ieczętow an e d e k la ­
racje na stem p lu  cen y kep. 3 0  pod u g  wzord  
poniżej za m ieszczon ego , oraz vad iu m  w k w o­
c ie  rs. 70 .

B liż sze  w arunki są do przejrzen ia  w b iurze  
K om itetu każdod zienn ie  w god zin ach  b iu ro­
w ych.

W arszaw a d. 6  (1 8 ) L istop ad a  1833  r.* 
P rezes ,

J en era ln cg o  Sztab u , 
J en era ł-M ajor , W itk ow sk i.

N a cze ln ik  K ancelarji, Z aborow ski. 
W zór do d ek laracji.

W  sk u tek  o g ło szeń  a  K om itetu  B udow y R a ­
tu sza  * d n ia  6  (1K) L istop ad a-r. b. N r . 2 2 1 9 , 
podaję  n in ie jszą  d ek la rac ję , mocą k tó re j obo­

w iązuję się dostaw ić do budow y R a tu sz a  d rze  
w a sosn o w eg o  sążn i p ółk ubicznych  7 3 , oraz  
w ę g la  kam ien nego korcy 3 9 4 , razem  na rs. 
6 9 3  an sz lagow an ych  i odstępuję od ta k o w e j  
sum y p r o c e n tó w   poddając s ię  w sz e l­
k im  obow iązkom  i zasfrzeżen ion  w w arunkach  
licy tacy j nych zam ieszczonym .

V adium  rs. 7 0  sk ładam .
W arszaw a dnia . . . L istopada 1868 roku. 
(p odpisać im ie i n azw isk o , oraz Nr- dom u  

zam ieszk an ia ).

N . D  73 6 4 . Cif,]'b H c n p a tjn n ic .it jH o fi  
flo.uuĄiu /. O/n jb A en i*  et, Bupmasb.

OÓbHIJ lHfTCH 41H  m b  jUHifl, 4TO 5  (17) |f 
6  ( 1 8 ) ,4 e * a<>pn AffiCHLia iiu c T o fim iro  r o j a ,  
Ha»iHHaa n*b 1 0  uacoHL y ip a ,  bt» 3 4 aHin C y -  
4 odt> na yAiii^^ ^JłT5 ih»iof!, n a 4 HeTCłi a h u h - 
TaijiH 4 e n o 3bi riihixT. n em etł, a n v e  in o : i i .ia -  
Tb«, 6 l i  ^P^roiT-BmiucTefi m t .  n.

P. B ap iu an a , 5  ( i 7 )  HoHÓp i 1888 r. 
n p e 4 c ,£4aT e,ihcT M yio/n in  C y ^ h a ,

Ko.iemcKiM A c e c o p i , ,  /K n 3HeBC!\iń.

. . *  *
P o d a je  nin iejszera do p u b liczn ej w iad om o­

śc i, że w dniu 5 (17) i 6  (18J G rudnia r. b. p o ­
czynając od g od zin y  10 s r a n a  w g n iicb u  S ą ­
dów przy u licy  D zieln ej p osied zen ia  swe o d ­
byw ający -h, n astąp i s p r .e la ż  przoz l ic y ta c ję  
różnych prz dm iotów  depozytow ych , ja k o  to :  
garderoby, b ie liz n y , kosz ow ności i t. p. 

W arsztw a d. 5  (1 7 ; L istop ad a  1 8 6 3  r.
S ęd zia  P rezyd u jący ,

A sesor K o'ogja'iny, Ż y zn iew śk i.

(N  D . 73 6 9 ). AAeKcaHjponcKaH T a\io;K ii«  
cn.Mił ooTjaii/iaeTT*, *ito 18 (3 0 ) H onop  s  19 , 
2 0  H o* 6 pfl ( 1,  2  ileK aoprt) 18 6 8  r. 6 y4 yTi#  
n p o^ aiiaT b ca  n i, r. B.ioi* i mK'B c"b ayKitioHa  
KOH^McKOBamibie Touapbi no  oLtijiiKU a c e r o  
na 2 ,0 0 0  pyó. c o cr o m n ie  i i 3'b 6 yMai«nbixT>, 
m epcTaiibUT*, /ib iam .isTj i iM 'b h n , h  4 p y -  
tmxt> pa3in»ixT. TouapouT,. T ouapw  b t h  6 y -  
Ą y T b  n p o 4 a « a T b C H  B k  H h n u e  o j  a H e H H b i i i  
cp o K t e:«e4 neBHo, uaniiH au ct> I I n a co n ’b  
y rp a  4 0  4 no n o /ty 4 iin .

Komora A lek sau d row o u in ie jszem  o g ła sza , 
iż w d. 18  (30 ) L istop ad a  19, 2 0  L istopada  
( 1 , 2  G rudnia) r. b ., sprzedaw ane b^dą w W ło ­
cław k u  przez pu bliczną  licy ta c ję  tow ary sk o n fi­
skow ane, oszacow ane razem  na rs. 2 ,0 X ), a m ia ­
now icie: w yroby b aw ełn ian e, w e łn ian e , ln ia n e ,  
oraz inne różn e tow ary . W yż w spom nione przed  
m iota  sprzedaw ane będą każdodzi< n u ie  od g o d ,  
ny 1 1 -ej z rana do 4 -ej po południu .

A,ieKcaH4 poB o, HonopH  3  411H 1868 r.
ABeiiapiycT*.

N . D . 7 2 9 3 . R a d a  S zczeg ó ło w a  O piekuńcza  
S z  it* k a  D z ie c ią tk a  Jezu s w  W arszaw ie . 

P od aje  do  w iadom ości, iż w d  ii u 1 8 (3 0 i  L i­
stopada r. b o g o d z in ie  11  rano, w gm a bu  
S zp ita la  D z iec ią tk a  Jezu s, przed  d e le g o w a n e -  
mi C złonkam i R ady Sz ‘z^góiow ej O p iek u ń ­
czej teg o ż  S zp ita la , odbędzie s ię  pow tórna l i ­
cy ta c ja  in m inus, od cen na pra tium  ozn aczo ­
nych , przez  dek laracje  op ieczętow an e, na d o ­
staw ę przez czas od dn ia  1 (> 3 ) S tyczn ia  1869  
roku, do ‘’.aia 1 (.13) S ty czn ia  1870 roku, 
dla  rzoczou ego  S z p ita la , następujących  p ro-  
du- tón:

M ięsa w o łow ego , w eprzow ego i b a ra n ieg o ,  
m a sła , drożdży p r a -c w m y c h , św iec  łojow ych  i  
stearyn ow ych , w ę g li k a m ien n y ch , ś led zi, śm ie ­
tany kw aśnej, serów  krow ich , ryb ś w ie ż y c h ,  
szk lą  ap eczn eg o , krochm alu  1< psze^o.

Na d o stiw ę  w sza k że  m ięsa  w olow ego , od b ę­
dzie s ię  je s z c z e  g ło śn a  licy tacja  od ceoy  n a j ­
m niejszej w d ek laracjach  pod anej, pom ięd zy  
sk ład ającym i tak ow e.

Ilo ść  pow yższych d ostaw , cen y  na praetium , 
oraz w ysok ość vad um , do każdej szcz gó ło w o  
dostaw y oznaczon e, obejm ują w arunki lic y ta ­
cyjne, które kaźd id z ien n io  z w yją tk iem  św iąt  
W godzinach b iurow ych, w K a n ce la r ji S z p ita l­
nej przejrzane być m ogą.

D ek la ra cje  pod łu g  p o n iższ eg  ) wzoru sp isa ­
n e , wraz z dow odam i na w niesione vadium  do  
Kasy S z p ita ln e j, w in n y  być sk ład an o  w dn u  
do licy ta c ji ozn aczon ym , n a jp ó źn ie j. do g o d z i­
ny 1 1 rano, na  ręc e  członka R ady zaw iadu­
ją c e g o  częśc ią  N ad zorczą , lub je g o  pom ocnika.

D ek la ra cje  skroba >e, p rzek reślan e , nio pod-  
p isan e , lub oznaczen ia  m iejsca  zan iie -zk an ia  
licy ta n ta  n ie  ob^jm njęce, przyjętem i nie b^dą. 

W zór do dek laracji.
W  sk u tek  o g ło szen ia  R ady S z c zeg ó ło w e j  

O piek uńczej S zp ita la  D zieciątka J ezu s w W a r ­
szaw ie, n żtj pod pisany, obow iązuję s ię  przez  
czas  od dn ia  1 (1 3 ;  S ty czn ia  1 8 6 9 , do dnia I  
(1 3 ) S ty czn ia  1 8 7 0  r. dostaw iać tem uż S z p i­
ta low i:

(tu  w ym ienić rodzaj i cen ę  podejm ow anej 
d o s ta w y )

K w it na złożone vadium  w kas e  S zp ita ln ej 
dołączam . W szelk im  w arunkom  licy tacy jn ym  
s ię  poddaję.

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  j'est . • * -  
P isa łe m  w W arszaw ie dnia . . . . .

(P odpisać im ię i nazw isko.)
W arszaw a d. 1 (13; L istopada  1 8 6 8  r.

O piekun prezydujący, M ianow ski. 
P om ocn ik  N adzorcy S zp ita la , M u ch a rsk i ^
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N .  D. 7362. R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza
Szp ita la  D zieciątka Jezus w Warszawie..

P od  uje do wiadomeśe1, iż, w dniu 20 Lis to­
p a d a  (2 Grudnia)  r. b o godzinie 11 rano w 
g nach t l  Szpitala  Dziec ią tka  Jezu*, przed de* 
legowant mi Członkami Rady Szczegółowej 
Opiekuńczej Ugofc Szpitala  odbędzie eię licy­
tacja głodna in plus na  sprzedaż elektów po 
amarly  h  w Szpitalu pozostałych a mianowi­

cie: . .
Odzieży znkiennej letniej i watowej, p la -  

szczów i  salop podszytych futrem iniepodszy- f 
tych ,  kożuchów i kożuszków, butów i różnego i 
obuwia ekó rzs iu g o  i sz lafroków sukien­
nych,  o ilości i jakości  k tó rych  przekonać 
się można n« mieiscu. Licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs 50* Yudium do licytacji oznacza 
s ię  po rs. 16. u trzymujący się przy licytacji 
obowiązany będzie zaraz  d o p ł a c i ć  do złożone­
go vadium resz ę wyrównywającei , postąpionej 
p rzez niego sumie,  vadium sk ładane ma być w 
k a s ie  szpita lnej w dnim do licytacji oznaczo­
nym najpóźniej de g o d zn y  l i  <j ****, n ik t  
Bowiem nie posiadający kwitu U j ż e  kasy  na 
złożone vadiam do licytacji, p r z y p u s z c Ł o n y m  
n ie  będzie. U trzymujący się przy licytacji  obo­
wiązany będzie, oprócz zapłacenia  ja k  wyżej 
postąj innej sumn>yr, zapłacić  nadto koszta o- 
g łoszeń te j  licytacji.

V adia  osób nieuferzymujących się przy tejże, 
natychmias t  po odbyciu takowej zwracane im 
będą.

W ais z a w a  d. 4 (16) Lis topada 1868 r.
Opiekun Prezyuujący, Mianowski.

Pomocnik Nadzorey Szpitala ,  Mucharski .

K. D. 7272. R a d a  Szczegółow a Głównego 
D em u Schronienia w Grójeu.

Podfije do wiadomości, żo z powodu niedoj- 
i c ia  do sku tku  drugiej l icytacji  n a  dwudzie­
sto  dwu letnie wydzierżawienie folwarku S ad ­
ków duchowny, do domu Schronienia  należą­
cego ,  sk ładającego się z grun tu  ornego m órg  
243 prę t .  263, k tó ra  d!a niedotrzymania wa­
runków kon trak tu ,  przez dzierżawcę następuje, 
odbywać się będzie w dniu 14 (26) Lis topada 
r. b". o godzinie 12 w poludn:e, trzecia  głośna 
in plus licytacja,  w Kancela rji  Szpita la  G ró je ­
ckiego cd sumy rs. 533 kop. 25 rocznej dzier- 

iaw y .
Folw ark  powyższy położony j e s t  o 6 wiorst 

od m. Grójca,  a o mil 6 od miasta  Warszawy.
K ażdy ubiegający się o tę dzierżawę, wi­

nien złożyś vadium w ilości rs. 200, na  ręce 
Prezydującag#.

BI Ż8ze szcz-góły dzierżawy, objaśnią wa­
runki p rzed licy tac \jne ,  któro pr  ejrzeć można 
w Kancelarj i  Szpita la  Grójeckiego.

G ró jec  d 28 Prźd .  (9 Li&top.) 1868 r. 
Opiekun PrezydująCy, A. Domański.

N. D. 7285. Sekw cstrator Skarbouy  
Powiatu W a szawshieg*.

Podaje  do powszechnej wiadomości,  że  w d. 
18 (30)  L is topada 1868 r  to je s t  w poniedzia­

łek  o godzinie 12 w południe na  gruncie fol 
w a ik u  Kręczki w gminie Ożarów.

Dopełnioną zostanie p rzez g t . ś n ą  licytację 
uprzedaż zajętych przez^mnie przedmiotów na 
sa tysfakcję  zaległości skarbowych, a mianowi­
cie:  maszyna,  młockarnia ,  sieczkarnia  i w ia l ­
n ia  o raz inne drobne ruchomości.

Każdy zatem chęć k upua  mający po zaopa­
trzeniu  się w gotowiznę w miejscu i terminie 
powyżej wskazanym znajd* wać się zechce, 
którem u przedmiot zalicytowany, po opłaceniu 
zaraz  przypadającej za  takowy należy tośc iw y­
dań)  m będzie,  a tenże przedmiot nabywca 
swoim kosztem z miejsca uprzątnąć je s t  obo­
wiązany.

W arszaw a,  d. 1 (13) Lis topada 1868 r.
A. Dyjewski.

N. D. 7187. W ójt Gminy Tyniec Powiatu  
Kaliskiego.

Podaje  do publicznej wiadomości,  że P an  
F e l ik s  Rozenszild sta ły  m ieszkan iec  wai gm i­
ny  Tyniec,  z własnych funduszów u t r z y m u ­
ją c y  się, zamierza przesiedlić się ze swą ro­
dz iną  do P rus .  K toby  przeto m iał  do rzeczo­
nego P a n a  Rozenązild ja k ą  p re t  nsją , winien 
w przec iągu  dni 30 postąpić p o d ług  prawa, 
gdyż po upływie tego terminu, Pan  Rozenszild 
zos tanie  p rzedstaw iony do paszportu e m ig ra ­
cyjnego.

Tyniec  d. 29 Paźdz. (10 Listop.)  1868 r- 
Alfons llu8zkowtki.

N  D. 7384 . P isarz Trybunatu  Cywilnego, 
w W arszaw ie .

Stosownie do art . 682 K. D. S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie Ewy z Piaseckich, Jana  
Kuczyńskiego b. urzędn ika  maJżonk*, w asy. 
sten- j i  i za  upoważnieniem męża swego czy­
n iącej ,  czyli obojga małżonków Kuczyńskich, 
w W arsz aw ie  pod N - rem  652 zamieszkałych, 
a  zamieszkanie  prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania subbastacyjnego u Teodo­
r a  Łąckiego, Obrońcy przy W srszrw skich  D e ­
p a r tam en tach  Rządzącego Senatu  w .W a rs z a ­
wie pod Kr. 1775 zamieszkałego, obrane m a ­
jącego , w poszukiwaniu sumy rub. ar. 2 ,100 
z procentem 5 %  od daty  ostatn iego kwitu li- 
<sz}ó się winnym, oraz kosztami od Ludwika

i M arjnnny  z Fuaalew skich  małżonków K o ­
rzeniowskich, właściciel i nieruchomości Nr. 
270 w Warszawie, tamżo w Warszawie pod 
Nr. 270 zam ieszkałych  i zamieszkanie p r a ­
wne obrane  mających, pro tokułem Antoniego 
O nufrego Szadkowski go, Komornika przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
dniu  10 (22) S tycznia  1868 r. sporządzonym, 
w drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze­
nia zajętą i zaaresztowaną została:

NIER UCHOM OŚĆ,
Nr. 270 oznaczona,  w W arszawie przy  uliey 
F re ta ,  na  gn .  nci« dziedzicznym, w cyrkule  
policyjnym i adm in istrccy jnym  II,  pod O k rę ­
giem fciądu Pok< j u  Wydziału I, w W arszaw ie  
położona, prawem własności do L udwina  i Ma- 
r janny  z Fudalew skich  małżonków Korze­
niowskich w Warszawie pod Nr.  270 zam ie­
szkałych należąca,  zaś w posiadaniu dzierża- 
wnem od dnia 1 Lipca 1866 r. do tegoż dnia 
i miesiąca 1868 roku za  ogólną sumę rub.  sr. 
750 za k on t rak tem  urzędowym przed Rości-  
szewskim Rejentem w Warszawie w dniu 25 
Czerwia (7 Lipca) 1866 roku i 4 ( 1 6 )  L ipca
1867 roku, oraz Michałem Przysieckim  R e ­
je n te m  w Warszawie dnia  22 Września  (4 P a ź ­
dz ie rn ika  1867 roku Karola  Nei iding zosta­
j ą c a ,  na  mocy rozporządzenia  M agis t ra tu  m ia ­
s ta  Warszawy z dnia  4  ,16) Grudnia  1867 r. 
N r .  67391/41077 za  zaległe poda tk i  zasekwe- 
Btrowana, własną ks ęgę wieczystą posiadają­
ca, poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona,  ogólnej  powierchni g run tu  około 
łokci  kw. 865 zawierająca.

N a  gruncie  tej nieruchomości znajdują  się 
nas tęwujące zabudowania:

1. Kamienica masiv z cegły pąlonej na  w a­
pno murowana o par te rze  i dwóch pię trach  
o raz mieszkaniach poddasznycb, z piwnicami 
murowanemi sklepionemi, pomiędzy oknam i 
faujatkowemi blachą żelazną , a w reszcie d a ­
chówką holenderką  k ry ta ,  o jed n y m  ksminie 
nad dach wymurowanym.

2. Otidynka boczna po prawej st ronie p o ­
dw órka ,  masiv  murowana o par terze  i jednem  
p ię t rze  ho lenderką  kryta ,  o je d n y m  kominie 
nad pół dach wymurowanym. W parterze tej 
oficynki mieści się komórka i kloaki.

3. Oficynka poprzeczna masiv murowana 
o je d n e m  p ię trze  i  parterze,  nad  dach której  
k ry ty  dachówką holenderką ,  wymurowany 
je s t  jeden  komin.

Wszystkie  te zabudowania są połączone 
z sobą i tworzą dwa podwórka, z których j e ­
dno brukowane, a drug ie  mniejsze po za ofi­
cynką ad 3 opisaną, leżące, parkanem  z de­
sek od *ąsiedniej posesji E r a n s a  oddz’elone 
niebrukowane.

W nieruchomości tej znajduje  się dziesięciu 
lokatorów, z imion i nazwisk, oraz ilość ceny 
najm u uiszczających, po szczególe w akcie za ­
ję c ia  wymień onych.

Obszerniejsze opisanie  powyż zajętej i z a ­
aresz towanej nieruchomości Nr. 270 w W a r ­
szawie, znajduje  się w akcie  zajęcia u s p r z e ­
dażą dyrygującego Teodora Łąckiego, O b roń­
cy przy Warszawskich D ep a r tam en tach  R z ą ­
dzącego Sena tu  w W arszaw ie ,  przy ulicy 
S-to -Je rsk ie j  pod N - re m  1775 zamieszkałego,  
zaś zbiór objaśnień, i warunki sprzedaży w 
Kancela rji  T rybuna łu  Cywilnego w W a rs z a ­
wie w Y>ydziale I -y m  złożone, prze jrzane  by*ć 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, P re z y ­

dentowi m ias ta  Warszawy, w Warszawie pod 
N r .  387 urzędującemu, n a  ręce Wincentego 
K ęp ińsk iego ,  u rzędn ika  tegoż Magistratu .

2. Michałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju  W ydziału  I-go w Warszawie, w 
W arszawie  pod Nr. 549 urzędującem u, na ręce 
własne.

Obudwom dn ia  24 Stycznia (5 Lutego)
1868 r.

Wniesiono do ks ięg i  wieczystej powyż za­
ję te j  i zaaresztowanej nieruchomości N -m er  
270 w W arsz aw ie  dn ia  28 M arca (9 Kwie­
tn ia )  1868 roku, a  w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztować w kancelar j i  T r y ­
bunału  tutejszego na ten cel u trzym yw anej,  
wpisane zostało.

Pierwsza pub l ikac ja  zbioru objaśnień i w a­
runków przedaży odbędzie się n a  publicznej  
audjencj  T ry b u n a łu  Cywilnego w Warszawie 
w W ydzia le  I-ym. w miejscu zwykłych po ­
siedzeń przy  ulicy Długiej pod N - rem  549 
o godzinie 1 0 -ej  z rana ,  dnia  4 (16) Czewca 
1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki, 
Obri ńca przy Senacie ,  k tórego zamieszkanie 
j e s t  wyżej wskazane.

Warszawa dn ia  11 (23) K w ie tn ia  1868 r.
Radca  Dworu, Zgórski.

Wywieszono n a  tablicy w sali ustępowej T r y ­
bunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 11 (23) Kwietn ia  1868 r.
Radca  Dworu,  Zgórski.

Po  odbyciu w dniach 4  116), 18 (30) Czer­
wca i 1 (13) Lipca 1868 r. t rzech  publikacji  
z b io ru  objaśnień i warunków sprzedaży n ie ru­
chomości Nr. 270 w W arszaw ie  położonej, 
T rybuna ł  tu tejszy  wyrokiem daty  Lipca 
1868 r. zapadłym, wyznaczy! termin  do przy­
gotowawczego przysądzenia rzeczonej n ie ru ­

chomości n a  dzień 25 L ipca  (6 S ie rpn ia )  1868 
ro k u  godzinę 10 rano, k tóry się odbędzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  C y ­
wilnego w W arszaw ie  w#Wydziale I , pod Nr. 
5 4 9  przy ulicy Długiej.

L icytacja  w terminie przygotowawcza go 
przysądzenia,  zacznie się od sumy rs. 3 ,000. 
j a k o  szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w terminie ostatecznym od 2/s 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mi a*ego.

Warszawa dnia 3 (15) L ipca  1868 r.
P isarz  Trybunału ,

R. D. Zgórski.
W term in ie  powyższym nieruchomość Nr. 

270 w Warszawie położona, przysądzoną zo­
s ta ła  przygotowawczo Teodorowi Łąckiemu 
Obrońcy przy Senacie za  sumę rs. 3,000 i T r y ­
buna ł  wyrokiem daty  25 Lip a (6  S ie rp n ia )  
1868 roku zapadłym, wyznaczył te rm in  do 
ostatecznego przysądzenia  rzeczonej nierucho­
mości na  dzi* ń 1 (13) Października 1868 roku 
godzinę 10 rano, k tó ry  gdy odbytym być nie 
mógł. za tem Trybuna ł  wyrokiem ilacyjnym  
daty  o (17> L is topada 1868 r. zapadłym, w y ­
znaczył nowy termin  do ostatecznego p rzy są ­
dzenia nieruchomości N r .  270 w W arszawie 
położonej,  na  dzień 3 (15) Grudnia 1868 roku 
godzinę 10 rano, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń T rybuna łu  Cywilnego w 
W arszawie  w Wydziale I , pod Nr. 5 4 9  przy 
ulicy  Długiej.

L icytac ja  zacznie się od sumy rs. 5 ,096  kop. 
4 2/ 3 j a k o  2/g części szacunku w taks ie  sądów j  
przez biegłych wynal zionego.

Warszawa, dn ia  6 (18) L is topada 1$6S r.
P isa rz  T rybuna łu .

Radca Dworu, Zgórski .

N . D . 7352. P isarz Trybunału  Cywilnego 
w W arszatcie.

Stosownie do art . 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądan ie  A lek san d ry  z Możyckich 
Ceckowskiej.  po F ranc iszku  Ceckowskirn pozo­
sta łe j  wdowy, na  te raz  Józefa W inkle r  o b y ­
watela  małżonki,  w asystencji  i za upoważnie­
niem męża swego czyniącej, w Warszawie pod 
Nr. I263 j4  zam ieszkały ,  a zamieszkanie  p r a ­
wne do tego in teresu  i całego p o s tępow an ia  
subhaatacyjnego u F ranc iszka  G ra jn e r t  P a t r o ­
na  przy  T rybunale  Cywilnym w Warszawie 
pod Nr. 586a.  w W arszawie zamieszkałego, 
obrane  mającej ,  w poszukiwaniu sumy rs. 6 ,000 
z procentem od da ty  osta tn iego kwitu z w ię k ­
szej sumy rs. 9 ,000 pochodzącej, oraz k o s z ­
tów od P ere tza  Hertz  właściciela n ieruchom o­
ści, w W arszawie pod Nr.  1505E. położonej, 
tamże zamieszkałego, protokółem J a n a  O r ­
łowskiego, Komornika przy T rybunale  tu t  j -  
szyro, w d. 5 (17) Lipca 1868 r .  spo rządzo­
nym, w drodze sądowej przymuszonego w y ­
właszczenia, za ję tą  i zaaresz towaną została:

NIERUCHOM OŚĆ
w AUarszawie przy ulicy Żelaznej  i Twardej,  
pod Nr. 1505E, w urzędzie policji w y k o n aw ­
czej cyrku łu  8, a  a ministracyjnego 7 i 8, w 
gminie tychże cyrkułów i M agis t ra tu '  miasta  
Warszawy, W jur isdykc j i  Sądu Pokoju Wy­
działu I II  w W arszawie,  na gruncie emfiteuty* 
cjsnym, z k tórego opłaca się czynszu rocznie 
rs. 5 kop. 40 położona,  praw em  własności do 
egzekwowanego d łużnika  P e re tz a  Hertz  na ie f  
żąca i w tegoż posiadaniu zo s ta jąca ,  poszuki­
waną wierzytelnośc:ą hypotecznie  obciążona,  
ogó n j  rozległości około łokci kwadr. 3 l o ‘2 
obejmująca.

Na i runcie  tej n :eruchomości są n a s tę p u ją ­
ce zabudowania:

1. Dom masiv murowany o p a r te rz e ,  jednem  
piętrze, oraz mieszkaniu poddasznem z piwni­
cami murowanemi dachówką karpiówką kryty ,  
dwa kominy murowane mający.

2. B ram a z drzewa.
3. P a r k a n  z drzewa.
4. Domok z drzewa deskami k ry ty ,  z kom i­

nem blaszanym.
5. Zabudowanie z drzewa gontami i dachów­

ką kryte ,  w którem mieszczą się s ta jn ie i wo­
zownie.

6. K loaka z drzewa gontami kryta.
7. P a rk a n  z dr/.<wa.
8. Komórki z drzewa gontami kryte .
9  Kuczka z drzewa bez dachu.
10. Dół na  wapno balami cembrowany i b a ­

lami kryty .
11. S tudn ia  balami cembrowana z pompą i 

k o rb ą  drewnianą.
12. P o łw órze  dość obszerne nie brukowane, 

ty lko  ścieki około domu i studni kamieniem 
polnym wybrukowane.

W nieruchomości tej prócz egzekw ow ane­
go dłużn ika  P ere tza  Hertz, j e s t  5 lokatorów, 
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu u isz ­
czających, w akcie  za jęc ia  wymienionych.

Obszerniejsze opisanie  powyż zajętej i z a a ­
resztowanej nieruchomości, znajduje  się w 
akcie  za jęcia u sprzedażą dyrygującego F r a n ­
ciszka Graj ne r  ta  P a t r o n a  przy T ry b u n a le  
Cywilnym w W arszawie,  w Warszawie pod Nr. 
586  lit. B. zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
iwarunki sprzedaży,  w kancelar j i  T ry b u n a łu  

u tejszego w wydziale 1, złożone, Jprzejrżane  
być mogą.

Zajęcie w kopjaćh doręczono:
1. J W .  Kal ikstowi Witkowskiemu, P re z y ­

W D rukarni Rgg,do*Q), Okręgu Naofcowego Warszawskiego. -— Za pozwoleniem Cenzury.

dentowi m as ta  Warszawy, w Warszawie pod 
N r .  387 urzędującemu, na  ręce W incen tego  
K ępińsk iego ,  u rzędnika  tegoż Magistratu .

2. Emerykowi Kózerskiemu, Pisarzowi S ą ­
du Pokoju  wydziału III ,  w Warszawie, w 
W arszaw ie  pod Nr. 405 urzędującemu, na ręcet 
własne.

Obudwom d 29 Lipca (10 Sierpnia) 1868 n.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za ję ­

tej nieruchomości w Warszawie dn ia  1 (J3) 
S ierpnia  1868 r.,  a  w d. dzisiejszym do k s ię g i  
zaaresztować w kancelar j i  T rybunału  tu te jsze­
go, na  ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

P ierw sza  publikacja  zb ioru objaśnień  i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na  jawnej au -  
djoncji T rybunału  Cywilnego w W arszawie ,  
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie  10-ej z r a ­
n a ,  dnia 8 (20) Październ ika  1868 roku.

feprzedażą dyrygować będzie F ra n c iszek  
G ra jn e r t  Patron  przy T rybunale  tu te jszym  
którego zam ieszkam ejes t  wyżej wskazane.

Warszawa d. 15 (27) S ierpnia  1368 r. 
w zast. Podpisarz  T rybuna łu ,

Ju l jnn  Świerczewski.
Wywieszono na  tablicy  w sali ustępowej 

T rybuna łu  Cywilnego w W arszawie.
W arszawa d. 15 (27) S ierpn ia  1867 r. 

w zast.  Podpisarz Trybunału ,
Julj&n Św ierczew ski

Po odbyć iu trzech publikacji  xbioru ob ja -  
śn eń i warunków sprzedaży w terminach o- 
znaczonych, termin do przygotowawczego przy­
sądzenia nieruchomości Nr.  1505E. w W a r ­
szawie położonej, tfa d. 21 L is topada (3 G ru ­
dnia  1868 r. oznaczony został,  k tó ry  się o d ­
będzie na  audjencji  T ry b u n a łu  C jw ilnego  w 
W arszaw ie  w W ydzia le  I -ym, o godzinie IG  
z rana.

Warszawa d. 6 (18) P aździern ika  1863 r.
P isarz  Trybunału, Radca Dwoi u, ZgSrski.

ar-Tr*. ̂ —.-rr-r:-: "i;,inił?,r ,T ——

DONIESIENIA PRYWATNE.
N. D. 7360.

Od 11 L istopada r. b.

W  SK Ł A D A C H  HERBATY
Leona Krupeckiego

Ceny Cukru, Złączki i Hnnyt

ITH1EK na j lepszy  w g ło w ach  po  kop .  
17 izłp .  1 g r  4 )  z a  fu n t

T a k iż  n a  funty ,  po kop.  18 (z ip .  1 gr . 6> 
za  fun t

C UklEK  w k a w a ła c h  na j lepszy ,  p o  
k o p  14 groszy 28) za  funt.

n a jp iękn ie jsz a ,  po ko p .  14
■ (gr .  2 8 )  za  funt.

H A t Y . C  i t e r l o w a ,  po kop.  3 6 */a (złp .
2 gr. 13) z a  fuu t

H a n n  C e j l o n  d r o b n a ,  po  kop .  
29 ‘/.? (złp.  1 gr. 9 1 za  funt.

K a w a  ś r e d n i a ,  po kop. 28 (złp. 1 gr. 
26) z a  funt.

K a n n  C a j S o n  g r u b a ,  po kop .  3 2 ' /2 
( z łp  2 gr. 5)  za  funt.

Oprócz tego zasługuje na uwsgę:
CUKIER po  kop .  16 n a  głowy, a po  

ko p .  17 na  funty.
K A W A  po k o p  22 % na  funty ,  j a k  r ó ­

wnież:
HERBATA (szczegó lne j  dobroci)  po 

rar .  2 za  fu n t  z d o l a t k i r m  i —16992

■ N . lT  73791 ’ "

Łososie solone (Siemga),
P o d a je  się do w iadom ośc i  a m a to ró w  Ł o s o ­

sia , j a k  rów nież  pp. h an d lu ją c y c h  n a  pro w in ­
cji, że  do Składu północnych to­
warów (ryb ■ zwierzyny), w W a r ­
szaw ie  p r z y  ulicy  D anilewiczow skte j  p o d  N r , .  
617 w p ro s t  h u r tow ego  S k ła d u  p. E .  H ery n g a ,  
p r z y b y ł  t r a n s p o r t  bezpoś redn io  z  m ie jsca  
p o ło w u  z A rchang ie lsk ie j  G ubern j i  w d o b ry m  
g a tu n k u  Łososi i że  sp r z e d a ją  s ię  sz tu ­
k a m i  po  kop. 35 (z łp .  2 g r .  10). K u p u j ą ­
cym pudam i,  da je  się r a b a t  stosowny. D e ta ­
l iczn ie  t e  sam e Ł ososie  s p r z e d a ją  s ię  n a  N o ­
wym Swiecie obo k  S t ra ż y  ogniowej p o d  Nr. 
1289. B. Kossowski.

i N .  D 7350. Mikołaj Baron By-
stram, D o n a ta r ju sz  d ó b r  Che łm no w P o ­
w iecie  K o lsk im ,  w ys taw ił  d la  b. A d m in is t r a ­
to r a  ty c h ż e  d ó b r  K o n s ta n teg o  D ersey i l le  
blankiety z podp isem  swojem, d la  z a ł a ­
tw ien ia  w jego  imieniu  k o re sp o n d e n c j i  z b . 
K o m is ją  Skarbu .  Gdy j e d n a k  w szelk ie  s to ­
s u n k i  z D ersev il lem  z dniem  29 L u te g o  (11 
M a rc a )  r . b u s ta ły ,  p r z e to  i b lank ie ty  n ie  
m a ją  żadnego znaczenia i ostrae- 
• j i ł  g i ę  kogo to  obchodzić  może, aby  z D e r ­
sevillem  zobow iązań  im ien iem  M ik o ła ja  B a ­
r o n a  B y s t ra m  czynionych  nie przyjmo­
wano, gdyż takow e żadnego  s k u tk u  m ie ć  
n ie  będą.

Pełnomocnik ojca, 
i D o n a ta r ju sz  d ó b r  C he łm no.

Mikołaj syn Mikołaja 
1 - 1 7 2 3 4  Baron Bystram.

D O D A T M K .

(Dalszy Obwieszczeń w Dodatku.)
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O B W I E S Z C Z A  i  A  S A P O W E  i  A J I M i a r i S T K A C l J H T E .

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D . 6975. AwO.iuHCKue ryO epucnue 
npae.iettie.

0 6 THB/łHen. bo Bceo6mee CB®4 hHie, h to  
7 (19) Ho»6pfl 1868 r . ,  ei, 9 hbcobt, y ip a ,  

npoB3oo4 vtibCB u-h BS-nropaficnoiwb 
^•Ba^Koin. ynpnB/ieHiif, H3ycTHBie in plus 
Toprp na BT4 asy bt> apeHAy npaBa npo.ta- 
jhh nHiefi (nponHHauioiiHai o 401048), k sk t .  
Ha KpeCTkHHCKHIl ,  TaKl a  Ha 4 BOPOBHIT. 
ae.M/iHił, n t  HH»enoHMei!ouaHHUXT. m®ct- 
h o c tb b i t .  E'B.iropaiiCKaro y-E34a, Ha upi-MH 
ci.  20 Aarycra (1 CenTHÓpn) 1868 r. ho 1 
(1 3 )  flHBepH 1870 r .

1. Bk HMtHlH O p 411H8 L(iH 3aMoficKoil, co- 
craB^HlOUieMk 13 tm h h t .  B-E/iropaficitaro y -  
•»3 4 a H eocTOHU(eMi H3T. 154 ce/ieHift, 4 epe- 
BeHb h ®o,ibnapKCBk c i  7765 iipecTŁHiicKH- 
m b H 4 BopoBbiMH ycajjaSaMii, HaimiaH T p -  
TH o t i  cy.MMW 23,520 p . 9 0 %  k .  3a  tree b u -  
lu eo an asem io e  BpeMH apeH4 H.

2.  B k  M a i o p a m o M k  HMkHiH y l i o i ' B k ,  c o -  
C T O H U ( H H l  H 3 1  4 « p e B e H b  . l l O X O B l  4 < M b H b l f i
b  y l io x o B i  rypHbif l c i  224 KpeeTbsHCKMMH 
4 B0 poubiM >1 y o a4 bóaMH, HasiiHaH T o p r n  o n  
c y t i v b i  6 8 5  p .  92  K. 3a a c e  Bbimeo3Ha4eHHoe 
BpeMn apeH 4h i .

8 .  B k  H M k H i a  H a ^ p n i e - j e  M a » 4 a H k ,  c o c t o -  
h m e w ’s H3 k  041)06 4 ^peBiiH Ha/tpmeue M an-
4 8 H k  Bk K O T e p i  fi K p e C T B H C K H X k  H 4B0p0-
BblXl y c «4 b 6k  2 1 ,  HaHHHaH T o p r u  OTk CyM- 
MbJ 6 0  p.  27 K 3a a c e  B b im e o ś n a i e i iH o e  n p e -
Mfl ap*H4W-

4.  B k  HMkHiu U i o i y m a ,  c o o t o h i u m m i  h s i  
4ep«BeHb; LJioTyma HoBa,  L ^ io ty iu a  c T a p a ,  
K)j«*OBeKk H P y w a  Ck 78 KpeCTbHHCKHMH H 
4 noponM VH  y c a 4 b6a » H ,  h b s h h s h  T o p r u  OTk 
cymMbi 251 p.  81 k .  3a  s e e  ubiiueoaHaHeHHoe 
upeMfl apeH4bi.

I 0104 I .  OTk n p o 4 a » H  HUTeft u k  HMkHiu
O p 4 V H H (in  3 a»ioficK0ft 6y 4 e i k  0 T4 a » a T b c n  
Bk »pei*4 y ck  T o p r o B k  n o  uacTHMi',  t o  e cT b  

c k  3 sacTefi »T4 k 4 bHt:
a) C k  1 48CTH, c o c T O sm e f i  h s i  4 rMHiik , 

B- HHfiaH ToprH  OTk cyMMy 6 ,7 8 4  p.  4 1 %  k .
6 )  C k  2  HacTH o o c T o m n e f i  t u i  5  u m m ,  

naMHHan T o p r u  o T k  cyMMbi 8 ,5 3 6  p.  3 4 Va K-
b)  Ck 3 HacTH, cocTOflinen H3k 4  r w u B t  

HaMHHaB T o p r u  oTkcyM M hi 8 , 2 0 0  p. 1 4 %  k . ,
OTHOCHTeZbHO * e  n p o u m i  HMkHifi, T o p r u  
6 y 4 y r k  « p o H 3 B0 4 HrbCH Ha tp ćzb if l  HsikHiH. 
B k  T o p r a i k  a a  B a r n ie  Bk fpe H A y n p a i t a  npo-  
48!BH nHTefi (n p o n H B a n iM )  Bk n o M H H y r h ix i  
hmT, i f l i k ,  M oryTk yHacT Boi iarb  e c l B o o ó u t e e  
/ i n n a ,  HMkl0U(iH H aecH oaaH ii i  H3,ioaieHHsixi,  
B k  ycT aB k o flHTefiH«Mk c6< p l  Bk I f a p C T B l
Ilo. ibeKOMk n p aB H aa ,  n p a u o  n a  p a 3 4 p o 5 u -  
TeabH yio  ToproBZ io  nHTbBMH Bk 4 e p e n i ) a x k .  
ŻKe la m in i e  yąacTBOUaTb Bk T< p r a x i  có .aaa-  
Hbl n p e 4 CT8BHTb Bk H r o b c k o b  O u p y m H n e  
K aaH anef icT B O , cooTBlTCTBeHHblfi 3 a , i o r b  
HaHHHHMMH 4 CHhraMH, H/1H npol(eHTHhlMH 
6y»araM H  L(apcTBa h . i h  l lM nep iw ,  KOTopwa 
p a ip k in e H O  npHHHM aib Ha 3*/iorH, 3 a . 'O ik  
BTOTk 4 0 / ł» ieHk C0CT8B3HTk V, HaCIŁ CJMM1.I 
o T k  K o T o p o u  HaaiiaHeHo HanaTh T o p r n  n 
, n m a w k  OTKaaaBUlHMCH o r k  4 a i b H k f i m a i  o 
coHCKaTe^łoTBa,  6y4 e T k  B 0 3 rp a u (e H k  He- 
a ie43eHHo n o c a k  oTKaaa u i k .

OaHaseHBbifi npoiiHHanioHHbif i 4 0 x0 4 k  o -  
C T a h s t c h  3a n p e 4 40 WHBUiHMk Ha T o p r a x k  
caiwyio ah ic iu y io  3a oHbifi cyMiwy, H e r o  3a- 
4 o r t  yaepiHHBaeTCfl 4 0  npeweHH n p e 4 CTa- 
b le n iu  Haik iia4 /icaiau(ai o 3a4C*ra n o  a-  
p e B 4 t.

3 , , i o r k  n o  a p eH 4 k  4 o . i * e H k  cocTaB3HTb’ 
y 4 HaeTb o 6kHU4enHofi n a  l o p r a x k  a p e n -  
4 U0V1 n/ iaTW H 4 0 -iweHk S b i i b  n p c 4 CTaBaeHk 
B k  KaeHaieficTBo Bk T e n e u i n  15  4 i ie f i  n o  hc -  
X041; T o p r o a k .

ApeH4 aT opk no  n o B o 4 y  n o . i4 H a r o  HCTy- 
n  ieHtH Bk a p e H 4 y  He_ 6 y 4 e a k  HMkTh (ipaBa 
npocTH paTb n p e ie H 3 i f i  Kk Ka3Hk.

r ip o n i f l  n o 4 P ° ^ HKIH y e a o b ia  Ha apeH4 y
nponHHanioHHaro 4 0 1 0 4 a Bk u w iuen-K a
3 au H u x k  MkcTHOCTflik, M oryT k  6biTb n e p e -  
CMOTpBuaeMW bo BCHKoe BpeMH uk  n p n c j T -  
oTueHHwe s a c b i  u k  B k4ropaH C K oM k y-B34 -
HOMk ynpau / łeH iH .

I'. A io 6, iHHk,  1 8  (3 0 )  OKTflSpu 1 8 6 8  r.
CoBkTHHKk, Ko3bMHHCKifi.

N. D. 7191. ylmO.tuHCKoe I  yOepiu-.aoe
llpaOAtnie-

CHMk o5kHB/)HeTk, HTO Ha OCHOBSHiH no- 
CTaHoa, l e n ia  yH pe4 HTe.ibHaro KoMHTeTa Bk 
263 3a c k 4 aHiM 23 A u ry cT a  (4  CeiiTHÓpH) c e ­
r o  r o 4 a  ( c t .  2125) u k  a*4k  n p n e y ic iB in  ce- 
TO llpaBaeHifl 6 y,iyTk n p o n 300411  Tbch 25  
H o n 6pH (7 4eKa6pH) c e r o  1868 r. T o p rn  na  
n p o ^ a w y  MaT^pi^^ouTł o c t s r i u m x c h  noc/i 'B 
yupaT/iH e 'u ioM  cT H neF 4 i3A b«0H  T n n o r p < ^ i n

r .  . I k i ó h i u t . o i t > cyMMW 694  p y ó  7 9  K o n . "
/ K e ^ a i o in i e  yMacTt-oBaTb »i» i o p r a n *  A M -  

iłlKbi n p e ^ c T a B H iŁ  n a ^ ia /b H H M  3a / io n » ,  pa-  
um flH)m ińch  y !0 nacTM Ka3Ma4eHHOft a u r  9 -  
TMXT. T o p i o i i i »  cyMMh:, t .  ♦*. 69 p 48 K o n .

3 a  k o h m t ,  o c r e n y i c f l  T o p r n ,  A o A “ 

iHRO npe^CT aBH T Ł T 0 T 4 a C T »  U p M  K i ' ^ l l M C a -

h i m  T o p r o B a r o  n p o T O K o ^ a  4 o 6 » b o h h o  k t>  
n p e ^ i c T a B ^ e H H o M y  ua^iaAbHowy 3 a A o r y ,  c y w -  
M y  K8K3H 6 y 4 eTT, h m i  n p e 4 A o » e H a  3a n ®  
M f l H y T w e  m a r  e  p i a a l» .

B 'B 4 0 M O C IŁ  9THMT. M a T e p i f lA a M T ,  MOWeTT. 
6 w T b  n e p e c . M O T p M n a e .M a  e w e 4 H e B H o  bt»  o t -  
A'fcAeuiM rocy^apcTH eLH w n* HMjmecTm* Ty- 
6 e p H C K e r o  I l p a B A e i i i a  c h  b c c l m w  h « c o b t >  4 0  
4 B0 XT. n o  n o A y 4 H H ,  3 a  n c K A K )4 e H ieM T >  b o c - '  
K p t  C H h l l T ,  n p a 3 4 wH H H H X ’Ł M T a o e A b r b i i t  
4 « e H ,  c a M W 8  m e  M a T e p i a A w  M o ry T T *  6 m tf »  o -  
c w o T p * B H h i  b i  r p o n n c a n n o H  T M n o r p a * i H ,  
n o w B m a i o i n t H C H  b t»  3 4 a B i H  F y ó e p H C K a r o  
npaK A evin.

i \  B i o S a h b t * ,  28 O k i h 6 . (9 H oh6.) 1868 r.
Ha n o 4 AHHH0 Mi> (n o 4 nncaAH): A ceccpi,, 

UJMH4n».
<Zl'BAOnpon3B04HTeAL, BeHr.lHHCKiH.

N . D . 7313. Dyrekcja Szcztgóiow a  
lo w a rzy s tw a  Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
P o d a je  do powszechnej wiadomości, iż na  

za sad z ie  a r t . 7 postanow ienia R ady A dm ini­
s tra c y jn e j z dn ia  i  8 C zervca  (10 L ipca) 1860 
roku  i upow ażnień przez D yrek c ję  Główną 
u dzie lonych , następu jące dobra ziem skie ja k o  
za leg a jące  w ra tach  Tow arzystw u Kredyt-, 
mu Z iem skiem u należnych, w ystaw ione są na 
sp rzedaż  przym usow ą przez licytacjo p u b li­
czną:

1. B ab  n A , C, po uposażeniu włościan przy 
dziedzicu  pozostałe , z przyleglościam i i p rz y ­
należy tościam i, w ju risd y k c ji Sądu Pokoju  
w L ublin ie  w Powiec e i G ubern ji L ubelskiej 
położone, ra ty  za leg łe  w chw.Ii zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 507 kop. 3*2, vadium  do 
1 cytacji rs. 1,080, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rs. 8,194, te rm in  sprzedaży  dnia 15 
(27) K w ietnia 1869 roku, w m ieście L ublinie 
przed  R ejep t m Ciśw ickiip.

2 . BI skowice, po uposażeniu włościań przy 
dziedzicu pozostałe, w ju risd y k c ji Sądu Poko­
j u  w K raśn iku , Powiecie Janow skim , G ubernji 
L ubelsk iej położonych, z p rzy leg lośc iam i i 
p rzynależytościam i, ra ty  za leg łe  w chw ili za­
rządzen ia  przedaży wynoszą rsr. 4 ,002 ^op. 
I 5 1/ a , vadium do licytacji rsr. 6 ,180 , licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rsr. 33 ,672  kop. 50, 
te rm in  sprzedaży dnia 15 (27) Kwietn>a 1869 
ro k u , w m ieście L ublin ie przed R ejen tem  G ło­
w ackim .

3. Bereśce cz só A, i B ereśce li t . B, O łta - 
rzew8zczyzna zwane, po uposażeniu w łościan 
p rzy  dziedzicu p o zostrłe , w ju r isd y k c ji Sądu 
P okoju  w H ru  ieazowie, Powiecie H rubieszow ­
skim , G ubern ji L ubelsk i j  położone, z przyle- 
głości.-imi i p rzynależy tośc iam i, ra ty  zaleg łe 
w chwili zarządzenia sprzed ży wynoszą rsr . 
743 kop 87, vadium  do licy tac ji rsr. 1,650, 
l ic y t c ja  rozpocznie się od sum y rs. 12,816, 
te rm in  sprzedaży d n ia  16 (28) K w ietnia 1869 
ro k u , w m ieście L ublin ie  przed R ejentem  J u -  
śc ińskim .

4  Bereśce C, po u pos-żen iu  włościau przy 
dziedzicu pozostałe, * przyleglościam i i p rzy- 
należytcóctam i, w ju risdykcji Sądu P o k o ju  
w H rubieszow ie, Pow iec.e H rubieszow skim  
G ubern ji Lubelskiej położone, ra ty  za leg łe  w 
chw ili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 303 
kop . 7, vadium do licytacji rs. 750, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs 5 ,130, te rm in  sp rze ­
daży dn ia 18 (3 0 j K w ietnia 1869 roku, w m ie­
ść e L ub lin ie  przed R ejentem  W a s iu ty ń -  
skim .

6. B ereśce części D, po uposażeniu w łościan 
p rzy  uzit-dzicu pozostałe, z przyległościam i 
i przynależyrościam i, w ju risd y k c ji Sądu P o ­
koju  w H rubieszow ie, Powiecie H rubieszow ­
sk im , G uber*ji L ubelsk ie j położone, ra ty  z a ­
leg łe  w cnw iii zarządzenia sprzedaży  w ynoszą 
rs. 133 kop. 29, yvdium  do licy tacji rs  37 5 , 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 2 ,250, 
te rm in  sp r/ed azy  d n ia  19 K w ietn ia  (1 M aja) 
1869 r., w m.oście L ublin ie p iz -d  R ejen tem  
W asiutyńckim .

6. Czur owice, po uposaż* n u włościan przy  
dziedzicu pozostałe, z pr»yW głościami i p rzy­
należy tościam i, w ju risd y k c ji Sądu P oko ju  
w H rubieszow ie, Pow iecie H rubieszow skim , 
G ubern ji Lubelskiej położone, ru ty  zaległe 
w chwili Zł.rządzen a  sp rzedaży  wynoszą rsr. 
960 kop. 8 l ,  wadium do licy tacji rs r . 2 .025 , 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 14,582, 
te rm in  sprzedaży dnia 19 K w ietm a (1 Mwja) 
lrtb9  r., w mieście L ub lin ie  przed R ejentem  
Ju ś  ińskim .

7. D ąbie, po uposażeniu włościan przy dzie­
dzicu pozostałe, z przyległościi.m i i p rzyna­
leżytościam i. w ju risd y k c ji Sądu P okoju  w K ra- 
snostaw ie, Pow iecie K rasnostaw skim , G u­
b e rn ji L ubelsk iej położone, ra ty  zaleg łe  w 
chwlii zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rub . sr. 
1,806 kop. 98 /*/2, vadium  do licy tac ji vsr. 
3 .975 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
82 ,586 , term  n sprzedaży dn ia  19 K w ietn ia 
(1 M aja1) I8b9  r., w m ieście L ublin ie przed  
R ejen tem  Ciświckim .

8  h ram po! po uposażeniuw lościau  przy dzie- 
dzicu pozostałe , ok ładające się z m. tegoż n a ­
zw iska, wsi Sokołow ka. osady N adrzecze zw a­
n e j 1 M ajdanu now o-erygow anego  z p rzy łe- 
g łościam i i p rzynależy tośc iam i w ju ry sd y k c ji

8ądu  Pokoju  w B iłg o ra ju , P ow iecie Zam ost- 
k im , G ubern ji L ubelsk ie j położone, ra ty  z a ­
leg łe  w chw ili zarządzen ia sprzedaży  w ynoszą 
rs. 5 ,933  k. 59, vadium  do licy tac ji rs. 9,450. 
licy tac ja  rozpocznie się  od sum y rs. 55,000, 
te rm in  sprzedaży  d. 3 (15) M aja 1869 r .,  w tr. 
L ub lin ie  przed  R ejen tem  Ciśw ickim .

9. G any po uposażeniu  włościan p rzy  dziedzi­
cu pozostałe z folw arkiem  i wsią tegoż nazw iska 
z p rzy leg lościam i i p rzynależytościam i, o raz 
prawem  daw ania p rezen ty  proboszczom kościoła 
w m. Żółkiew ce w ju ry sd y k c ji Sądu P oko ju  w 
K rasnostaw ie , Powiecie K rasnostaw sk im , G u ­
bern ji L ubelsk iej położone, ra ty  za leg łe  w 
chwili zarządzen ia sp rzedaży  wynoszą rs. 375 
k . 52, vadium  do licy tac ji rs . 750, licy tacja  
rozpocznie się od sumy rs. 6 ,755 k. 6 2 % , t e r ­
m in sprzedaży d. 21 K w ietn ia (3 Maja) 1869 r. 
w m. L ub lin ie , p rzed  R ejen tem  G łow ackim .

10. G rudek  A, B, po uposażeniu włościan 
p rzy  dziedzicu pozostałe z przyleglościam i i 
przynależytościam i w ju risd y k c ji Sądu Pokoju  
w Tomaszowie, Pow iecie Tomoszowskim, G u ­
bern ji L ubelsk iej położone, ra ty  zaleg le  w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 1,233 
k. 67, vadium  do licytacji rs . 2,550, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rsr. 21,600, term in 
sprzedaży  d. 2 l  K w ietnia (3 M aja) 1869 r. w 
m. L ublin ie  przed  R ejentem  Juśeińskim .

11. Iłow i tc  po nposa ien iu  w(o^c!an przy  
dziedzicu pozostałe , sk ładające się z wsi Szo-*- 
ców ka, o raz z części całej fcaniewszczyzna i 
części O l.z  wazczyzna zwące* z przyległościa- 
mi i p rzynależytośc iam i w ju isd ik c ji  S ądu  
P oko ju  w II  ubieszon ie, Powiecie Zamoatak m, 
G ubern ji L ubelskiej polo łone, ra ty  za leg le  w 
chwili zarządzenia sprzedaśy  wynoszą rs . 1 9 0 1 
b. 40, rad ium  ao licy tac ji rs. 3 ,900^ .1 icy tacja  
rozpocznie s:ę od sum y rsr. 28 ,710, term in 
aprzedaży d. 22 K w ietn ia (4  M aja) 1869 r . ,  w 
m. L ublin ie  przed R ejentem  C świ< kim.

12. K am ień po uposażeniu włościan przy 
dziedz 'cu  pozostałe, sk ład a jące  się z folw arku 
i wsi tego i  nazw iska, oraz z wsi zarobnych 
U dalec i Ilm atńw  zwanych, tudzież nowoery- 
gow anych folw arków  Jć z  fów i Ignatów  z przy- 
ległościam i i p rzynale ty tośc iam i w ju risd y k c ji 
Sądu 1’okoju w Ćhołmie, Powiecie Chołm skim  
G ub ern ji L ube lsk ie j położone, ra ty  zalegle w 
chw ili zarządzenia sprzedaży  wynoszą rs. 4 ,0 0 1 
k . 8 2 '/2. rad ium  do licy tac ji rs  8 ,250, licy ta ­
c ja  rozpocznie s :ę od sumy rs. 60 ,021: term in  
sprzedaży  d. 23 K w ietnia (5 M aja) 1869 r., w 
m. L ublin ie  p rzed  R ejentem  G łowackim .

13. Kom arów po uposażeniu włościan przy 
dziedzicu pozostałe , sk ład a jące  się z m iastecz­
ka  tegoż nazw iska z wsi Zarobnej Komarowa 
z dwoma folw arkam i głównym  i filjalnym  z 
wsi Zarobnej Wola czyli W olica Brzozow a z 
folw arku tegoż nazw iska  i wsi Zarobnej K rzy- 
w ystok i to lw arku  tegoż n azw iska , z wsi i 
folw arku K siężostany, tudzież z wsi Janów ki i 
H u ty  Komarowskiej z osobnem i przy każdej z 
nich folw arkam i dw orskiem i, oraz z przy le- 
glem i lasam i, z p rzy leg łośc :am i i p rzyn a leży ­
tościam i w ju r isd y k c ji Sądu P oko ju  w T o m a­
szowie, Powiecie T om aszow skim , G ubern ji 
L ubelsk ie j polpżone, ra ty  za leg le  w chwili za- 
lządzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 6 ,456 k. 99,
rad iu m  do licy tac ji rs. 12,300, li y ta c ja  ro z­
pocznie się od sum y rs. 109,901, term in  sp rz e ­
daży d. 23 K w ietn ia (5 M aja 1869 r., w m. 
L ublin ie  p ized  R ejentem  Juścińskina.

14. Łowcza po uposażeniu w łościan p rzy  
dziedzicu pozostałe z wsianji M alinów ka czyli 
T ek len iec R udka i karczm a P ia .k i  z w szelkie- 
mi p rzy leg lościam i i przynależy tośc iam i w ju - 
ry sdykcji Sądu P oko ju  w Chołm is, Powiecie 
C hołm skim , G ub ern ji L ubelsk iej położone, r a ­
ty zalegle w chw ili zarządzen ia sprzedaży wy­
noszą rs. 1 ,954 k. 65, rad iu m  do licy tac ji rsr. 
4 ,230 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
32 ,324 , te rm in  sprzedaży d. 24 K w ietnia (6 
M aja) 1869 r., w m. L ublin ie przed  R ejen tem  
Ciświckim.

15. N edeżów  A. po uposażeniu włościan przy 
dziedz<cu pozostałe z awuleam i od wsi Hurno 
i Fodhorce, tudzież p-aw em  w alnego w rębu i 
pastw isk w lasach Łaszczówki i P rz eo rsk a  z 
przy e . łościami i przynależyte iciami w ju ry s ­
dykcji Sądu Pokoju  w Tomaszowie, Powiecie 
Tomaszowskim , G ubern ji L ubelsk ie , położo­
ne, ra ty  zaleg łe  w chwifi zarządzenia sp rzed a­
ży wynoszą rs. 732 k. 4 5 '/2. rad ium  do licy ta ­
cji rs . 1,500. licy tac ja  rozpocznie się od su ­
my rs. 11,086 k. 8 7 % , term in  sprzedaży d. 25 
Kwietnia (7 M aja) 1869 r , w m. L ublin ie  
przed R ejentem  W asiutyńskim .

ló . Rzeczyca Z iem iańska  po uposażeniu 
wtoScian przy dziedzice pozostał-, sk ładające 
się z folwarku i wsi tegoż nazw iska, oraz wsi 
W oli T rzydnickiej czyli P io trow szczyzna zw a­
nej i fo lw arku  i goi n azw iska , niem niej części 
wsi L ychow ., tudzież folw t r k ó r  zas łkow ych, 
Z ielonka i Goi aj zw any ih  z przyleglościam i i 
przyual. żytościam i, oraz cum ju re  p a tronatus 
kościoła w Rzeczycy w ju ry sd y k c ji Sądu Po­
koju w K raśniku, pow iecie Janow skim , Guber- 
sji L u le is lt.e j położonej, ra ty  zalegle w chw ili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs 3,658 kop. 
3 1 % , Tsoium  do licytacji rs. 7 ,350 , licy tacja  
ręzpoezuie się od sutny rs. 6 l,S 8 1  kop. 12% , 
term in  sprzedaży  d. 29 K w ietn ia  (11 M aja)

1869 r., w mieście L ub lin ie  przed  B e e n ^ m  
W asiutyńskim .

17. Sułowiec trzy  esme części lit. B. p u u .  
p osa ied iu  włościan przy dziedzicu pozostałe , s  
) rzyleglościam i i przynależytościam i w ju r y s ­
dykcji Sądu Pokoju w Szczebrzeszynie w p o ­
wiecie Zamos:skim, Gubernji L ubelskiej poło­
żone, ra ty  zalegle w chwili zarządzenia sp rze­
dażyW ynoszą rs. 186 k. 3, vadium  do licy ta ­
cji rs. 625, licy tacja rozpocznie się od sum y 
rs 3 ,110 kop. 6 2 % , term in  sprzedaży d. 3 0  
K w ietn ia  (12 M aja) 1869 r , w mieście L u b li­
nie przed R ejen t:m  G łow ackim .
• 18. T  zydnik  v. T r. .iim ik  caęsó A. po u -  
posażeniu w łościan przy dz edzii u pozostałe, 
sk la d a ^ c e  się z f jlw a r„ u  i wfi tegoż nazw isk ■, 
tudzież z folw arku D mbinszczyżna z p rzy le -  
glośc ami i przynależy tościam i w ju ry zd y k c ji 
Sądu -Foko,u w K raśn ik u , pewiecie Ja n o w ­
skim. G ubernji L ubelsk iej polożoze, ra ty  zale­
głe w chwili z a rz ą .z e n ,a  sprzedaży w m oszą 
r*. 1,41* k. 83, vadium  do licy tac ji rs. 2,805, 
Pcytacja rozpoczną się u 1 sumy rs. 22 227 k’ 
50, te rm in  przedaży d. 1 (13) M aja 7 s6 9  r.* 
w mieście L ublinie przed R ejentem  W asiu ty ń ­
skim.

19. Ty szowce po uposażeniu włościan p rzy  
dziedzicu pozostałe, sk ładające się z m iasta  t.,-
g o ż  n zw itk o , z przedm i. ścia Z am lynie i D em -
bina, tu z ie i wsiów M ikulin , K lątw y, ? r z rw a ­
le i Podbór z przy ległyście m i'.i przy należyto-, 
ściami w juryzdykcji Sądu P okoju  w T oiuaszo-' 
wie, W pow iecie Tom aszowskim . 6 o  Iw raj i L u ­
belskiej położone, ra ty  zaległe w chwili Z a rzą ­
dzeń a sprzeda ły  wynoszą rs. S ,3 t3  kop. 21 , 
va iium  do licytacji rs. 14,400, licy tac ja  ro z -  
poczniu się od sumy rs. 93,854 k. 3 7 % , te r­
min sp rąed a iy  d. 1 (13) M aja 1869 r ,  w mie­
ście L ublin ie  przed Rejentem  .Ciświckim.

20. W ie lo ty cz  pońj asażenin włościan p rzy  
dziedzica pozostałe, z przyleglościam i i p rz y ­
n a l e ż y  tościami w ju ryzdykcji Sądu P oksju  ,w , 
KraBuostswie powie:!-) .K rasnostaw skim  G u­
bernji Lubelskiej palnżone, ra:y  za leg le  v  
chwili zarzą lżenia sprzedaży wynoszą rs. 289 
k. 48'%, vadium  do licytacji r>. 780, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 4,833 k. 12% , te r ­
min aprzedaży d. 2 (14) M j a  1869 r., w m ie­
ście Lub inie przed Rejentem  Ju ś  Ińsk m.

21. W olka Ż ółkiew sko p o  uposażenia wło­
ścian przy dziedzicu pozostałe, s k ł a d a j ą c e  s i ę  
z folw arku i wsi t e g o ż  nazw iska, tu d z itż  - fol­
warków i wsiów Sre ia ia , Z a lu ż e , P operczyn , 
oraz starostw o M akow isko z lasam i po .tw e j 
stronie g o r C iń c a  od L ubona do Ghliiniowu w i o ­
dącego będącem i z przyleglościam i i p rz y u a le - ' 
żytościam i z praw em  da*a-iia p e i nty probo­
szczom kośrio ła  w mieście Żółkiewce w ju -y z -
dykcji Sądu Pokoju w K rasnostaw ie powiecie 
K rasnostaw skim  G ubern ji Lubelskiej p o ło .o -  
ne, raty  zalegie w chwili zarządzenia sp rzeda­
ży wynoszą rs. 3,27 8 k. 2, vadium  do licytacji 
rs . 6,909, licytacja rozpocznie się 0d znmv fs. 
56,130 k. 76, term in sprzedaży „. 3 ( |r , j  
1869 r ., w m itścis Lublinie przed Rejtow-rn. 
W asiutyńskim .

22. Chodel i Ra-oszyn z p rzyiegłościarci 
sk ładające  się z m iasta Chod a i łąk Da przed­
m ieściu Kiodnica zwanyeh położ nych, z fo l­
warków Katoszyn, Je rzów  z p rzysio lk itm  g ru n ­
tów P rzy ty k  zw anych z w siów ’ Ratoszyn, J e ­
rzów, Budzyń, Kawenczyn i Usaoy L oret, o raz
lasów do dóbr tych nal żącyrh  i z w szelkiem l 
przynależytościam i w jnryzdyk . Sądu Pokcja w 
K azim ierzu powiecie L unelskim  G ubern ji L u­
belskiej położone, ra ty  za leg le  w chwili zarzą­
dzenia sprzedaży w ynoszą re  7,455 kop 5 6  

vadium  do licytsty i rs. 13,425, licy tacja  rozpo­
c z n ą  Się  od sum y rs. 82 ,008 , fe rm ii sp r te d tk v  
d. 7 (19) M j a  1869 r., w mieść e L ubhnie  
przed Rejentem J  fścinskira.

23. P iotrow ice, sk ładające s ię  2 B ystrzycy , 
B ystrzyczk i, oraz c z ę śc i dóbr Strzyżo wice, 
tudzież folwarku C egieln ia zw anego i osady  
K ajetanówka z  p rzy leg łościam i i przynależy­
tościam i. w jusyzd yk cji Sądu Pokoju w L u -  
blin ie , P ow iec ie  L ubelskim  i  G uberm i L u- 
bełsk iej p o łożo n e , raty z a le g łe  w chw ili za ­
rząd zen ia  sprzedaży w ynoszą rsr. 4,451 to p .  
49 vadium  do licytacji rsr, 8,100; licyta­
cja rozp oczn ie się od sumy rsr. 49 ,8 . 6; ter ­
min sprzedaży dnia 1 (lOj M sja 1S69 r ; w  
m ieście  L ub lin ie przed Rejentem  Ciśw ickim .

24. B rzeźn ica  - K siążęca, po up aserzen iu  
w łościau  przy dziedzicu p ozosta łe , sk ładają­
ce się  z folwarków i wsiów B rzeźn ica  i Z a­
bielę, oraz folwarku Zagrody z lasam i przy­
ległem ! z przyległościam i i p rzynależytościa­
m i, w ju ry zd y k c ji Sądu Pokoju w Lubartowie, 
Pow iecie L ubelskim  i Gubernji Lubelskiej 
p ołożon e, raty za leg łe  w chwili zarządzenia  
sprzedaży w ynoszą rsr. 3,071 kop. 56; va ­
dium do licytacji rsr. 6.975; licytacja rozpo­
czn ie się od sum y rsr. 55,t:00; termin sp rz e­
daży dnia 8 (20) Maja 1869 r ; w m ieście L u ­
b in ie przed Rejentem  Głowackim.

25. Bukowa-M ała, po uposażenia w łośc ian  
przy dziedz:cu pozostałe , sk ład ające s ię  z, 
folwarku H oleudernia z przy leg łościam i |  
przynależytościam i, w juryzdykcji  Sądu P o l  
koju Chołm skiego, Pow iecie Chołmskim, G u­
bernji Lubelskiej p o łożon e, ruty żaiegłe ąą
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chwili zarząd zen ia  sprzedaży wynoszą rsr-
1.905 kop 59; radium  do licytacji rsr. 5,9u0. 
licy tac ja  rozpocznie się  od sumy rsr . 24,080; 
term in  sprzedaży dnia 8 (20) M aja 1869 r ; r 
-w mieście Lublinie p rzed  R ejentem  Juściń- i 
skim.

26 Bukow a-W ielka, z wsią M szanna, z : 
w szelkiem i przyległościam i i przynależyto- j 
śoiami, po uposażeniu w łościan przy dziedzi- , 
cu pozostałe, w juryzdykcji Sądu Pokoju w ; 
C kołm ie, Powiecie C hołm skim , G ubernji j 
L ubelsk ie j położone, raty  zaległe  w chwili | 
zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rsr. 5,350 j 
kop 50; radium  do licytacji rsr. 10,950; li- ; 
cy tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 74 410; 
term in  sprzedaży dnia 9 v2 i > M aja 1869 r ;  - 
w mieście Lublin ie przed R e je u te in  VI asm - j 
tyńskim  , .

27. Ciotcza po uposażeniu  w łościan przy 
dz iedzicu  pozosta łe , z połow ą wsi Składo­
wa z prawem  prezentow ania Plebanów do ko­
ścio ła  w M 'echowie, z przyległościami i przy- 
należytościam i, w juryzdykcji Sądu Pokoju 
w Lubartow ie, Powiecie Lubartow skim  Gu j 
he rn ji L ubelskiej położone, raty  zaległe w 
chwili zarządzen ie  przedaży w ynoszą rsr. 
870 kop. 99; radium  do licytacji rs r . 2,100; 
licy tacja  rozpocznie się od sumy rs r . 10,340; 
term in  sprzedaży dni* 9 211 M aja 1869 r  ; 
w mieście Lublinie p rzed  R ejentem  Ciświ- 
ckim

28. Czółna, po uposażeniu włościan przy 
dziedzicu  pozostałe, z przyległościam i i 
p rzynaleiy tośc iam i, w juryzdykcji Sądu P o ­
koju  w L ublin ie, Powiecie i Gubernji L ubel­
skiej położone, ra ty  zaległe w chwili z a rz ą ­
dzen ia  przedaży wynoszą rsr. 937 kop. 5; 
rad ium  ao licytacji rsr. 2, i 00; 1 cytacja ro z ­
pocznie się od sumy r^r. 17,860; term in p rze­
daży dnia 9 (21) M aja 18 ;9 r  ; w mieście L u ­
blinie przód R ejentem  Głowackim.

29. Fajsław ice, po uposażeniu  włościan 
przy  dziedzicu pozostałe, sk ładające się z . 
folwarków * wsi Fajsław ice, W ola Fajsław i- < 
ck a  czyli Jdzikow ska, tudzież folwarków Zo- i 
sin, Iguacyn, oraz folwarku Kościelncgo-Bo- 
niewo i osady Gęsia-K afczm a, z przyległo- j 
ściami i przynależytościam i, w juryzdykcji i 
Sądu Pokoju w K rasnostaw je, Dowiecie i 
K rasnostaw skim  G ubernji Lubelskiej poło- ; 
żoae, ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia  j 
sp rzedaży  wynoszą rsr. 7,585 kop. 9 '/•,; r a ­
dium  do licytacji rsr. I ,600; licy tacja  r  zpo- 
cznie się od sumy is r . 74,720; term in sp rze ­
daży dnia 0 (22) M aji 1869 r  ; w mieście 
L ublin ie przed  R ejentem  Głowackim.

50 M iiSto Józefów , po uposażeniu wło­
ścian ,,rz> dziedzicu pozostałe, tudzież fol­
warki i wsie. Kolczyu, Ryoitwy, Nieszawa, 
Bo3souia, Eór, Chruślina, C hruślinki, oraz 
przyległ ści V ólka-K olczyńska, inaczej W ól­
k a  Juduszow ska a lso  W ólka-Józefow ska, 
Chruśiaaki-Poddzierzkow skie, fo lw ar. Nie- 
trse b a  zwany, jako  też Poczyrśle, S tndniska 
i Rozejmótf, niem niej attynoncje, folwark 
W ahduliu, Ooa Ja  Kolonjalua-Idalin, tudzież 
folw ark oddziclnpj nom enklatury niem ający 
i do wsi CLruśiiny należący, z prawem pre ­
zentow ania proboszczów , z przyległościam i 
i p rz j należytośt jaoii, w juryzdykcji Sądu Po 
kojU w K azim ierzu, Powiecie Nowo-Alek an- 
dry.jHkim, G ubernji Lubelskiej położone, ra - j 
ty  zaległe w chwili zarządzen ia  sprzedaży ] 
wynoszą rsr. 10 917 kop. ,67; radium  do li­
cytacji rsr. 21.750; licy tacja  rozpocznie się 
od sumy rsr. 209,300; term in sprzedaży dnia 
12 :2>f M aja >869 r ;  w m ieście Lublinie 
p rzed  Rejentem  W asiutyńskim .

3 ; Izdebce, po uposażeniu w łościan przy 
dziedzicu pozostałe, sk ładające się z folwar­
k u  i wsi tegoż nazw iska i połowy łą k  pod 
D obrzyniówem, z przyległościami i przynale­
żytościam i, w juryzdykcji Sądu Pokoju w 
K :\i3 co ii3 w ie , Powiecie Iiia sn o s taw ie , w 
G ubernji Lubelskiej; położone, ra ty  zaległe 
chwil: zarządzenia sprzedaży wynoszą r3r. 
1 ,2 :0  kop. 86; vad um do licytacji r3r. 2 700; 
licy tacja rozpocznie się od sumy rs r  21,160; 
term in  sprzedaży dnia 12 ,24) M aja 1869 r ; 
w mieście Lualiuie p rzed  R ejentem  Ciświ- 
ckim  |

32 Kryszyn, po  uposażeniu w łościan przy i 
dziedzicu pozostałe, z przyległościam i i przy- 
r.a!eżytośc;am i. w juryzdykcji Sądu Pokoju 
w Tomaszowie, Powiecie Tomaszowskim, Gu- I 
h e rs ji Lubelskiej^ położone, ra ty  zaległe w j 
chwili zarządzen ia  sprzedaży wynoszą r s r .  , 
946 kop. 7 9 1 .; v dium do licytacji rs. 2,400; 
licy tacja  rozpocznie się od sumy rsr . 14,800; 1 
term in  sprzedaży  dnia 13 (25) M aja 1869 r.;
■w mieście L ublin ie przed R ejentem  Juściń- 
sk m .

23. Lubartów , dawniej Lew artów , po u p o ­
sażen iu  w łościan przy dziedzicu pozostałe, 
sk ładające  się z m iasteczka F ir le j  p rzed  tem 
F irlejów  zwanego, folwarków i wsiów F arło , 
Syroek, Pipisówka, część  w Lukow cu czyli 

. Z agrody Lubow ieckie; G órka, Szczekarków , 
jjrzez in y , Lisów, nowo erygowanych kolonji 
M ieczysław ka i Zagrody L ubarow skie, d a ­
wniej Raszów zwane, z dóbr R udzieńskich , 
jako  to: z wsi i folwarków Rudno, Kierzków- 
ka. R udka-G ołąbska, G łąb  - Lubartow ski, 
W ypn ic lu , z częścią łą k  nask ladow ie R aiła , 
Gawłówka Sobolew, KunOw, wieś K rupy z 
częścią przykupioną i część na Ostrowie- 
W ielkiai, z przyległościam i i wszelkiemi ich ,j 
przynależytościam i, w ju ryzdykcji Sądu Po- {

koju w L ukartow ie, Powiecie L ubartow skim , 
G ubernji L ubelsk ie j położone, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzeń  a sprzedaży wynoszą rsr. 
24,551; rtd :u m  do licytacji r»r. 57,600; licy­
tac ja  rozpocznie się  od sumy rs r  527,525; 
t<rm in sprzedaży dnia 14 (26, M aja 1869,r'; 
w mieście L ubliuie p rzed  R ejentem  Ciświ- 
ckim

34. M odliborzyce po uposażeniu  włościan 
p rzy  dziedzicu pozostałe, sk ładające  się z 
m iasteczka M odliborzyce, folwarków i wsi 
S łupie i D ąbie cum jure p a tro n a tu s e t cei- 
latiunis prae  sentaudurum  do kościo ła Mo- 
dliborzyckiego parohorum  e t vicariorum , z 
przyległościam i i przynależytościom i, w ju ­
ryzdykcji Sądu Pokoju w K raśniku, Powiecie 
Janowskim , G u le ru ji Lubelskiej położone, 
ra ty  zalegle  w chwili zarządzen ia  sprzedaży 
wynoszą rsr. 7, 69 kop. 2 2 '/a; vad um do li­
cytacji rsr. 13.200; licytacja rozpocznie się 
od  sumy rsr. 85,10 ; term in  sprzedaży dn ia  
16 (28) M aja 1869 r.; w mieście L ublinie 
p rzed  Rejentem  Juścińskim .

35. O rchow iec, po uposażeniu włościau 
p rzy  dziedzicu pozostałe, z częściam i na wsi 
Bobrowym, z przyległościam i i p rzynależy­
tościam i, w juryzdykcji Sądu Pokoju w Kra- 
snostaw ie, Pow iecie K rasaostaw skim , Gu­
b e rn ji Lubelskiej pi łożone, raty  zaległe w 
chwili zarządzen ia  sprzed  ży wynoszą rsr. 
1,366 kop 72; vadium do licytacji rs r  2,850; 
licy tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 23,490; 
term in  sprzedaży dnia 17 (29) M aja 18 >9 r  ; 
w mieście Lubliu ie p rzed  R ejentem  Ciświ- 
ckitu.

36. Zawadki, po uposażeniu włościan przy 
dziedzicu pozostałe, z przyległościam i i przy­
należytościam i, w ju ryzdykcji Sądu Pokoju w 
Tomaszowie. Powiecie Tomaszowskim. G u­
bernji Lubelskiej położone, ra ty  zaległe w 
chwili zarząd zen ia  sprzedaży wynoszą rsr. 
1,203 kop. 95 ' ,; vadium do licytacji rsr. 
2,400; licytacja rozpocznie się  od sumy rsr. 
13,640; term in sprzedaży dnia 17 ;29> Maja 
1869 r.; w mieście Lublin ie p rzed  R ejentem  
Juścińskim .

Przedaże wzmiankowane odbędą się w te r ­
minach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z ran a  w obec R adcy Dyrekcji 
Szczegółow ej. Gdyby zaś R ejen t p rzed  któ 
rym przedaż ma się odbywać był przeszko- 
dzony, p rz e d a t odbędzie się  w jego Kance- 
la r , i  p rzed  innym R ejentem , k tóry  go za- 
stąpi.

W arunki licytacyjne są  do przejrzen ia  w 
właściw ych kińęgack w ieczystych i w biurze 
D yrekcii Szczegółow ej, wedle k tórych , na- 
byv ca u iści szacunek w następującym  spo­
sobie.

a) P o trąc i sumę vadialną podług jej wyso­
kości na gotowiznę obrócouą

b) Po trąci należności podatkow e i inne 
uprzywilejow ane z a rt. 41, z ustępu  1. 2 3. 
praw a hypotecznego z roku  1818, o ile by ta­
kowe oddzielnie uiśc;ł.

c) W nieść do kasy D yrekcji Szczegółowej 
w ciągu dni najdalej 20 po licytacji.

Z dóbr B rzeźnica-K siążęca, w L istach  Z a­
stawnych O kresu 3 go Serji Ii-ej z właściwe- 
mi kuponam i, rsr. 3,960 i gotow izną rsr. 13 
kop. 20.

Z dóbr Bukowa-M ała, w L istach  Z asta ­
wnych O kresu 3-go Serji I i -e j  z właściwemi 
kuponam i, rsr. 2,310 i gotow izną rsr . 10 
kop. 59

Z dóbr B ukowa-’Yielka, w L is tach  Z as ta ­
wnych O kresu 3-go Serji Ii-ej z właściwemi 
kuponam i rsr. 7, 4 i i gotow izną rsr. 13 
kop. 13.

Z dóbr Ciotcza, w L istach  Zastaw nych 
O kresu  3-go Serji I-ej z właściwemi kupona­
mi, rsr. 1,030 i gotow izną r s r  12 kop. 92 /„.

Z dóbr Czółna, w L is tach  Zastawnycn 
Okresu 3-go Serji Ii-ej z właściwem i k u p o ­
nami, rs r . 585 i gotowizną rsr. 5 kop. 56 '/2.

Z dóbr Fajsław ice, w L istach  Zastawnych 
O kresu  3-go Serji I I  ej z właściwemi ku p o ­
nam i, rsr. 4,905 i gotow izną rs. 5 kop 19.

Z dóbr Józefów, w L istach  Zastaw nych 
O kresu 3-go Serji I i-e j z właściwemi kup o ­
nami, rs . 29,865 i gotow izną rs. 10 kop 3% .

Z dóbr Izdebno, w L istach  Zastaw nych 
O kresu 3 go Serji Ii-ej z właściwemi kupo­
nami, rs r . 1 950 i gotowizną kop. 94.

Z dóbr K ryszyn, w L iftach  Zastawnych 
O kresu 3-go Serji I-ej r s r  390 i Serji Il-ej 
rsr. 2,175 z właściwemi kuponami, oraz goto­
w izną rsr. 3 kop 63 '/2.

Z dóbi Lubartów , w L is tach  Zastawnych 
O kresu 3-go Serji I I  z właściwemi kup o n a­
mi, rsr. 19,065 i gotow izną kop 60

Z dóbr Modliborzyce, w L istach  Z as ta ­
wnych O kresu  3-go Serji Ii-e j z  właściwemi 
kuponam i, rsr. 3,300 i'gotow izną rs r  9 kop. 
42% .

Z dóbr Orchowiec, w L is tach  Zastaw nych 
Okresu 3-go Serji Ii-ej z właściwemi ku p o ­
nami, rsr. 1,980 i gotowizną rsr. 5 kop. 83.

Z dóbr Zawadki, w L istach  Zastaw nych 
O kresu 3-go Serji Ii-ej ż właściwem i kupo­
nami, rs r  2,040 i gotowizną rsr. 4 kop 52.

A to na w ystąpienie z częścią  pożyczki 
Tow arzystw a Kredytowego, w sumie;

z dóbr B rzeźaicza K siążęca rs r . 5,655.
„ Bukowa-M ała „  3,360.
„  B ukow a-W ielka „  10,0o5.
,, Ciotcza ,, 1,905.
„ C zółna „  855.

z  dóbr F a jsław ice  rs . >7,110.
„  Józefów  ,, 43,260.
„  Izdebno „ 2,655.
„  K ryszyn „  3,855.
„  L ubartów  „  26,700.
„  Modliborzyce „  4,110.
„  Orchowiec ,, 2,700.
,, Zaw adki . ,• 2,910.

Ja k o  L istam i L ikw idacyjnem i w depozyt 
B anku Polskiego złożonem i, ubezpieczoną 
zo sta ła .

Sum a wyżej co do każdych dóbr wymienio­
na, tak  w L istach  Z astaw nych ja k  i w goto- 
wiźuie wym aganą je s t  pod rygorem  relicyta-
cji.

Nabywca zaś ma prawo po trąc ić  j ą  z po- 
stąpionego szacunku, licząc  L isty  Z astaw ne 
z auponem  bieżącym  w imiennej w artości, a  
obok tego obowiązany będzie jeduocześnie 
op łacić  część ra ty  czerwcowej 1869 r. od p o ­
życzki, z k tó rą  wystąpienie je s t  wymaga- 
nem.

d) P o trąci pożyczkę Tow arzystw a K red y ­
towego zosta jącą  p rzy  g runcie , a  to w ilości 
jak a  po zaspokojeniu zaległości i po sp łacie  
częściow ej ad c; pozostanie do um orzenia w 
następnych  latach .

e) R esz tę  szacunku w dni najdalej dwa­
dzieścia po licytacji, złoży w depozyt Banku 
Polskiego, w gotowiźnie lub L istach  Z as ta ­
wnych z bieżącem i kuponam i w im iennej 
w artości, pod rygorem  relicytacji.

f; U  way u 1  N a zasadzie  uwagi przy A r t  
22 Najwyżej zatw ierdzonych przepisów  o wy­
p łacie  L istów  Likw idacyjnych, tudzież A rt. 
1294 p ro to k u łu  206, posiedzenia K om itetu 
U rządzającego w Królestw ie Polakiem  nad­
m ienia się, iż sprzedaż dóbr w yszczególnio­
nych powyżej pod pozycjam i 22 i 23 w raz z 
praw em  do otrzym ania wynagrodzenia likwi­
dacyjnego, oraz  sprzedaż dóbr wyszczegól­
nionych powyżej pod pozycjam i 8. 13. 19. <1J. 
33 i 34 z wyłączeniem  uw łaszczanych grun­
tów  w łościańskich, lecz z prawem  do spo­
dziewanego wynagrodzenia likwidacyjnego 
za  spad łe  powinności m ieszczańskie uw aża­
n ą  będzie za niew ażną, jeże li okaże się, że 
licy tac ja  odbyła się  po  ogłoszeniu lub w sam 
dzień ogłoszenia p rzez  Kom isję Likw idacyj­
n ą  o przyznanie wynagrodzeuia likwidacyj­
nego za  uwłaszczone g ru n ta  w łościańskie, 
luo za  sp*dłe powiności m ieszczańskie.

Uwaga I I  W ra z ie  uiedojścia do sku tku  
powyższych sprzedaży w oznaczonym  term i­
nie d la braku licytantów , druga i osia tua  
sprzedaż od zniżonego szacu u zu  odbędzie 
się  w term inie ja k i D yrekcja Szczegółow a o- 
znaczy i w pism ach publicznych ra z  jeden  o- 
głosi.

W końcu uprzedza interesantów , iż gdyby 
w dniu do licytacji oznaczonym przypadało  
święto kościelne lub uroczystość galowa 
dworska pierw szego rzędu, sprzedaż odbę­
dzie się w dniu zaraz  następnym  w Kauce- 
larji tegoż samego R ejen ta

Lublin  d. 26 1‘aźdz. (7 L istop.) 1868 r.
P rezes, B ieliński, 

p. e. P isarza, Illustrow ski.

N. D. 7282. OKf>y>KHve R um en. j a w n c K  •t  
y n p a e A e n ie .
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u.ieHie; ppH mcmt, 4o .:a;in ,i ShlTb npH.ioiKeHM  
yaaKoHeHHhie 3 a a o ru  na oupe.T B .iyiiiiyio  
aaOTb UO,ip '4 H0 H CyM.Mbl U CBild’BTe/lbCTUO 
Hi np au o  TojiroB .in.

3 a a e ' i a T a i i i i i a H  o ó b H O / i e H i H  404*111,1 ó h i T b  
nncaHhi no  *opvB  u p n ą  jaieHiioH kt, 1909  
CT. 10 T u M a C i.  r p 0 * 4 . 3  iKOHOilt (n a . 1857  
r o 4 a ,  u u  >c4 b o4 HHa4 t(aTU uacoiiT, y r p a  bt, 
4 e iib  HaaHaaeHHiad 44H  T opra He i,y4yTT» 
lip  HHII Mae.W hi.

JlmtaMT,, kom Óy4 y r b  ynacTBOBarb B1> 11- 
aycrH hilT , T opraza, a u n u o  U/iu 4pe.11, uoiiTi- 
peH H b lik , iio c n p e ip  aeTcu u o n a B .T b  bt, To­
m e  BP m h H 11* 04H 0 u  Toace u p o 4 ,n p iH T ie  
saitenaTaHhiH oSkHBzeHiH. PauH o ne 6 y 4 ę n ,  
npmiM aeM o n u  Bbi3o u o in ,, n p u ch i laeM .u i ,  
b t ,  M hcra T op ro in . u o  T ez e r p a a y , h u  ya-B- 
40M ieHi;i n p iB i ir e  lcru eu iih iiT , m ^ c t ł  u  
■SHiyt», u o  T e.ierp am y m e, o c u o ó o 4 h o c th  s a -  
4 o r o s b  uo4pH44HK<>uh, m e ia ió m u ib  a e r y -  
nHTb B t  HOBhiń oÓHaaresbOTBa ct> K ain o io . 
3 j s o i h  m e, 4 o . i« h m  5 biri> npe4C TaiisneM hi 
HenpeM tHHo bt, caM >e m B cto T opra , a b t, 
K a zo e  4m5o 4 p y r o e  Y npaB  icHie. Topru na- 
SHyTCH h« u o 3* e  U  4 3 COBT, yT pa.

6 . U  BHbi  4 0  IHl-lh l  O Ó h H B  IH ThC H T o p r y K > -  
n t u MUCH, K3K1, u iycTHo KaKT, u  no  sanenaH - 
H M M T ,  oÓT,HB/)eHifl.MT,, He HHaHe KaKT, aa  
npn4yK T1. CT, Ky.teMT, H.1H MUU1KOMT,.

7. Kt, Topra.MT, óy 4 y r i>  BuosaH hi o n p « 4 ^ .  
ueHHhiH Ha Kyun u mHujkh it«H bi. ŻKesaio- 
m ie  MoryTŁ n o s y n a r b  n o j i ,  H ach in ty  n p o -  
BiaHTa KastHHhie Ky.in u m 1;ihkh h 3T> Mara- 
3 HHOBT,, r>fB TaKOBbie eOTb; n p u  4 6 Mb H3T, 
no.iHoH kohrpaK TH oh ifBHbi, 6 y 4 e T b  y 4 e p -  
WHBaTbCH y  n o 4 pH4 4 HKa cy.vma, k b k sh  n p u -  
HinaeTCH aa CUH4K010 1 0 %  o t, o n p e 4 « s e n -  
Hoii BT, KOHTpaKTS U laThl sa  Ky4 h HAU MS- 
uieKT,. 3 roT b z e  c n o e o ó s  y n  1«TWI, 6 y 4 e r i ,  
C0Ó,iK>4aTT,CH u  bt, ToMt c u y n a S , K or4a n o 4 -  
PH4 4 HKT,, craBH npouiaHTT, bt, caoeiHi, K yuS  
h a u  M S iliK t, H enoT peG yen , aa o h u h  uzaT bi 
a n o a y 4 WTT, ero  oópaTHo no4T , h o b jh i Ha- 
CMiiKy.

8  UtlHhl 33 Ky.lH H1H MTUIKU oÓbHBUH- 
10 i c h  H te z a r a u tU M i, T o p r o u a T b C H  c t .  n o 4 n u -  
OKofO u npe4uapeHie.MT,, 4TO i r B u h i  c iu  u iie -  
c y T O H  BT. K O H T p a K T T ,  4 3 f l  u h i o e r a  11 S b  H 3 b  
n b H H  a a  u p o u i a H T b  c b  K y u n M H  h a u  M b i u -  
K Jiin , ec /iu  uocTaBKa 6y 4 0 Tb up oH 3 uo4 n rh -  
ch  óeab  Kyueft u  m -Biukobt,, M.ni bt, Kaaen 
HlallT* Ky.lHXb M Ml>UłK.aiŁ, co iM aciio  My • 
iiyHKTy cero  oÓT>HU/ieHifl.

9 . 3 ru m e u u h u  aa Kyun n m-Buikh ó y -
4 ) Th UK3 H>4 eHI,l BŁ KOHTpaKTT,, eC3 U n o 4 -  
pH4T> óy4eT b  yrB ep i«4eH b  aa iHitOMb, 110- 
4 aum iiM b 3a n e 4 sTaHHoe oobR B.ieH ie, s o t h  
óbi u b  aroM b oóbHBueHiu u óhiuu H aatiase- 
Hbt oco6w h  Ubut,i na KyuH u  u t iu k h .

10. T op ru  Ha nocTaBK y nponiaHTa Bb  
BapuiaucKOMb OzpyjKHOMb Cou-BTb 6 y 4 y T b  
np oH 3B6 4 eHhi cnana io no  K a*40M y Maraau 
ny u nyHKTawb 0 0 0 6 0 , noTOMb n o p o a iib  n o  
1'yóepHiaMb Ha b c s  K o u m e c m o  npoaiaH T a, 
T pe6yK nnarocz 43H  K a * 4 o n  TyG epniu, a 3a 
T*M b, ec.iuób i HBH.inch m eoaio iitie  B3H ib  
n ocra iiK y  B ooóute 110 BceMy O K pyry, TOTop- 
r u ó y . t y i b  n p o u 3Be4 6 Bbi 113 o m o B y io  n o -  
OTauKy, Ho c b  T tM b, h t o  o n r o u b iu  0 0 4 -  
pH4 4 HKb AO.imeHb OÓbHBHTb IfBHhl HS K «- 
m 4yio  l'yóep  lito o T 4 t  ih iió  u o c o ó o  na  
llp ecT b  u nocraBK a ó y g eT b  yTBepmAeiiH 3a  
HiiMb Bb TZKOMb TosbK o c s y u a u ,  eon u  e r o  
ifBHbi n o  bcBm b r y 5epHiflMb, 6 y 4 y r b  Hume 
4 l> y rn x b  n o 4 pB4 4 UKOBb u He cBhiuie Bb  
c z o ik h o c th  ifB iib  B o em ia ro  CoBBTa; na  
UpilHHMail HU I104b KSKHMb 111140Mb OTKa- 
3a c b  ero  cToponbi o r b  npuHHTia nocTanK ii 
n o  T tM b  i yÓepHiHMb, no  KOTopblMb IfBHht 
ero  óyA yT b B biro4H be ifBH b 4 p y r u » b  1104- 
pH4'iuK 0Bb; ec .iu  m e k t o  4H00 U3b  n o 4 -  
pB4 4 HK0 Bb n o m e ia e T b  npuHHTb n c cra a K y  
n o  HBCKodhKUMb ryńepniH M b, t o  4 oam eH b  
oobHBMTh tfBiihi n op oau h  H« K am 4yio l yóep -  
n iio , HCAonycKaH ycaoB ifl 4 t o  o n b  npuHUMa- 
eT b nocTaiiK y iiep a sA b  ihHo n o  B cbvib aTHMb 
ryóep n ia .u b , 11 n p u  yT B ep *4eiiiH  j 3a HHMb 
uocTaBKU pyKouo4CTBOiiaTbCH npanunoM b  
H.lbHCHBHHbl.Mb BhlUie, O fHOCHT e.łhHO 0 6 -  
m a r o  n o 4 p«4 4 HKa.

4 r o b e  KaoaeTCH 4 0  B b i4 ’B 4 e n iH  4 0 4 e h  
M e. iKllMb n p o M w u i a e H H H K a M b ,  t o  B b  b to m T ,  
OTHOHleHiu 6 y 4 6 T b  COÓ.IlO.taThCH C4-B4yiO- 
u t e e  i i p a B i r a o :  e c . m  l f B a a H  l’y o e p H i a  6 y 4 e T b  
B3HTa p a 3 4 p o ó u T e 4 b H o  110 M aia JH H a.M b n  
n y i iK T aiM b O T4B 4 b H b lM U  A U U , a M U ,  II CTOU- 
MOCTb n p O . ty K T O l lb  HO 0 6 b i lB 4 eH H hiMb If®- 
Ha.lTb Bb  OÓlLieil C30H1H0CTM C 0 4 p H 4 a  ,  ó y  —
4 e r b  4 e i u e B . i e  h a u  p aB H a  c t o h m o c t h  T b i b  
m e n p o 4 yKToni>  n o  o n r c B b i M b  l t b B a M b ,  t o  
6 y 4 e r b  y i i t e p m A a i  i . c h  paiA poóuT eabH U H  
T o p i  b  n o  M a r a 3 H i i a M b  11 nyH KT BM b. lJa s -  
Hbi.Mb o ó p a a o M b ,  n o 4 p f l 4 b  6 y 4 e r b  0 1 4 a -  
Ba IbCfl MOZKHMb UpOMhUU.I-aHHHKaMb 11 B b  
T a K o M b  c 4 y ' 4 a B ,  e c . i n  p a 3 4 p o 5 i i T e 4 i , n o  n a
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v a r a 3 H B a v i  u  n y H K T S M b ,  p a 3 0 ó p a i i o  6 y -  
■ijeTb H e  M e H b e  %  r c e r o  K o w H M t c T B a  n p n -  
n s o o n b  ( w j k h  u  K p y n b  Hb c o B o s y n i i o c T H )  
n p e - i b n u / i e H H a r o  k i  T o p i a . w b  A A H  K a * 4 o i i  
r y o > -p H iH .  K o r d a  n : e  n p H  p a a d p o Ó H T e n h -  

H o m t .  T o p r b ,  p a n o ń p a H O  ó y d e T b  .weHKHMH 
n p o M h i iU / i c H H H K a M ii  .w e t i b e  */« ° 3 H a'i eH H  r o  
K o a i l H e c m a ,  t o  i i o c T a B K a  ó y d e r b  n p e d o -  

u r a B  ’HTbeH c n T o i i o M y  n o 4 P 1' 4 MHKy Ha i f b -  
4 JH> T y ó e p H i l O ,  e c 4 H T a K O B H fi  a o A p B A b  o t -  
B b s a e T b  y c T a H ' B a e i i B h i M i ł  y c H o n i f l M b ,  i l e  
n 3 i i p a n  Ha ó o H h i u y i o  n h i r o 4 H o c T h  p s 3 4 p o 6 H -  

T e , i b H ! . u .  u l i H i .
1 1 . U b H b i  Ha3 a ' l e n H h iH  B' e i iH h iM b  C o B b -  

T o m i ,  o n p e 4 ® 4 H »TC H  BO K a w d o M y  M a i a 3 H-  
n y  h  0 3 4 *  'h H o M y  n y H K T y  o c o ó o  u  d o d M H M  
t s a y a i H T b  c c h <  BaHieiMT. d - iH  y T B e p * 4 e i i i a  
T o p r c . b ,  h  B w u i e  c h x t >  H b H i .  i>o4 p n 4 b  He 
M o w e T b  ń b iT h  y T u e p n i d e H t .  K o H n e p T b ,  Hb  
K o T o p o M b  UT.HW c iH  6 y d ) ' T b  3aK/HOHa i h e n ,  
d O . i m e H b  f h J T b  p a c n e H a T a H b  B b  o ó m e . w b  
T o p r o u o i u b  n p H c y T C T B i H ,  o T H i0 4 b He n p e m -  
4 e ,  K S K b  n o  c o H e p u i e u H O M b  o k o  H i a  w in  i o p -  
l a ,  B b  n p o 4 o . i * e n i n  K o i o p a r o ,  K a * 4 b i ń ,  
B H o B b  l u b m u n i t i i i i  w e a a H i e  B3 » i i >  Ha c e ó a  
n o c T a B K } ' ,  4 0 / i m e B b  6 .J"*b d o n y  - K a e M b  m  
T o p r y ,  K o r d a  HMb 6 y 4 ) T b  n p H  T o w b  n p s d -  
C T a u d e H b i  4 0 Ky»ieHTbi Ha n p a n o  T o p r o u d H  H 

a a  - i o r n .
1 2 .  f l o  o K O H q a i i in  T o p r a ,  K o r 4 a ó y d C T b  

p a e u e ' i a T a  H b  K O H B e p r b  c i  n t i i a n u ,  n u  o i b  
K o r o  H H K a K H ib  y c T y u o K b  u  n p e d d o j H e H i i f  
lipHHBTO n e  6 y 4 e T b  u  T o p i b  c o h t b i c h  o -  
KOH-ieHHMMb; T o p r o H a m i H M C B  m e ,  H i iK - K b  
He n o n m e  4 p y r a r o  4 HH n o c n b  r o p r a ,  c ó b H -  
£ H  - h e n  T o d b K O ,  y r B e p m 4 a « T 0 H a a  HHMb 
n o 4 p n , * b  t u h  a t i b .  B b  o f i o n i b  c . i y q a n x b ,  
3 H U 3  H MbCTŁ, n p n H » B 0 4 HBUliH T o p i b ,  CO- 
x p a H H T b  B b  T a f i n b  ip b H U  ii  n t c , ®  u c u p n i i i n  
K O H B e p r a .

1 3 . E c 3 H B b iu p o iu eH H b iH  Ha T o p r a i b  i t b -  
Hbl B3 X . l b h b  COBOKyHHO O b  KydHMH H 3H  
MbUJK aaiH, o K am yT C H  H H m e y T B e p m 4 e H H b i x b  
B o e H l i U M b  C o i l b T O M b ,  H dH  paBHbl H M b,  TO 
n o c T a u K a  y T B e i  W 4aeTCH  o K 0 H 4 a T 0 3 b H o  3 a  
n 0 4 pH4 MHKa.MH, KOTOpble OÓH3aHbl SaKdlO - 
MHTb K O H Tp aK Tb i ,  0THK>4b H e d a d b e  1 4 d H e H  
c o r . i a c H o  7 3 6  c t .  2  r . i s n b i  4  s a c T H  I k h h t h  
C b .  B neH .  n o c T a l l . ,  C b  OTBbTCTBeHHOCTilO 
3 a  H e H c i io 3 H e H ie  c e r o  n p e d c T a u / i e H H b i M H  3a- 
d o r a H i i ;  r c 3 H  m e  n o c d b d w e  B h in p  u i e H B h i a  
U b B H  ó y d y i b  B b i u i e  y T B e p m 4 b H H b i ib  B o e H -  
HbiMb C o B b T O M b ,  TOprnlia lHUHMCH oÓ bH B dH - 
« 1 CH 4 1 0  T O p l b  He COCTOH3CH H l i o n B p a m a -  
i o t c h  n p e 4 C T a B 3 e i iH b ie  H M i i s a a o i H .

1 4  X o t h  n b H M  B o e H H a r o  C o B b T a  h  6y-  
4 y T b  Ha3Ha4eHb1  4 d H  K a m 4 a r o  M araSH H a H 
o T 4 b 3 b H a r o  n y H K T a  o c o ó o ,  110 y T B e p m 4 e H i e  
T e p r o B b  4 o n y c K a e x c H  m B b  C d b d y i o u j H X b  
C 4 y 4 a n x b :

a)  h o r d ' -  u b H b i  i i b i n p o m e n H M H  Ha HbKO 
T o p w e  M ar» 3H H H  H4H n y H K T H  6 y 4 y T b  b h -  
u i e  i : a 3 H a 4 e H H b i x b  B o e i iH b iM b  C o i i b T O M b ,  110 
ey M v ia  r io 4 p B 4 a  B b  o 6 u i e i l  C / i o m n o c T H  n o  
h c c h  1 'y ó c p n iH ,  6 y 4 e T b  4 e u i e > . i e  h - i h  p i B i i a  
x iy M v b  n o  u b H a w b  B o e H H a r o  C o B b r a .

ó) E c 3 H  p e 3 y a b T a T b  T o p r o B b  Bb  c a o m H o -
c i u  n o  HceB E y f i e p i i i n  n  i i e S b ia b  y 4 o B 3 eTBo- 
p H T e a e r i b  h  T > 'p r n  He M or4H  óhi 6 b n h  y T B r p -  
s i4 eHbi b o '  6 m e ,  t o  n o c T a B K a  6 y4 e T b  yTBep- 
» 4 eH a 0 T 4 b 3 h H 0  Ha K e m 4 bit i n p t > 4 y K l b ,  
ę c a n  c a r jK H a H  c t i m m o c t k  e r o  4 3 H B c b i b  
M a r a a i iH O B b  h  n y H K T O B b  T y f i e p H i i i ,  6 y 4 e T b  
H H m e IMH p a B ł i a  c . i o j b h « m  m e  c t o h m o c t h  
B T H x b  n p o 4 y K T 0 B b  n l i H a M b  B o e H H a r o  C o ­

B b T a .
Bl E c a i i ó b l  H 0 T 4 b 4 h H B H  CTOHMOCTb K am - 

4 a r o  r p o 4 )  K T f ,  o x a a a ^ a c h  4 o p o m e  t 8 k c h  
m e  CTOHMoci  H n o  i j b H » M b  B o e H B a r o  C o u b -  
T a ,  t o  n o 4 p H 4 b  y T B e p m 4 a e T C H  B b  T b  Ma- 
r i 3 M H U  11 ny H K T bi ,  n a  K o T o p w e  B b i n p o m e i i -  
h m b  u b H b i ,  ó y 4 y i b  4 e u i e B 3 e  n b H b  B o e m i a -  
r o  C o u b T a  n a n  paBHbl HMb, He CMOTpH Ha 
t o ,  6 y 4 e T b  a n  BTa n -  C T a im a  MyKii n  K p y -  
n w ,  H3H  o 4 H o r o  K a K o r o  3 h 6 o  n p o 4 y K T a ;  Ho 
c a o m H O C T b  n b B b  Ha pa 3 H b ie  n p o 4 y K T W ,  n o  
H b c K o a h K H M b  T o a b K o  M a r a s H H a M b  H n y H K -  
T 8 M b  H6 0 y 4 e T b  npH H H Ta .

r )  B b ( M y ' l a b  o 6 b B B 3 e t i iH  0 4 HHMb 4 H- 
HOMb p a S H W i b  U b H b  n a  n c c T a B K y  n p o B i a H -  
T a ,  B b  0 4 H Hb H TO T b  m e  M ara . lH H T ,  H3H  
n y H K r b  Cb  p a 3 4 b 3 e n i e M b  n pH H H M aeM o ii  o- 
r e p a i ł i n  n a  n a c T H ,  c p a B " e H i e  u b i i b  6 y 4 e T b  
4 b a a " i b c n  n o  K a m 4 05i y  y n a c T K y  o T 4 b a b H o ,  
M y T B e p j i n b c a  n o c T a H K a  t o  i b k o  t o h  4 a -  
CTH, Ha K O T O p o i l ,o 6b f lB 4 e H H b 1B  HbHKI OKa-
m y T c a  6 o a b e  B b iro4 HbiMH, He 4 o n y o K a n  n p n
TOMT, HH n o 4 b  K aK IlM b D H 4 0Mb  0 T K S 3 a  CO 

B T o p o H b i  3 H i ( a ,  oG bH BH B U iaro  u b t i b i ,  o T b  
n p H H H T i a  t 3 k o h  n a c T B  o n e p a m H -

ti  15 . B B 4 0 M0 CTB o k o  i i n c c r o b  n p o -  
B i a H T a ,  l iC 4 HC4 C H i ia r o  K b  331’o t o b  ' e n i i o ,  a  
p a r n o  K o n 4 i m i n  n o  K o T o p w a l b  4 ' J 3 m H a n p o -  
n ’3 B0 4 HTbCH n d c r a B K a  n p o B i a H T a ,  m e / r a r o -  
U l i e  M o r y i b  BH4 b r b  B b  O K p y m n o M b  I1h-  
c h ^ a n T C K O M b  y n p a B 4 e H i i i ,  e m e 4 H e B H o  c b T  
9  ' l a c o B b  y T p a  4 0  3  n a c o n b  n o  n o 4 y 4 » H .

' r .  B a p u j a i i a ,  1 \ 1 3 )  HoaSpa 1 8 6 8  r o , ? a .
O K pym flĆM  I lH T e H 4 3 H T b ,  

r e H e r - a ^ b - . M s i o p b ,  X o M e i i T o B c K i f t .  
M a n a d L H H h b  O r j b . l e n i u ,  
n o '3 K ł B H H K T ,  B a H H T p : iy 6 e .

N .  D .  1 3 15. i l o u o - A M K c d i i Ą p i i l c K o e  
n o e  y n p t i G . l e n i e .

f l o  n o B o j y  n e c o c T o n B i u n x c B  T o p r o B b  4  
'  C e i iT H o p H  c .  r .  n a  a p e H 4 y  K a 3 e n n o H  r o -  
CTIIHH Hbj r  K 011CKOUq^ i ;  c ‘3 Mb OÓbHBBH-

eTCH B b  3 - h  p a a b ,  4 t o  B b  o 6 u{*M b n p H e y r -  
c t b i h  e r o  3 ( 1 5 )  / ( e n a ó p s  0 . r .  B b  1 2  s a c o B b  
y T p a  6 y 4 y T b  n p o M 3 B o 4 H i b e H  n o c p o 4 CTB0 Mb 
3 a n e 4 3 T a H H b i i b  o o b H B  l e n i n  ( i n  p lu a )  T o p r H  
n a  a p > H 4 y K aaeH H oH  r o c T H H i n m h i  R b  t o p .  
K o H c K O B 'M b  Ha RpeiHH c o  4 HH c o c r o H n u i a x -  
c h  T o p r o e b  n o  2 0  M i h  (I  I w h h )  1 8 8 9  r o 4 a ,
H 3 4 H H a a  0 T b  y n a a 4 H i i a e M a r o  H M H b 4HHU11 
2 1 5  p y ń .  H b  1 0 4 b  H a y c / i o B i n x b  3 j k  l K n e H -  
n a r o  K OH TpaKT a c b  T e n e p e u i H i i M b  a p e H 4 a -  
T o p o M b ,  k o r o p b i H  M o m h o  n e p e c M o T p b T b  e  
m e 4 n e i iH 'i  c b  9  4 » c o B b  y r p a  4 0  2  n a c o B b  n o  
n 'M y . i H H  a b  K a H i t e . n p i H  H o b o - A  l e K e a H -
4 p i ń c K a r o  y b 3 4 H » r o  y n p a u a e H i n  3< h c k 4 K>- 
H eH ieM b n p a a 4 H H 4 H h i x b  H T a o e - ib H b ix b  
4 Hew

Ż K e . i a io m ie  y n a c T p o B a T b  B b  T o p r a i b  4 0 4 -
MHhl RBHTbCH K b  03  BMHeH H OMy CpOKy H 0 0 - 
H3ai lb l n p e 4 CT8 BHTb HpH OÓbHB4el liH  KHH- 
T a H ip H  K a .3 H a4encT B a  Ha n p e 4 C T 3 B  eHllblH 
H Mb . a a a o r b  p anH H io u i iH C H  n o / i y o r o 4 0 BOH a -  
p e H 4 HOH cy M M b  H l l « 4 aTHWb H«4H4HhlM.1 
4 eHb! 'aMH Bb K 04I14eC TB b 1 3 0  p . 4 H K B H 4 3 -  
u ioHHbiM H 4HCTa> in H a n  4 p y rH M H  4 e n e m H h i -  
m 11 4 0 ayM eH TaM H , R T o p b i e  4 0 3 B 0 a e H o  n p H -  
HMTb Ha 334or>1.  II p il  BTOMb lipHCOBOKy- 
n a H e T c a ,  4 r o  o g b H iM e H if l  4 o 4 m H b i  Ó M T h n H -  
c a H b i  Ha l e p ó  B o h  6 y \ n r b  n o  n p m a r a e M o ń  
♦ o p w b ,  4CTKO u  4HCTO ó e 3 b  n o n p a B O K b  H 
n o 4 4 H C T o K b  B b  n p o T H n t i o M b  c  l y n a b  o H b  
n p i iH H T b i  h b  ó y 4 y T k -

O  6  b  a  b 1  e  b  i  e .
f l  H Hm e n o 4 i i H C 'B i i i iH C H  m H T e ^ b  ( T * K o r o  

T o  r «  1 o p o j a  H4H  c e a e H i H j  m e . i a i o  b t h t k  R b  
a p e i ! 4 y  K aaeH H y io  ro cT H H H H H y  B b  r o p o 4 b  
K m c n o B o . i T ,  11 c H M b  o ó b n s M B a i o c b  n a a T H i b  
r 0 4 O B 0 H  HHH U lb  B b  K 0 4 H 4 e C T B b  (B h in H C a T b  
n p e 4  i« r , ! e M y  cyMMy 6 y K a a n H )  n o 4 H e p r a i o c b  
B b  4 P y r H X b  OTH OlUCHIBIb BCBMT 4 H 4 H T 3 -  
U io H H M M b y c a o H i H M b .  K n u r a i m i w  Ha n p e j -  
CTaB/ieHHMH 3 3 4 0 l b  B b  K o 4 B 4 e o r B b  1 5 0  p .  
n p H  c e M b  n p H 4 a r a H > c i , ,  ( a . i b c b  n n o a T h  4 H -  
C4 0  H MbCTO C0CT8B4eHif l 0Ó bH B4eH lH  H 
n o 4 i i H 0 3 T i i  CBoe  h m b  h  « i M H 4 i i o  a  33  H e r p a -  
MOTHWXb 4 0 4 m H o  n o . x n n c a r b  4 o B b p e H i i o o  
4 H n e ' .
. E. I l o i i c - A 4 e K c a H 4 p i H ,  1 H o « 6 p i i  1868 r .

H a 4 8 4 b H H K b  y S S 4 a ,  ( ....................) .

N. D. 7 0 7 4 .  Hu'Hi.imnKb P>i,\uncKa?«
S t 3,\a.

0 ó b H B 4 H e ib ,  4 r o  28 cero  HonSpai Bb 11 
' laecBb y 1 pa ,  Bb P a 4 HHCKo.Mb y -p a jp o M b  
ynf>aB4e. i in ,  ó y 4 y T b  np on3B °4H T h ca  roprH,
n o c p e 4 C T n o M b  3a n « 4 a T » H H W i b  o ó b m i a e u i ń ,
Ha BbiMoujeuie HbKOTopuiJ* y 4 h h k  Bb rop.  
P 3 4 HHI1, h a 41111 a h  o n  cy m m w  3 , 1 6 3  p .  2 1/ ,
K. c.  eordacH o C M byt  yrH epm 4eH noń  w yp -  
n a . iL H M M b  n o c T a H O B 4 e H ie in b  C b 4 - e i ł K » r o  
I ' y 5 e p H C K a r o  U p a iM e H i f l  o i b  7 c e i  d  A u r y c r a  
cocTOHBiuarocH. ŻKe lar  u p e  y n a c T B o u a T b  
B b  T o p r a i b ,  oÓHTaiibl i i p i M o m n r b  K b  o ó b f l -  
B . ie il iBMb K a c o B y m  KBlt r aH i| iH)  n a  B H e c e n -  i 
Hbie B b  a a 4 o r b  4 e H b r n  m  K o ^ H 4 e c T B b  3 2 0  j 
p .  c e p .  j

0 s b H B 4 e n i e  4 o , i m n o  & w i b  n n c a H o  4 e T K o  
M 6e3b  BCHKHXb " U i H Ó i K b ,  Ho npn4arae.M -ft 
♦  o p M t ;  B b  C4 y 4 -iń m e  o T c T y n 4 CHin o T b  o -  
l i o ń  H4H H e c B o e B p e M e H H a r o  u p e 4 e r a B  le H i n  
o ń b B B  e H iń ,  TaKoBbiH He 6 y 4 y T'1> np H H H T h l .

T. P a 4 H H b,  Ó K T H Ó p s  2 6  411H 1 8 6 8  r .  
<t>opMa 4 e K 4 a p a n i H .

B c 4 b 4 C T B i e  H a n e n a T a H H a r o  o 6 b H H 4 e H i n  
B b  l y ó e p H C K H i b  B b 4 oM oeTH X b, B b  N . ,  3 a -  
HB4BI0 4 T 0  H 0 ÓH3 hlBaK)Ch l l p o H 3 P e C I  H Bbl- 
M OUteHie  H bKOTOphlX b y 4 H H b  B b  r .  P a 4 H(i’B 
c o r 4 a c H o  c .M bT b  y T B e p m 4 e H H o ń  m y p H a 4 h -  
HbiMb n o c T a H o B 4 c H i e M b  C b 4 4 e n K o i o  P y  
6 e p n c K a r o  I lp a B 4 e H iH  o T b  7 c e r o  A B i y c r a ,
3 a  cyMMy N., ( n p o n H C b K )  H H h io p jM H )  n p H -  
HHMan u a  c c óh B c b  o Ó H 3 a H H o c r n  M 3 4 o m e H -  
HblH B b  T O p iO B b lX b  y C 4 0 B iH X b ,  KaCOBylO
k b h  l a H ipK )  B b  p p e 4 c r o B . i e H i n  3 a 4 o r a  320 
p y o .  c e p .  n p H  c e M b  u p n a a r a H )  c b  T b M b ,  4 t o  
B b  C d y n a b  H e n p i i 3 H a h i h  3a  mucho T o p i  OBb, i 
4 e H h i H  9TH B 0 3 B p a m e H W  6 y 4 y r b  m icb  t o t -  j 
4 a c b  H4H m e  n p o i u y  l e K o B b m  o r n p a i i H T b  ; 
n o  n o M T b  H a M"H c n e T b  B b  N .,  n o c T o r iH H o e  1 
Moe M b c T o  m H T e 4 bCTBa B b  N . M b c t m a  N , • 
1868  r.  n o 4 iiMcaTb h m h  m oai«H4iK).

N. D .7158 . KMHOuncKoe Abcnoe  
ynpaHAeuie.

C n n i b  o o b H B 4 n e T b , 4 t o  n o  o d y n a i o  H e c o -  | 
C T O H B iu aroc H  a y K n i o H H a r o  r o p r a  o n y Ó 4 H -  | 
K o n a n u a r o  B b  nepuo .M  b c p o n b  t o  e c r h  17  ! 
( 2 9 ;  O K T f ló p a  c.  r .  ó y 4 e T b  n p a H 3 B0 4 HTbCH | 
BTOpll 4H0 T o p  I b  ( in  p l u s )  B b  n p u c y T C T B i i i  i 
K 4 e H 6 B 4 K a r o  y l b c u a r o  y n p a B i e i i i a  Bb  4 e p .  [ 
I I p o E i m c B H u e ,  P m i i h w  r o 4 b i i i n i ( e ,  C b p a 4 3 -  | 
K a r o  y b 3 4 a  B b  14  ( 2 6 )  4 eH b  H o « 5 p H  M b c i i -  i 
U a  c. r .  n a u n a a n  O T b  11 H a c o B b  y T p a ,  n a  : 
n p o 4 a m y  6 y p e 4 0 M H a r o .  n  y c o x i u a r o  B b  1 8 6 7  | 
u  1 8 6 8  ! 0 4 a x b  4 b c a  b b  M B 4 K i n b  n a p r i a x b  5 
H 3 b  y n a c T K O B i  : , t

1. I l o 4 a B a 4 b ,  1 1 6  G p o n e n b  c r o H M o c T B i o  .1 
7 6  p. 5 6  k .

2. I p a ó o C T a B ł ,  5 0  ópO B eH b CTOHMOCTbIO 
16  p .  3 5  k .  j

3. E prycb, 391 ópoBeHb ctobmoctbio 227 : 
p y ó .  4 8  k .

4 .  K y 3 i i n u a ,  1 3 7  ÓpORCHh CTOHMOCblO 81  
p y 6 . 8 k.

5. , l a 4 n a a  202 o p o ó e i i b  C T o i m o c i a i o  101  p. 
31  k o i j .

6. I p o e r ( b - B C 4 c KiO, 314 ó p o B e m .  c r o t m o -  • 
CTbK) 1 8 3  p .  36 K.

7 .  K n 0 M 0 4 H H b  1 2 8 ,  6 p o B e i I b  CTOHMOCblO
3 r,3  p .  8 9  k .

8 . K 06 1 .M H, 9 0  g p o u e H b  CTOHMOCTbIO 117  
p y ó .  6 7 .

9 .  IłrtCKII, 6 6  Ó poBeH b CTOHMOCTbIO 6 7  p .  
5 2  K o n .

( K e a a i o i u i e  y n a c T u o i i a r b  B b  T o p r a i b  o ó h -  
3 aH bi  n p e 4 c T a B H T b  Bb  M b c m y i o  4 b c n y i o  K a­
c y  3 a 4 o r b  c o o T u b T o r B y r o i u i n  ' / i 0 4 » o t h  cyM-
Mbl H a . in a 4 e. lHnH K b  T o p r a .M b  H34H4HblMH 
4 eHbra.Mi1, o  4 p y r H x b  m e  y c i o i i i n i b  u p o 4 a -  
m r i ,  M o r y T b  y a H a a a r b  e * e 4 H6 Biio K p o M b  
T a ó e 4 h H i . i i b ,  n p a 3 4 H H 4 H b i x b  4 HeH B b  A u -  
CHOMb y n p a » 4 e H i H  C b  9  l a c o u b  y T p a  4 0  3  
4 a c o u b  n o c  i b  o ó b 4 a ,  M B c r a a n  4 b c n a n  c  l y -  
m ó a  m e a a i o i i j i i M b  y a a m e r b  Ha M b c T b  4 b c b  
Ha iu , i 4 e H H h iu  n b  n p o 4 a m y .

4 . B p o H i u e B H U - ,  O K rH Ó pH  19  4 4 H 1 8 6 8  r .
H i 4 4 b C H H 4 i ń ,  B 0 6 4 HHCKIH.

N .  D .  7 1 5 7 .  BhuuKoncKoe A bcnoe  
yn p u eA eu ie .

H a  ocHOBUHin n p e n n a c a i i i f l  ^H H aH C O B a ro  
B b  U ) i p c T B t  IIojibCKOMb y n p a B x e H i a  O T b  3  
( 1 5 )  ou T H Ó p a  c. r .  3 a  Aś 2 7 8 5 1 / 1 3 4 9 9 ,  o 6 b a B -  
j m e T b ,  4 T0  4HCjia 5  ( 1 7 )  j e n a 6 p a  u b c a p a  c .  r .  
B b  1 0  a a c o B b  y T p a ,  B b  K a H u e j i a p i a  J lb C H a r o  
y n p a B J ie H iH  B b  sep eB H H  / ( o M f ip o e a ,  O y j y T b  
n p o H 3 B o n n T b c a  ny 6 jiH4H i, ie  d n  p l u s )  T O p r u  Ha 
u p o r a m y  j i b c a ,  a  h m c h h o :

1 .  B b  y q a c T K T  M t . H j a u H a p e r t b :  
J l b c o c f i K b  A 5 1 8  ou eH eB H b if t  H a 1 1 9  p .  1 3 %  

k o d .
A b c o c b K b  A 5 1 9  o u eH eH H b iS  H a 4 7  p .  7 4  k .

A5 2 0  „  9 1  p .  7 2  %
k o d .

2 .  B b  y i a c T K b  I lo H i iK b B b :
J l b c o c b K b  AS 2 0  o ueH eH H b iS  H a 5 4 2  p. 7 9  k .

3 .  B b  y T a c T H b  r j a s u H H b :
J l b c o c b K b  Aś 1 2  o ueH eH H bif i Ha 1 2  p .  6 0  k .

„  A» 1 3  ,  1 3  p .  3 2  k .
AS 1 4  „  1 2 5  p .  6 4  h .

, ,  A5 1 7  , ,  4 p .  5 0  k .
AS 1 9  „  1 1 9 5  p .  1 9 ' / ,

„  AS 2 0  „  4 5 2  p .  8 2  k .
4 .  B b  yqacTicfe B o p c y i a i :

J l b c o c f i K b  AS 1 8  oueHCHHbii t Ha 1 2 3 8  p .  8
BOH.

J b c o c b K b  AS 1 9  oueHeHHBii i H a 7 9 1  p .  5 0 ' / j  
n o n .

J l b c o c b K b  AS 2 0  o n eH eH H b n i  H a 3 4 7  p .  3  k .
5 .  B b  y u a c T K b  J lb M ai ib i :

- I b c o c b K b  AS 3  o ueH eH H bil i Ha 6 8 0  p .  5 4  k .
AS 4 „  1 1 8 7  p .  7 3 %

, .  AS 5  ,, 5 9 5  p .  4 7  k .
6 . B b  y u a c T K b  1 ' p y j e i t b :

J l b c o c b K b  AS 1 7  OHeHeHHbifl H a 6 4 3  p .  8 7  K.
AS 1 8  „  9 6 8  p .  1 1  k .
AS 1 9  • „  1 1 3 5  p .  8 7  k .

„  AS 2 0  „  9 1 3  p .  8 0  k .
7 .  B b  y q a c T K t  jl,0 M6 pDBa:

J l b c o c b K b  AS 1 8  o u c H e H H u S  Ha 1 1 7 7  p .  5 9
BOD.

JT fecoehKb AS 1 9  oueH eH H biS  Ha 1 1 3 5  p .  8 7
BOH.

J l b c o c b K b  AS 2 0  oueH eH H biS  Ha 1 2 7 3  p .  3 4
BOH.

8 . B b  y u a c T K b  r io aO H S 3® :
J l Ł c o c b K b  AS 1 8  o u e H e H H u f l  Ha 9 5 5  p .  5 6

BOH.
J l b c o c t B b  AS 1 9  ou eH eH H biS  Ha 1 2 0 9  p .  2 0  

n o n .
J1t . c o c 1; k t ,  AS 2 0  oueH eH H biS  H a 1 2 7 9  4 6 %

KOD.
9 .  B b  y n a c T ic S  K o a o p o B O .

J l b c o c b K b  AS 1 8  o u eH eH H b iS  H a 1 2 1 4  p .  1 7
n o n .

J l t c o c b K b  AS 1 9  o u eH eH H b iS  Ha 1 4 8 3  p .  1 9
KOD.

J l b c o c t . i i b  AS 2 0  o u eH eH H b iS  Ha 1 3 7 7  p .  2 0  
Kon.

H r o r o  2 2 , 2 1 3  p .  6  k .  c.
J l i m a  m e j i a io iu i e  y ia c T B O i ia T b  B b  T o p r a x b  

H a nO K ynK y uoHMeHOBaHHbixb B b iu ie  n b c o c b -  
ItOBb, OÓaaaHbl IlpeflCTaBHTb 3ajIOrH, HaUHT- 
HbiMu j e H b r a i u i  h j i h  ji iiKBiiflauioHHhijiH jn iCTa-  
mh h j ih  rocyRapcTBeH H biM H  6 yM araM H  H » iu e -  
p i i i  h  l ( a p c T B a ,  p a B H H io iu i e c a  ' / , 0 a a c T i i  o p e -  
H04H0U cyMMbi K a a t i i a r o . n b c o c b K a .

3 a j i o m  j i H p b  3 a  k o h m h  o c T a H y t c h  T o p m  n o  
y B e n i iT e H i n  a x b  j;o % o  lł acTH npe^JiOHteHHoS 
H a T o p r a x b  cyMMbi, 6 y j y T b  xpaHHTCH B b K a 3 -  
H a u e S c T B b  flo npeM eHH u cn o j iH e i i iH  ycj iOBiS, 
j n i u a n b  m e  3 a  k o h m h  He o c T a n y T c a  T o p m ,  
n p e s J i o m e H i i u e  3 a j i o r n  ó y . i y r i .  T 0 T 4 a c b  b o 3 -  
B p a iueH b i .

l I p r . i . i u a a - i n i a H  Ha T o p r a x b  cyMMa flOxmHa 
CbiTb y a a o u e H a  B b  R B y x b  paBHbiX 'b  q a c T i a x b ,  
n e p B a a  uo jiOBHHa T 0 T 4 a c b  n o c j i i  uof lH H caH ia  
KOHTpaKT.a, a  B T o p a a  1  ( 1 3 )  a n p b j i a  1 8 6 9  r .  - 
OKOHUaTeJIbHblil CpOItb  ^JIH p y 6 l(H H BbIB03KH 
K y i u e n H a r o  H b c a  HaaHuqaeTCH Ha h h c j o  1 ( 1 3 )  
0 KTa6 p a  1 8 7 1  r .

' IIoftpoÓHbia ycjionia ceft npojam n M o r y x b  
6 w T b  pa3CM 0TpnBaeM i, i B b  J lb eB O M b y n p a B j i e -
h i h  emeftHCBHO liciijiioqaa npa3jHH4Hbixb RHeS, 
Jibcb m e H a M b c T b  a b c H a a  c j ty m 6 a  iiO K am eTb.

B b  nepeBHii , J(oM6 p o B a  2 4  0 K T a 5 p a  ( 5  h o h -  
6pa) 1868 r.

3 a  C T a p i u a r ó  S b c H H u a r o  B opaH K eB H U b.

N. D. 181-1. Uuiiiicogcitoe y lb c u u e  
y^paeA eH ie.

C h .Mb oobrtHHHerb, m t o  ua ociioiiamii
XT. r i : c  .1 Hi 4>,i H j  t ic  oil J 1 0  ■«,.  I (  s . ' - a r - ib
f lo H i .C K o M b  y  i p a a n e i i i u  o r b  21 M a i  c .  r .  : ia
A  3 5 7 6 4 / 1 6 4 9 8  n b  - l B c u o M b  y n p a i i / i e i i i H  B b  
4 e p e m i i i  4 o » i 5 p o B a ,  2  ( 1 4 )  / t e . K H Ó p a . c .  r .

Bb 1 0  q a c o B b  yTpa 6 y 4 y T b  npoH3Ro4HTk- 
c h  Bb 3-m cpoK b nyó.iHHHue (in plus) T o p m  
Ha npo 4 am y  A t  c a , n o u p o ó iio  ii.cocT.KhMM, 
a HM6HHOI

I. B b  yqacTKb 4oM ńpnH a n o m o ii4 CKoft 
c T p a m w ,  H b c o e b K b  A .  I I ,  1 8 6 0  r . ,  o u b i r f c n -  
H h in  Ha cyMMy 5 0 3  p .  46 k .

II .  B b  y q a c T .  r i e m a H o B a ,  M a K O B C K o i i  c T p a -  
m n ,  h -b c o c . N. 1 5 ,  1 8 6 8  r . ,  o m t h c h h u  H a  
c y M M y  3 0 8  p .  8 4 !/ j  K.

y l B c o c .  N .  1 6 ,  1 8 6 9  r . ,  o u b H b H t i w a  h s  
cy M My 2 8 4  p .  6 6  k .

I I I .  B b  y i a c T K b  E y 4 3 b i a o ó o H h K H ,  M aK ea- 
c k o 6  c r p a m H ,  t t c o c t k t  N .  1 4 ,  1 8 6 7  r . ,  o -  
U b H e H H h iH  Ha cyMMy 5 8  p .  23 K.

T l b c o c .  N .  1 5 ,  1 8 6 8  r . ,  o u b H e H H N H  h >  
c y M M y  8 9  p .  2 6 %  k .

• /I tc o c b K b  N .  1 6 ,  1 8 6 9  r . ,  o i p B H e H H w I l  H *  
c y M M y  2 5 3  p .  4 7  k .

A u ą a  m e a a i o i u i e  y q a c r n o B a T b  B b  CHXb 
T o p r a x b ,  n p n r x a u i a i O T O H  B b  y l s c H o e  y n p a -  
BaeHie B b  u h i t u e a s i i a u e H H O M b  c p o K b  c b  3a- 
a o r a M H  pailHHHJIUHMHCH V10 43CTH 01|THO4 - 
H o S  cy.MMbl - i -B cocb K a .

3 a x o r n  n i i u b  a a  k o h m h  o c T a H y r c H  T o p r a  
n o  y u e . i H u e H i i i  n i b  u a c T H  i i p a . x a o m e H -  
H o S  Ha T o p r a x b  cy .MMw,  ó y ^ y T b  x p aH H T C H  
B b  K a a H a u e i iC T B  i> 4 0  B p e M e H i i  H c n a H H e H i x  
y c ^ o B i H ,  npouHM b m e  a n u a M b  a a d o r n  6 y -  
4 y T b  B 0 3 B p a i u e n w  T O T u a c b  n o e n b  o x o H q a -  
i i i a  T o p r o B b .

I l p e . j  l o m o H H  iH Ha T o p r a x b  cyMMa 4 0 .1 - 
m i i a  ó h i T h  y n n o q e H a  n b  4 B y x b  p a B U M i b  4 a -  
C T i f l x b ,  n e p B a n  u o  i o b h h s  T 0 T 4 a c b  n p a  n o 4 - 
nHCH  T o p r o B a r o  n p o T o K o a a ,  B T o p a f l  m e  H e 
n a a m e  3 0  4 H e ń  n o c a b  y T B e p m A e H i n  E y ó e p  »-
CKHMb l l p a l l  K'll e M b  3 a K H K ) 4 6 H H a r o  K O H -  
T p a K T a  - O  K O H 4aTeHŁ H blH C p o K b  4 Ań  p y Ó -  
k h  H UM U 03KII  K y u  i e i i H a r o  a b c a  H a3 H a 4 a e r -  
CH n o  4HCHO 1 f lH B a p f l  1 8 7 0  r o 4 a ,  I l o K y n -  
I U H K b  A% c a  H 8 b  H b c o c b K a  N .  1 5  1 8 6 8  r o ^ a ,  
y u a e T K a  r i e m a n o B o ,  o ó n a a H b  c . i b . i y e M o o  
Ha 1 8 ‘- 8  r o 4 b ,  t h c h o  4 0 ' / ,  a b c H b i X b  c a -  
m e H e ń  e r o H M o c T i i o  3 0  p y ó . i e u  c e p e ó p o M b  
5 7 ' / 2 K o n b K b  c e p e ó p o M b ,  Ha 6 e a n ^ a T H M &  
o m y C K b  3 a r o T O B H T h  l ie  u o a m e  I ( 1 3 )  
u a p a  1 8 6 9  r . ,  o T 4 a T b  T a K o B w e  h - B c h o h  c r p a -  
m b  6 e 3 b  B o a B p a r a  H 3 4 e p m a H H b i x b  h m t  3 *  
» T o  4 e H e r b .
4 y , n o 4 p o 6 H W H  y c . i o i i i H  c e f t  n p o 4 a m u  M o­
r y T b  o H T b  p a a c M o c T p H H a e M M  m e / l a io i u u . M H  
em a4HeBHo, B b  y l b c H O M b  y npaB H eaiii i»c- 
K.1HJ4-H n p a 3 4 H H K O B b .

4 e p .  4 o M 0 p o Ba  1 ( 1 3 )  HonGpn 1 8 6 8  r .
3a O ra p m a ro  rlbcHHMaro,

EopaSK«BH4b.

K. D. 7 3 3 0 .  Pisarz Trybunatu Oywtlmgo
w K aliszu.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiaaomo csy— 
U l ,  i i  n a  żąd an ie  S zai Jo u a sa  L .n d a u  n eg o - 
c jan ta , w m ieście Częstochow ie zam ieszk a łe ­
g o / a  zam ieszk an ie  praw ne u W ładysław a 
K utkow skiago  P o tro n a  T rybunału , w m i e ś c i e  
K aliszu  o b rane  m a ją ieg o , k tóry  to P a tro n  
su b h a stac ją  d óbr ziem skich  H uty  W alenczow - 
sk ie j w o k ręg u  i pow iecie Częstochowskim, 
położonych pop iera , w poszukiw aniu  sum y rn. 
6 ,9 0 0 , z procentem  i kosztam i od E razm a  
B łeszy ń sk ieg o , w łaściciela dóbr H u ty  W aleń - 
czow skiej, we wsi W alenczowie O k ręg u  Czę­
stochow skim  m ieszkającego , i zam ieszkan ie  
m ającego , pro tokółem  K om orn ika p rzy  T ry ­
bunale  C yw ilnym  w K aliszu  F ranciszka  R o ­
w eckiego w dniu  7  (19) W rześnia 1868 r. roz­
poczętym , a  w dn iu  9 ( 2 1 )  W rześn ia  1868 r ,  
ukończonym , sporządzonym , za ję te  zosta ły  n a  
p rzym uszone w drodze  sądow ej wywłasz­
czenie:

D O B RA  Z IE M SK IE  
H uta  W alenezow ska, sk ła d a ją c a  się z  w s i  i  
fo lw arku H u ta  W alenezow ska, z w szelkiem i 
zabudow aniam i dw orsk iem i, ro lam i, łą k a m i, 
pastw iskam i, la sa m i, zagajn ikam i, p rop inacją , 
rybołów stw em , polowaniem , z tem w szystk inm  
co całość tycb dóbr stanow i, położone w o k rę ­
gu i powiecie C zęstochow skim , g u b ern ji P e- 
trokow skiej, gm inie Opatów , p a ra ij i  T ru sk o - 
lasy, pod ju risd y k c ją  T ry b u n a łu  Cy wilnego w  
K aliszu, g ran iczą  na  wschód z debram i W a -  
leuczówem  i  R ybno, n a  południe z dobram i 
T rusko lasy , na  zachód  z w sią K ałm uk i, na 
północ z dooram i W alenczow em  i Zlochowi- 
cami.

 ̂ D obra  te  pozosta ją  w posiadaniu  w łaściciela 
E razm a  B łeszyńsk iego , w domu karczem nem  
m .eszka P io tr  O strow ski, k tó ry  płaci czynszu 
roczn ie  rs. 15 i za p rzcen t 5°/0 szyDkuje tru n ­
ki dw oisk ie .

W  dobrach tych są budowle dw orskie m ie­
szk a ln e  i galn ienne dostateczne, szczegółowo 
w akcie zajęcia opisane.

G ru n ta  włościan z in icy N ajw yższego U k a ­
zu uwłaszczone, są odgraniczone od gruntów  
dw orskich miedzami i d ro g am i.

G ruu ia  w tych dobrach  są k lasy  II, I i i  i 
IV ,  rozległość k tó ry ch  je s t  następująca:

1. G run ta  orno dw orskie, włók 8 m órg 24 
p rę t. 100.

2. L ik ,  włók 1 p rę t. 2ó.
3 .  P od  zabudow aniam i dworskiemi i podwó­

rzem , tuórg 4  pręt. 1 1 0 .
4 .  O grodu owocowego i warzywnego m ó rg

3 p ię t. 105. -
5. Faetw isk  « ł dk 2 mórg 15.
6 . Boyu i lasu włók 2 m órg 5 .
7 .  Zagajników  w yrosłych w łók 5 m órg  6 ,



2 4 9 0

8 . Nieużytków po wyciętym boru włók 2.
9 .  Dróg i wygonów morg 21 pręt. 150.
10. Wód mórg 4  pręt. 100.
Razem włók 23, mórg 20, na miarę nowo- 

polską, zzyli dziesiatyn 360 na miarę ruską.
A kt zajęcia dóbr tych Huty WalenczowBkiej 

eporządzony d. 7 (19) a ukończony d. 9 (21) 
t r z e ś n ia  1868 r. doręczony został w jednym  
d n :u 11 (23) W rześnia 1868 r. przez woźnego 
przy Sądzie Pokoju w Częstochowie H ipolita  

Giechońskiego:
a) Frazmowi Błeszyńskiem u, właścieielo - i 

dóbr i zarazem dozorcy.
b) Ignacemu Erochuckieńiu, Pisarzowi S ą­

d u  Pokoju w Częstochowie.
c) Rochowi E l i c e s ,  Wójtowi gm iny Opatów, 

którym  kopje pozostawione zostały.
N astępnie tenże akt zajęcia dóbr wniesiony 

zOBtał do k sięg i hypotecznej dóbr Huta Wa- 
lenczowska, d. 8 (20) Października 1 8 6 8 r. zaś 
■w Kancelarji Trybunału w Kaliązu wpigany 
został d. 18 (30) Października 1868 r.

P ierw sze ogłoszenie warunków licytacyj­
nych , które przejrzane być mogą w K ancela­
rji P isarza Trybunału i u Rutkowskiego Pa­
trona popierającego sprzedaż, nastąpi w d. 26  
Grudnia (7 Stycznia) 1868j9 r. o godzinie 10 
na audjeteji Trybunału w Kaliszu.

K absz d, 18 (30) Października 1868 r.
Asesor Kolegjalny, J. M igórski.

N . D . 7382.
Podpisany Obrońca przy Warszawskich D e­

partamentach Rządzącego Senatu, w W arsza­
w ie pod Nr 497A . przy nlicy Podwal zamie­
szkały , jako popierający dział, stosownie do 
«rt. 972 K. P . S. zawiadamia i ogłasza; ź« z 
mocy dwóch wyroków Trybunału Cywilnego  
w W arszawie zapadłych w dniach 13 (25) M a­
ja  1868 r. i 27 Czerwca (9 Lipca) tegoż roku 
międzo i

Tauhą z Bryczkowskich Warszawską, J o ­
nasza Warszawskiego handlującego małżonką 
w  asyst <ncji i za upoważnieniem męża czynią­
cą , w ro. Bełchatowie powiecie Petrokowzkira 
samie szkołą, pow ódiąjprsez podpisanego o! roń- 
cę  stawającą, z j e ln 'j ^

1. Surą Esterą z Kafomauów po Abracha- 
m ie B i y c / k o  wskim pozostałą wdową, działają- 
,ą  w imieniu własnem z ty tu łu  praw spadko­
w y, h po mężu Abrachamie Bryczkowskim , 
i  synu Pinkusie Bryczkowskim, oraz z tytułu 
nabyć a Sched spadkowych, po .Abrachamie 
Bryczkowskim od B yfk i Lai z Biyczkowskich  
Printz i Michała Bryczkowskiego, nadto jako 
m atką i głów ną opiekunka nieletnich: ») To­
ny; b) Blimy; c) Dwojry; d) Frajdy; e) Szla­

my; f) E n o ih i; rodz- ńetwa Bryczkowskich i 
wreszcie jako kuretorką Córki swej Gołdy z 
Bryczkowskich Kohn nieletniej, przez m ałżeń­
s tw o  ussmowolnior.ej w e wsi Sierpowie, po 
wiecio Łęczyckim  zamieszkałą.

2 . Geclem Bryczkowskim , handlującym w 
m ieście Warcie powiecie Tnrekskim zamiesz­
kałym.
. 3 . Gołdą z Bryczkowskich Kohn, Lejbusia 
Kohn żona, w asystencji i za upoważnieniem  
m ęża działającą, w Sierpowie powiecie Łęczy­
ckim zamieszkałą.

4  Ki w ą Kohn w P łock u  zamieszkałym jako 
ojcem i z prawa Kuratorem nieletniego Lejbu- 
aia Kohn.

5. Ryfką Lajal z Bryczkowskich P rint/, Da­
wida Printz hand u jąctgo  żoną, w mit ście Kro­
śniew icach powiecie Kutnowskim zamieszkałą, 
w  asysrencji i za upoważnieniem męża działa- 
jącą.

8. Michałem Bryczkowskim, w Parzęczewie 
pawiecic Łęczyckim zamieszkałym, w imieniu 
w łasnem , ornz jsko przydanym opiekunem  
nieletniej Sery Kaufmau.

7. Dawidem  l'rintz. w Krośniewic/ch pow e- 
cie  Kutnowbkim zamieszkałym, jako głównym  
opiekunem  ni< lotn ej Sury K sufnan, wnuczki 
nie gdy Abra lam a  Bryczkowskiego a córki 
R ojzy a Bryczkowskich i Jonasza małżonków  
Kaufman, obojga już nieżyjących.

8. Rafałem Dobrzyńskim handlującym, w 
m ieście gubernjt lny m Lublinie zam ieszka­
łym , jako ojcem i głównym opiekunem niele­
tniej sw -j córki Frejdy Dobrzyńskiej, w m ał­
żeństwie z niegdy Bojzą z Bryczkowskich l-o  
ślubu Kaufmyi ową, a 2-o Dobrzyńską spłodzo-

**9  M ajoitm  Fraiberger, przydanym opieku­
nem nieletniej Frejdy Doi rzy ńskiej, w Lubli­
nie zamieszkałym. « . . .

10. W olfem Silberinsn w m. Ozorkowie po-
-wiocie Łęczy kim zam ieszkał.;m , ja k .  opie­
kunem azcz-góluyin dla pilnowania P!*y dzia­
łach praw nieletnich, po Abrachamie Bryczko- 
kowekim  pozostałych dzieci, powyżej z imion i 
sazw i k •/yiaienionych.

11. Naftalowi Mojsae, dwóch imion Her­
man kupcom w mieście powiatowem Łęczycy 
zam ieszkałym , też jako przydanym opieku- 
ntru nieletnich i d  ci po Abrachamie Bryezko- 
wsitim pozoatalych, powyżej z imiou wymienio­
nych.

12. Abrachamowi Bozenthał kupcem w m ie­
ście powiatowem tii- aycy znmies/,kałym, jako 
ep ekunem szczególnym  nieletniej Sury Kauf­
man d a dopilnowania j raw przy działach; 
wazyatkiemi pozwanym i przez Seweryna Mar-do

k :ew icza 1 r.ti♦ n  r  i > : .» • ;  t» 1 i (hi j 
strony.

Sprzed ane zestal ą, pełożtoLe w gubernji 
K aliskiej powieoiu Łęczyckim  Okręgu Zgier­
skim:

1 . Dobra ziemskie Sierpów i Konary, 
mające gruntów dworskich włók 32 mórg 13 
pręt. 1 9 4 , a mieszczące następujące zabado 
wania:

1. D w ór parterowy z mieszkaniem poddasz- 
nem drewnianym, z hali oszalowanych deskami 
na podmurowaniu, m eszczący na parterze 6  po­
koi i kuchnią, na poddaszu dwa pokoje, ma 
dach gontami pokryty przystawkę murowaną 
bez tynku i przystawkę drewnianą.

2. Dworek parterowy z m ieszkanhm  podda- 
sznem, drewniany z bali na fundamentuh mu­
rowanych z piwnicami, z dm hem gontami kry­
tym, mie-zczący na p a ite ize 3 pokoje z kuchnią 
a na poddaszu 3 pokoje

3. S tsjnia  z w ozow nią z kurnikami i ch le- 
w .m  diew niaua w słup) i rygle deskami osza­
low ane, pod dachem gontami krytym.

4. U oora drewniana w slupy i ryg le , de­
skami oszalow . n.-, pod dachem s ło m ą  k iy- 
tym.

5. Dw ie stajn e z oborami i wozowniami 
drewniane w slupy, i rydle, deskami oszalowa­
ne, pod dachami słomą kiytemi.

6 . Wozownia czyli szopa diew niana na 14 
słupach z drzwiami, komórkami, deskami osza- 
low auem i, na porządki goapouurskie pod je­
dnym dachem gontami pokiytym .

7. 8  to dc ła rnasiv murowana o dwóch klep i­
skach, pod dacem słomą pokrytym.

8. Stodoła d .ew ui nu o 4 klepiskach z rnło- 
carnią i maueżem zewnątrz ustaw ionym , pod 
dachem słom ą krytym.

9. ip ich rz  rnasiv murowany o parterzu i 
piętrze z piwnicami akepioucui', z przystawką 
na schody piwniczne, pod dachem blachą źele- 
zną pokry tym,

1 0 . Spichrz drewniany z b li pod dachem  
ałemą krytym .

U . Czworak drewniany z bali obrzaconych 
gliną i otynkow anych, m ieszczący 4 izby na 
dole r uwia na poddaszu pod dachem gontami 
krytym. _ >.

12 . Czworak drewniany z bali obrzuconych 
gliną i otynkow anych, m oszczący 4  izby uu 
o . la i uwie na poddaszu pod dachem gontami 
krytym

1 3 .  Ośmiorok drewniany z bali pod dachem 
gontami pokrytym.

1 4 .  Karczma diewniuna ze aiajoią, pod du­
chem gontam i pokiytym , m ieszcząca 4  izby ze 
stajnią drewnianą pod dachem guntau i p ok iy ­
tym i chlewki, m.

16. Kuźnia drewniana z czworakiem pod da­
chem gom am ijsrytym .

16 . VY.atruk drewniany z kompletnym u- 
rządzenicm.

17. Domek drewnizny przy wiatraku pod da­
chem słomą krytym.

18. Sztachety w koło ogrodu i zabudowań 
w słupy i łaty.

1 9 .  Studnia cembrowana przy dworze.
20. Studnia cemhrowaua przy karczmie.

W folwarku Kuu-ry.
1. Owczarnia nianw murowana pod duchem 

gontami krytym.
2. Stodoła drowuiana pod dachom słomą 

pokrytym.
3 Czworak drewniany z bali pod dachem  

słomą pokrytym.
n .  Plac w w m. Paizęczew ic, 

położony w rynku, zawierający od frontu łok ci 
2 0 , szerokośo. zaś tok. 40, czyli zajmuje prze­
strzeni 800 łok . kwadr.

HI. Łąka pod m. Parzęczewem, 
z któ ej zbiera się 1 '/j l “ry siana.

IV. Grunt pod m. Parzęczewem, 
będący nowiną po wyciętym lcs ie , oddany 
zmarłemu Abrachamowi Bryczko* skiemu pra­
wem wieczysto czynszowym, zawiera przestrze­
ni jedną włókę.

Dobra te, plac, łąka i grunt należały do Abra- 
chuma Dryczkow skiego, po śmierci ktorego, 
tudzież jego a)na Pinkusa Bryczkowskiego, 
przeszły w spadku na wymienionych wyżej 
śukceaorów, a Trybunał wyrokami a dat po 
wołunemi dział nakazał.

Do odbycia srzedaży delegowany jest W. 
Aleksander Rożnowski, Sędzią Trybunału Cy- 
w ilaego, z powodu jednak łerji sądowych, 
pierwsza publikacja zbioru objaśnień i waruu 
ków sprzedaży odbyła się w miejscu posiedzeń 
T iybunalu Cywilnego w Warszawie wydz. I 
pod Nr. 549 w d 26 Lipca (7 Sierpnia) 1868 
r., przed wyznaczonym do tej czynności W. 
Sadkowskim A sesoiem  tegoż Trybunału. Dru­
ga ju b ik a c ja  i zarazem przygotowawcze przy­
sądzenie oubędzie się w teuiże miejscu przed 
W. Sędzią Rożnowskim w d. 1 0 (2 2 )  Września 
1868  r. o godz, 10 z rana.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 86,678 k. 
2 0 , jako szacuoku taksą biegłych ustanowio­
nego.

W arszawa d. 29 Lipca (10 Sierp.) 1868 r.
Andrzej Brzeziński,

Obrońca przy Senacie.
Po odbycia w terminie powyższym przygo­

towawczego przysądzenia, Sędz a delegowany 
rezolucją z d. 5 (1 7 )  Listopada 1868 r. termiu 
o i t i r t e j z n s g i  p r z / s ą - UJ U , a r y i u . j z y l  u» ,1.

■MŁWZf-BWSeHS

L I S T Y  G O Ń C Z E .

28 Lirtopada (10 Grudnia) 1868 r. goda. 6 po 
południu. Stosownie do wyroku Trybunatu 
daty 5 (17) Listopada 1868 r. razem z dobrami 
wystawione fą  na sprzedaż inwentarze żywe i 
martwe w inwentarzy spadku po Abrahamie 
Bryczkowskim d. 80 P . ź.lziernika ( l l  Listo- 
padal, 6 (18) L istopaca 1867 r. przed Kurzy- 
kowskim Rejentem  Okręgu Łęczyckiego spo­
rządzonym w oddziale IV wymionione z pomi- 
nięciem  pozycji 286 i 287 na rur. 3 ,139 k. 40  
tćeniorie i dlatego też licytacja zacznie'się od 
sumy śr. 36,678 kop 20 jako szacunku taksą ; 
biegłych ustanów onego i oil sumy rs. 3,739  
kop. 40 jako szacunku inwentarzy, czyli zazem  
łączn.e od sumy rs. 4 0 ,4 (7  kop. 60.

Warszawa d. 6 (1 8 ) Listopada 1868 r.
Andrzej Brzezińi-ki,

Obrońca przy Senacie.

IV. 1). 6261. Rejent Kanctlat}! «> Szadku
Nieruch) mości ped Nr. 110 i 137 przy ulicy ) 

Dólnej, w m iiścic Szadku powiecie Sieradz­
kim leżące, składające się z domów 2, zabudo- ; 
w»ń, placów, ogrodu owocowego i łąki, do 
spadku po Konstatym Rozwadowskim, należą- j 
ce. Na mocy uchwały Rady Familijnej w Są- 
dz e 1'okojn w Szadku d. 16 (2 8 ) Li) ca r. b.
sporządzonej, decyzją Trybunału Cywilnego w > 
Kaliszu z d. 29 Lipca (tO Sierpnia) r. b. za- i 
twierdzonej, sprzedana zostaną przez publicz­
ną licytację w drodze działów: na żądanie Ma- 
xynty z W róblewskich. Rozwadowskiej wdowy,
w  S z a d k u  zam ieszkałej, matki i głównej op ie­
kunki nieletnich: W ładysława, Heleny i Zoiji ; 
Rozwadowskich, i oa żądanie Michała Konar­
sk iego włi ściciela dóbr, w dobrach Prusino- ; 
wice zam ieszkałego tymże nieletnim przyda­
nego opiekuna. Termin do odbycia przygo 
towawczego przysądzenia na d 8 (20) Liato- 
pada r. b. godzinę 10 z rana. a do stanowcze­
go przysądzenia na d. 2 ( 1 4 )  Grudnia r. b.' 
godzinę 10 z rana, tu w Kancelarji mejej R e ­

g e n t a  w Szadku j« at wyznaczony.
Licytacja zacznie się od rs. 1,050 wartości 

taksą wynalezionej.
W arunki w mej Kancelarji przejrzane by 

mogą.
Szadek r\ Q (21) W rześnia 1868 r\

Józ, f  Sikoi ski

N. D. 7375. W moc postanowienia S ąd ń , 
ohjekta, jak o  to: kolczyki i h ro s ik a  brylan- 
lowe w W sr8zaw ie na placu targu  publicz­
nego za Ż elazną Bram ą w dniu 10 (22, G ru­
dnia r. b. o godzinie 10 z ra n a  przez publicz­
ną  licytacją sprzedane będą, ob iek ta  te  obej­
rzane być mogą w zam ieszkaniu podpisane­
go przy ulicy FTeta pod N r 248. w dniach 
12 (24;, 18 (: 0  L istopada i 8 (20) G rudnia 
r. b , zawsze o godzininie 3 z południa.

Zawadzki Komornik.

N. D. 7 87. Wiadomo czynię, iż praw nie 
zaję te  ruthom ości. jako  to: meble jesionow e, 
n a th o n io v e , zegary, lustra, lampy i t. p. w 
dniu 12 i24j L istopada r. b. o godzinie 10 
rano za Ż elazną  bramą; w dniu 13 (25i L i­
stopada r. b o godzinie 11 rano na targu  
końskim  w Pradze; w dniu 15(27) L is to p ad a  
r. b. o godz. 11 rano na Sterym  mieście w 
W arszaw ie przez publiczną licy tacją sprze­
dane będą.

M at kiew cz Komornik.

N . D. 6976 Wiadomo czynię, iż w moc 
wyroku Trybunału Cywilnego w Warszawie, w 
dniu 12  (24) W rziśnia 1868 r. zapadłego, k o­
sztowności składające się ze srebra stołow ego, 
cu k itm iczk i, śm ietannika i solniczek. w szy­
stko 84 próby, oraz 4 zegarków złotych, ła ń ­
cuszków złotych, pierścionków złotych i z bry­
lancikam i, bioBzy i kolczyków złotych z bry­
lancikami. korali dużych na szyję i t. p. w d. 
25 Paźdz ernika ( 6  Listopada), 1 ( 13) L isto­
pada i 8  (20) Lietopada r. b. od godziny 2 z 
południa do 5 wieczorem, w Kancelarji podpi­
s a n e g o  Komornika w W arszawie przy ulicy

* S -to  Jerskiej pod Nr. 1172 egzystująćej, na 
widok publiczny wystawione będą, zaś w dmu  
18 ;30) Listo) ada r. b. o godzinie 10 z rana i 
dni następnych na targu w rynku Starego  
miasta w Warszawie przez publiczną licytację 
sprzedane będą. Szymanowski, Komornik.

N. D . 6473. O m ,(A ten ie  U cnpanum e.tt,- 
tta to  C y j a  rtpu ,Vrtpaa.ieuiu BapwaecKtizo ' 

OOepTelloAUifiilMecmepa. 
ripocHTŁ BC8  B/taCTH Ha6 ,1KlASK>miH 3a 

nopHAKosiT. bt, K p at, o He.weA/teHHusn. ape- 
cTouaiiiu H ,tocTaiMeHiu oitoMy oTA'B.ieHiio 
co/tAaTKH Pyz/tu Bayiwń, eBpehKtt coAep- 
MiautefiCH u s t  C4ym6w, o 6 BHH»eMoił Ht. no- 
nocTRT., npc.m zoAHUtefi bst. F. B 10U.13BCK8 . 

r. B apuiana, CeitT. 27 (O kt. 9 )  ah a  1808r. i
npeACkAaTe4T,cTByioiniłi, noMaHuBeKiS. j 

* * *

Wzvwa wszelkie władze nad poiządkiem w 
kraj^ czuwające, o ujęzie lub dostawienie do 
wydziału tutejszego Ruch i Baum, st irezakou-  
nej, żony żot ierźa, ze służby utrzymującej

się , o kradzież obwinione!, z m. W łocławka 
pochodzącej.

Warszawa d. 27 Wrześ. (9 Paźdz.) 1868 r. 
Sędzia Prezydujący, Pomianowi ki.

N. D. 6684. C y ,jł  Ilcnpaeum e.sbnoU  Ho- 
A utiiu  ev H noeb.

E/tareHOAHTi bcH H r a c r t i  h s ą t , 6 e a i o n e c -  
n e c i M O  H cnoKońcTBieM ń bt ,  K p a t  nafi / t io-  
A a i e m i e ,  po3ucK aT h  l l i ian a  H »A BopcK aro  no-  
CTOHiiHaro w n r e / H  I pyBeiuoBCKaro  y t 3 A » ,  
Aep/BHii  n  i h i ' h h  CTpweAMtb i,  B t  KpacnazT .  
u  n o A W o i t  o6iiMH«eMaio, m B t  c t y n a t  n e -  
i im kii  n p e A c i c B H t h  e r o  n t  3 , t t u iH i i i  h a h  
6 4 n m - f i u i i i t  C y j t ,  k s k i  c k p b i B a i o m a i o c a  
n e p e , t t  aaKOBHMMt H«Ka3iiHie4it . y n o M f l -  
n yT b  fi H sA nopcK if t  3 a i  n»ia /!ca  a °  c e r o  Bpe-  
hieHH Me.-htiitnecKcK) c / y »  6010. n p B M t T W  
e r o :  A t T t  o i t  p o A y  19, p o c i a  c p e A H s r p ,  
A V .p a  r ipr-Ao-t lo i iaTare ,  u  TaKKMJKe d o a G o -  
p o A K c i u t ,  r A tc a  < t p u e ,  H o c a  y M t p e B H a r o ,  
e o A o c o B t  p y c ń i z t  K yA P«BBizt  a  o c o b u x t  
n p H w t T ó B t  He UMteT-r .

1'. f l u e n t ,  29 CeHT. (10 O k t h 6 . )  1868 r. 
n p e A t t A h T C A ń c i B y t o m i u  C y A t i t ,  

MalHHKOHCKift.

* ł  •
W z y w a  w eze lk ie  w ładze  r.ad  [ O i z ą d k i i m  

l e z p i c c z e ń s t w c m  w k r s j u  czu w a jące ,  a ż e b y  
J a i  a N a d w i r s k i e g o ,  s t a ł e g o  m ie s zk a ń c a  wbi 
i g m in y  Strzc  lce, w pow iecie  H ru b ie s z o w s k im ,  
o k ra d z i e ż e  i p o d p a le n ie  o bw in ionego ,  a z b ie ­
g łe g o ,  śc iś le  ś ledzić  i w r az ie  u ję c ia  Sądow i  
nasrc  mu.  lub  r  a jb l iż szen  u ods taw ić  r a t z y ły .

P c m ie n io n y  N a d w o r s k i  d o ty c h c z a s  z a jm o -  
wi 1 s-ę s l u ż l ą  m ł y n a r s k ą .  R y s o p is  j e g o :  m a  
l a t  i 9 ,  w z ros tu  ś r e d n ieg o ,  tw a rz y  po c iąg łe j ,  a 
p o d b m d k i e m  w ysta jącym ,  oczu s iw ych ,  n o s a  
m i e r t e g o ,  włosów b lo n d ,  znaków  s z c z eg ó ln y ch  
n ie  m a .  ,

Janów d. 29 W rześ. (10  P a ź d .)  1868 r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y  M a c h n ib o w s k i .

N. D. 6546. C y ,ji  Ilcnpam im t.zbH i/fi 
Tiu.wt^lu m> Aa.ibt’tiput.

I> 'sro co d B r i BoeHHbiH >i i pawA*i egift 
B.tacTit ońpauł i h  ocońeł fH ce  BHHwanie Ha 
STJKtBUljm eT7. HSKkśeniH 3 , hlKfitTy C to -  
s e p s il  n e t , HtHTe.ikHi iły AepenHii '1. c t» -  
6yA», A’ TOHOBCK0 H IMHhbl, MapiaM. O A b -  
c K a r o  j t? A » , S B t  c.rynat iiohmkh en npn» 
craiiH Tt B t aA tuii-ifi C yA t hah ó.H m ainuiń  
M teTa aaAe| JBaiiiH aa aapay.rosit. l l p n v t -  
t h  9 , ib » .6 t iw  C roA epań iH c t ,  o r t  po^y 27 
A tT t , p ocT t cpeAuiń, AHite npoA o'roua- 
Toe, u o r  chi ci tT 4 0  pycw e, r.issa  c tp n ie , 
H oct u p o r t  ywtpeHBbie, 6opoAa npoAo ro- 
uaTaH, oc  óń iz t npuM tT t H eum teT t.

F. Ka.ihnai itr,, 26 CeHr (8 OkthS.) 1868 r.
H . 4 .  I l p e A C t 4 « T e 4 ! c r i i y K ) u (  i o  C y A t H ,  

BpmocKe.

*  *  *
Wzywa władze wojenne i cywilne, aby ba»- 

czną uwagę zwracać zi chciały na u k ryw jącą  
się prze d w; miarom sprawiedliwości E lżb ietę  
Stolorajtys m ieszkankę wsi Czystabuda, gm i­
ny Anto nów Marjamprlskiego Powiatu, a w  
razie ujęcia Sądewi tut jazemu, lub najbliższe­
mu m ejacu zatrzymania odstaw ć. Rysopis 
E lżb iety  Stolorajtys, lat ma 27, wzrost średni, 
twarz śc iąg ła , włosy jssno blond, oczy niebie­
skie, nos i ul ta mierne, broda pociągła, zna­
ków szczególnych niema.

Kalwarja d. 26 Wrześ. (8 Paźd.) 1863 r„ 

Sędzia Prezydujący, wz.Brzoska

N . D. 63 0 6 . C y^b  łirnpuoum e.ibH t/u  
no .su tfiu  tb  K o.ium b.

F> l a i o u o - i H T h  BCt r p a m A a H C a i H  u B e e n -  
B h l e  B A 0 C T H  T U ( » T e A b H O  C A t A H T k  4 >OMS 
M H . t . i e p t ,  ó t M a i i i i i a r i  e n  H i t  r o p o A a  4 o 6 p w ;  
B t  c z y a n  n o H M K H  A o i T a B H T h  e r o  n o A t  
C T p O H t a f u i l l t W t  n p i i c s i o i p  M t  B t  3 A T  U l B i i l  
CyAt. n p H M t T M  4 ' O M b I  M H A A e p t  ,  . r B T i  
o r t  p o A y  6 4 ;  p c c T a  j o p o i u a r o ,  b o a o c h  c u -  
A o i i a T w e ,  i ' A e 3 a  c t p h i e ,  i i o c t  u  p o T t  y M ' B -  
p e H B h i e ,  . m n ę  n p o A O A r o u a T o e ,  c c o ó i . i h  n p H -  

wiłTU H tl Ti- \
r. K eAH iut, 18 (30) CeHrw6pa 1868 r.

Ilp cA ct.ta  e.iBCTHywiitiH CyAtH,
BposiHpcKiłi.

* • * *
W zywa wszelkie władze, tak cyw ilne jako i

wojskowo, aby ściśle śledziły Tomasza M tll- 
ler, pochodzącego z m iasta Dobry, obecnie 
zbiegłego, przed wymiarem sprawiedl.wości 
ukiywającego s ę, wrazie ujęcia go, pod ścisłą  
strażą Sądewi tutejszemu dostawić rai zyly.

Rysopis Tcmaaza Muller: lat 6 4 ,  wzrostu  
dobrego, włosów siwych, oczów szarych, nsk 
miernych, tw srzy śc iąg łej, znaków szczegół-,, 
nych żadnych.

Kalisz dnia 18 (30) Września 186.) roku.
Sędzia Prezydujący, Bromirski.

*  Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warssawzhiego. — '/a  pozwoleniem Cenzury.


